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Do Kongresu pozostało 13 dni 


Włókniarze i fabryki żarówek 
|. wykonają zobowiązania 


„PZPB w Pabianicach, największe 
typu Zakłady Przemysłu Ba- 
ełnianego, osiągnęły olbrzymi suk- 
œs, wykonując do dn. 24 bm. rocz- 
ny plan produkcji. 

Załoga PZPB w Pabianicach zobo- 
wiązała się wykonać plan roczny do 
dnia 25 listopada. 

„Do dnia Kongresu postanowiła za- 
łoga PZPB w Pabianicach wykonać 
dodatkowo. 2,5 miln. metrów ponad 
pian, a do końca roku 4.200.000 me- 
trów. X 

Włókniarze polscy, mimo przedter- 
minowego wykonania rocznego pla- 
nu produkcyjnego, nie ustają w 
swych wysiłkach, pragnąc jak najbar 
dziej przekroczyć planowane liczby 
produkcyjne. W dalszym ciągu przo- 
duje zwycięska załoga PZPB Nr 3, 


która w dniu 19 bm. wykonała w| roku 330 ton wyrobów war 


| 


Elektrownia wyprodukowała od 
początku roku bież. 102 miliony kilo- 
watgodzin energii elektrycznej. 

Dział Detalicznej Sprzedaży Cen- 
trali Handlowej Przemysłu Skórza- 


p 


nego z siedzibą w Krakowie, wyko- | 
nał 17 listopada br. plan dystrybu- ' 


cji obuwia wśród ludności pracują- 
cej — w wysokości 15 miliardów 335 
miln. 629 tys. zł. 

Pracownicy sieci detalicznej posta- 
nowili rozprowadzić dodatkowo no- 
we partie obuwia na sumę trzech 
miliardów złotych, przekraczając 
plan roczny o 20 proc. 

Wytwórnia wyrobów gumowych 
„PePeGe* w Grudziądzu, która wy- 
konała roczny plan produkcji w dniu 
18 października rb. zobowiązała się 


rodukować końca 
dodatkowo wyp: ości 180 


BR p nać ro- 
tkalni plan dzienny w 132 proc., w; milionów zł 't.zn. wykodgć plan 


przędzalni średnioprzędnej w 109 
proc., a w przędzalni odpadkowej w 
128 proc. 

Państwowy Przemysł Papierniczy 


wykonał 22 bm. tj. 40 dni przed ter-! już blisko 


| czny w 120,6 proc. 


Wytwórnia wyrobów gumowych 


„Rygawar* w Warszawie wykonała Ę 


i j ż. miesiąca 
w pierwszej dekadzie bież mi 
połowę przyjętych zobo- 


minem roczny plan produkcji, prze- | wiązań. 


kraczając o 17 tys. ton najwyższy 
przedwojenny poziom polskiej wy- 
twórczości papierniczej z r. 1937. 

Dnia 24 bm. załoga kopalni im. 
gen. Zawadzkiego w Dąbrowie Gór- 
niczej wykonała roczny plan wydo- 
bycia węgla kamiennego na rok 1948, 
wypełniając zobowiązania na jeden 
dzień przed zadeklarowanym termi- 
nem. Załoga wyprodukuje do końca 
roku bieżącego 120 tys. ton węgla 

ad plan. 

W żak 23 bm. załoga kopalni „Wa- 
lenty — Wawel* wykonała również 
reczny plan produkcji na dwa dni 
przed upływem terminu zobowiąza- 
nia przedkongresowego. Załoga za- 
deklarowała wydobycie do końca rb. 
140 tys. ton węgla ponad produkcję 
planowaną. 

Plan produkcji na rok bież. wy- 
konałi ' również górnicy kopalni 
„Anna“ w Pszowie, wydobywając od 
początku 1948 r. —.1.190.000 ton wę- 


W dniu 21 bm. wykonała przedter- 
minowo roczny plan produkcji na 
ròk. 1948 Elektrownia Okręgowa Za- 
głębia Dąbrowskiego w Będzinie, do- 
trzymując zobowiązania przyjętego 
dla uczczenia Kongresu Zjednocze- 
nia. 


Polski Przemysł. Naftowy wzmógł 
współzawodnictwo . pracy: kopalni- 
ctwo naftowe, .które miało wykonać 
roczny plan produkcji ropy na „Bar= 
barkę*, termin ten skróciło ' do 8 
grudnia br. Pierwsze miejsce w 
przedterminowym wykonaniu planu 


| w produkcji ropy zdobyła w dniu 19 


A Ais Gar. 
listopada o godz. 3 rano sekcja „Gal 
bownica*, a w kilkanaście godzin 
potem sekcja „Mokre“. 


Robotnicy fabryk należących do 


Zjednoczenia Przemysłu Lamp Elek- 
trycznych zadecydowali wykonać ro- 
czny plan produkcji w dniu 5 grud- 
nia br. Zamiast 5 grudnia plan zo- 
stał już wykonany 22 bm. W ostat- 
niej chwili postanowiono wykonać 
jeszcze półtora miliona sztuk żaró- 
wek wysokowattowych. 

Robotnicy SPB zatrudnieni przy 
budowie zapory wodnej w Czchowie, 


postanowili wykonać w 126 proc. 


plan roczny, do dnia 8 grudnia. Prze- 


widywane roboty montażowe zosta: . 
ną wykonane o 13 dni przed termi- 


nem, a roboty przygotowawcze do 
wierceń skał i wzmacniania ich za- 
strzykami cementu, które miały być 
zakończone do 31 grudnia br., po- 
stanowiono wykonać do 8 grudnia 


br. 


l Tow. Miec 


Chińskie wojska ludowe 
walczą na przedpolach Pekinu 


LONDYN (PAP). Sytuacja na fron- 
tach chińskich przedstawiała się W 
środę rano — według ostatnich do- 
niesień agencji Reutera — następu- 
jąco: 

1) W rejonie Suczou doszło do 
gwałtownych walk wręcz o miasto 
Jąn-Huan, leżące o 50 km na wschód 
od Suczou. W rejonie tym wojska 
ludowe okrążyły całkowicie 7 armię 
nacjonalistyczną. c 

2) W północnych Chinach, Pekin i 


Tien-Tsin stoją w obliczu koncen- 
trycznych ataków wojsk ludowych. 
Lotne kolumny ludowe pojawiły się 
w odległości zaledwie kilku kilome-, 
trów od Pekinu. Linia kolejowa, łą- 


cząca te miasta, jest już przecięta. 
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Cena numeru 5 złotych 


Polskie Koleje Państwowe wykonały 
przedterminowo plan roczny 


Deiegaci na Kongres 
dzielnicy PPS Grochow 


cownik ZOM 


Toje. +*'Smófińska: inica’, 
Pañstw. Zakł. Tele i Radiotechn. 


GA | ce 
zysław Chormański, pra-| Tow. Kulczyński, przodownik pra-; 


ARE: a Bej TE 
robotniea', z| 


wydajność wzrósła o 13 proc. 


proc. 
wych w porównaniu do roku 
nie. Pracownicy warsztatów z 


wozów, 175 napraw głównych 


planu rocznego kolejarze polscy ša- 
dokumentowali, że: w wiełkim dzie- 
le budowy Polski Ludowej stoją w. 
jednym szeregu obok górników, | 
włókniarzy i hutników. 


przez PKP odbyła się wczoraj w! 
Teatrze Polskim w Warszawie urð- | 
czystość zorganizowana przez Za- 
rząd Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych RP. z o-' 
kazji wykonania na dzień 20 listo- 
pada rb. rocznego planu przewozów 
na PKP. Na uroczystość przybyli m. 
in.: minister komunikacji inż Ra-| 
banowski, przewodniczący Kczz! 


cy z fabryki Szpotański 


nu całej Polski. 


Współzawodnictwo 
bazą sukcesów 


Przedterminowe wykonanie roczne 
go planu należy przypisać przede 
wszystkim rozszerzającemu się coraz 
bardziej wśród rzesz, kolejarzy rucho 
wi współzawodnictwa pracy. Ruch 
ten, zapoczątkowany samorzutnie 
przez pracowników PKP już od chwi 

li wyzwolenia w r. 1944, w r. 1947, 
„ujęty został w rąmy organizacyjnę. 
* W chwili obecnej kadry przodowni- 
iil ków pracy. na PKP liczą ponad 3 'y- 


rów. Edmund; Brzeżlński-. 


+ 
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/ Partie robotnicze 
wybierają delegatów na Kongres 


Aktywiści i przodownicy pracy 


zbudują jedność organiczną 


Na terenie całego kraju odbywają się wybory delegatów na 
Kongres Zjednoczenia, którymi są najlepsi i najaktywniejsi działa- 


tow. Ochab oraz kilkuset. przodowni |DOKP Gdańsk 
ków pracy i aktywistów ZZK z tere- | Karczmarek z 


380-tysięczna rzesza kolejarzy 


wita z radością Dzień Zjednoczenia 


Polskie Koleje Państwowe wykonały w dniu 20 listog 

i pada pełny roczny plan przewozów, zamykajacy się w ros 
ku 1948 ogólną ilością 100 miln. ton towarów i 320 miln. pa- 
sażerów. W służbie ruchu, w porównaniu do r. 1947 ogólna 


w ‘warsztatach mechanicz- 


nych — o 14 proc. Zużycie paliwa zmniejszyło się o 25 
Wskaźnik bezpieczeństwa na Kolejach Państwo-. 


1947 poprawił się dwukrot- 
obowiązali się wykonać do- 


datkowo na Dzień Zjednoczenia 48 napraw głównych paro- 


wagonów oraz 6000 rewizji 


okresowych wagopów towarowych. 
| Przez przedterminowe wykonanie | 


RET" EETA RE EER 
downików pracy to racjonalizatorzy, 
którzy ulepszyli istniejące, względ- 
nie zastosowali nowe metody pracy 
i dokonali szeregu wynalazków po- 
zwalających na zaoszczędzenie mi- 


W związku z wykonaniem planu | OROWYCh sum. 


Wyróżnienie przodowników 


Dziesięciu najlepszych spośród wie 


lotysięcznej rzeszy przodowników 
pracy otrzymało wczoraj symbolicz= 
ne upominki. Wśród nagrodzonych 
znaleźli się m. in.: tow. tow. Edward 
Lewiński, który osiągnął 289 proc. 
normy, Prościński z DOKP Lublin 
(181 proc. normy), Bursztyński z 
180 proc. normy), 
DOKP Poznań (178 
proc. normy). Ponadto kilkuset in- 
nych przodowników pracy otrzyma- 
ło pamiątkowe upominki w postaci 
książek. 

Wśród entuzjazmu zebranych se- 
kretarz generalny ZZK tow. Cieślik 
oświadczył, że rzesze kolejarzy wita- 
ją z radością dzień zjednoczenia sią, 
klasy robotniczej. — Dzień 8 grud- 
nia nie zastanie nas nieprzygotowa- 
nych — oświadczył mówca — 380- 
tysięczna masa kolejarzy zorganizo- 
wąnych w ZZK oddaje się pod rozə 
kazy nowej partii, aby budować u- 
„strój sprawiedliwości społecznej — 


"siące „ludzi. Wielu spośród przo-, Ustrój: socjalizmu. 


Min. Rabanowski podziękował w 
imieniu służby przodownikom pracy 
za ich trud i wysiłek, podkreślając, 
że obecnie, po obaleniu ustroju ka- 
pitalistycznego wyzysku, kolejarz 
jest współgospodarzem na swym war 
sztacie pracy. Od pracy PKP „jest 
ściśle uzależniony dalszy rozwój e€- 
konomiczny kraju. Świadomi swej 


cze polityczni i przodownicy pracy. 


WROCŁAW. — Powiatowa konfe- 
rencja FPS we Wrociawiu wybrała 
jako delegatów ńa Kongres ttow.: 


, Wilhelmę Matuszewską i Szczepana 


Agencja France Presse wonosi z 
Szanghaju, że chińskie wojska lu- | 
dowe przecięły linię kolejową Tien- 
Tsin — Pukau w punkcie położo- 
nym o 70 km na północ od Pukau. | 


wach : 
Robotnicy angielscy wołają 
o prawdziwą nacjonalizację | 


LONDYN (PAP) Na posiedzeniu . 
członków egzekutywy Partii Pracy;j 
w którym wzięli również udział | 
przedstawiciele związków zawodo-, 
wych, omawiano sprawę funkcjono” | 
wania machiny znacjonalizowanych 
gałęzi przemysłu angielskiego. — j 
Szereg przedstawicieli związków 
xawodowych, jak przedstawiciele ko- 
lejarzy, górników, pracowników 
Poczt i telegrafów skrytykowali obe- 
cny. stan nacjonalizacji szeregu £2- 
łęzi przemysłu angielskiego. ) 
Podkreślili oni, że w żnacjonali- 
zowanych branżach przemysłu TZ” 
dzą faktycznie dawni właściciele i 
dyrektorzy, natomiast związki Za- 
wodowe nie mają w zarządach żad- 
| JOE TACRNĄ m 
1 
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Cztery mocarstwa 
odpowiadają na kwestionariusz 
w sprawie Berlina 


PARYŻ (PAP). Przedstawia e 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjedr 


3 ze- 

czonych i Francji jk rar Ea 

w. 2a ad. Bezp! 
odniczącemu Rady na kwe- 


stwa Bramuglii odpowiedź ow 
stionariusz, zawierający pytan 


er- 
sprawie sporu walutowego leń ka zast 
linie. Jak wiadomo, Prze "e: 


ciel Związku Radzieckiego P 
dlożył już uprzednio odpo% = 
Paade ‘radzieckiego na KWesS 


Bariuss. 


nych wpływów. Związki zawodowe 
domagają się wobec tego przepro- 
wadzenia prawdziwej nacjonalizacji 
i zmiany obecnego kierownictwa 
znacjonalizowanych gałęzi przemy- 


słu. 


-—_—_— > 


Janickiego. 

W Zielonej Górze ńa konferencji 
PPR wybrano na delegata tow. Ol- 
szewskiego. y 

W Kole delegatami żostali ttow.: 
gem. Grosz oraz Mamoński, 

Na konferencji powiatu poznań- 


skiego przemówienie wygłosił przed- 


stawiciel KC PPR tow. Zabłudowski. 
Oprócz tow. Zabłudowskiego jako 
delegatów wybrano tow. Węcławka 
oraz przodownicę praćy fabryki Lu- 
bań - Wronki tow. Jachaczową. 
Konferencje PPR odbyły się po- 
nadto w Lesznie, gdzie wybrano za- 
służonego działacza klasy robotniczej 
tow. Kowalskiego, w Gorzowie pierw 


—— 


szego sekretarza KW PPR tow. po- 
sła Minora. 

Na konferencji miejskiej PPS w | 
Grudziądzu delegatami na Kongres 
wybrani zostali tow. tow.: pierwszy 
sekretrz WK PPS Augustyn, pierw- 
szy sekretarz MK PPS w Grudziądzu 
Szalucki i przodownik pracy Pasie:- 
biak, jako zastępca Górski, 

Delegatami PPR na Kongres Zje- 
dnoczeniowy z powiaiu grudziądz- 
kiego zostali wybrani: zasłużona dzia 
łaczka społeczna tow. Turczyńska z 
Radzymia i wójt gminy Mokre, tow. 
Lis. 

W Zamościu ra zgromadzeniu 
przedstawiciele PPS z powiatów za- 
mojskiego, biłgorajskiego, hrubie- 
szowskiego i tomaszowskiego, po wy 
słuchaniu przemówienia ministra 


| 


Sprawiedliwości tow. Świątkowskie- Toli kolejarze starają się- wykonać 
go, wybrali jako delegatów  ttow.: |t€ Pracę jak najlepiej, zwycięsko wal 
min. Świątkowskiego, ob. Władysła- ,CZ4€ z trudnościami i ucząc się na 
wa Wójcika, sekretarza WK PES o-.Popełnionych usterkach i błędach. 


raz Andrzeja Palucha 
wiejskiego powiatowego 
PPS w „Zamościu. 
Delegatami Dąbrowy Górniczej z 
ramienia PPR na Kongres Zjedno- 
czeniowy zostali wybrani tow. tow.: 
Alekcander Zawadzki, członek biu- 
ra politycznego KC PPR, Kuc, Gon- 
dzik, Grzesikowski oraz tow. Sper- 


komitetu 


instruktora | 


—— nn Z 


Pelny skład 
nowego prezydium KCZZ 


Po «mnianach na ostatnim plenum 
KCZZ, skład prezydium KCZZ przed 
stawia się w; sposób następujący: 
przewodniczący — tow. Edward O- 


czyńska — członek Zarządu 'Ligi Ko- | chab, wiceprzewodniczący tow. tow. 


biet w Dąbrowie Górniczej. 


Delegatami '* Kongres Zjednoćze- 
nia z Dąbrowy Górniczej zostali 
wypróbowani i oddani sprawie ro- 
botniczej działacze PPS tow. tow.: 
Jan Żurek, pełniący funkcje sekre- 
tarza i rzecznika kontroli partii w 
Hucie Bźnkowej — Dąbrowa Górni- 
cza, Cieplal Władysława, pierwszy 
sekretarz Grodzkiego Komitetu PPS 
w Dąbrowie Górniczej. oraz Piotr 
Dylewski — robotnik z kopalni „Gen 
Zawadzki*. 


' Maszyna rotacyjna — olbrzym — ruszy w przededniu Kongresu 


(Pa 


Masówka, zorganizowana przez koła partyjne PPS i 
w przeddzień Kongresu Zjedneczeniowego, 


< 


i PPR pracowników „Wiedzy“ 
największej w Polsce ma 


i „Prasy“, uchwaliła 
szyny rotaeyjnej, mieszczącej się w gmachu „Robotmika” 


przedterminowe uruchomienie 


Wacław Żukowski i Aleksander Bur- 
ski. Sekretarz gen. tow. Tadeusz 


| Ćwik, sekretarze tow. tow. Bolesław 


Gebcrt, Henryk Jędrzejewski, Józef 
Kofman, Irena Piwowarska i Edward 
Walaszczyk, skarbnik tow. Piotr Ga- 
jewski, członkowie prezydium — 
tow. tow. Marian Czerwiński, Sta- 
nistaw Kwiatkowski, Józef Kieszczyń 


łaj Henryk Centkowski i ob. Malo- 


lepszy. 


Plenum -nadto dokooptowało w 


„| miejsce ustępujących członków ttow. 


Kuróczkę (ZNP), Baryłę i Garnkow= 
słtiego (Zw. Zaw. Prac. Bud.), Lisow= 
skiego (Zw. Zaw. Prac. Spoż.), Galu- 
m (Zw. Zaw. Prac. Państw.), Pietrzy- 
ka (ZZK), Martykę (Kem! Org. Zw. 
Prac. Kult. i Sztuki), Wierzbickiego 
i Jurczaka. 


Amerykanie zwiększyli 
produkcję stali 


w Niemczech Zachodnich 


„BERLIN (PAP). Agencja DENA 
„donosi, że na koniereńcji” przedsta- 
wicieli Anglij i USA w Disseldorfie 
postanowiono zwiększyć produkcję 
stali w Niemczech Zachodnich do 15 
milionów ton rocznie. 

Decyzja powyższa zapadła na żą- 
danie Amerykanów, którzy odrzucili 
propozycje angielskie, aby produk- 
cja stali w Niemczech Zachodnich 
nie przekraczała 10,5 miliona ton 
recznie. Uzasadniając swoje stano- 
wisko Amerykanie twierdzili, że li- 
czą się z możliwością spadku stali w 
Anglii i we Francji, wobec czego 
pragną sobie zapewnić dostawę stali 
niemieckiej. 

| 


Nr 326 
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Opracowano nowy program, ®= 


o, 2 ROUBULINIK 
Flota handlowa nie zmarnowała czasu 
i nie zmarnuje wielkiej szansy 
Nr 325 Warszawa, 25 listopada 1348 r. `- Rek M P rera nP. zaawan oa A Adam Rapacki à 


.® prawa Berlima's 


NA szpastach gazet zagranicznych znów zaroiło się od wiadomości/na 
temat zabiegów przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa ONZ, ar- 
gentyńskiego ministra spraw zagranicznych, Bramuglii, w sprawie zli- 
kwidowania tego, co na Zachodzie nazywa się „sprawą Berlina". 


Aczkolwiek odnosimy się pozytywnie do każdej inicjatywy, zmierza- 
jącej do odprężenia w stosunkach międzynarodowych, nie zapominajmy, 
że „sprawa Berlina“ w istocie nie istnieje, natomiast istnieje sprawa 
Niemiec. ) : 

„ Byłoby nonsensem ząprzecząć oczywistemu faktowi, że w wyniku 
polityki zachodnich mocarstw okupacyjnych, dusonany zastał faktyczny 
podział Niemiee. Ustanowiona Układen Poczdamskim wspólna kontrola 
czterech zwycięskich mocarstw nad Niemozmi przestzła istnieć, a powe- 
łany do sprawowania tej kontroli organ — $Zojusznicza Rada Kontroli, 
nie funkcjonuje, Rządy trzech mocarstw zachodnich ustanowiły odrębną 
administrację nicmieeką dla stref zaęhodnich, funkcjonującą pod kon- 
trolą zachodnich gubernatorów wojskowych, Decydującym jednak cayn- 
nikiem podziała Niemiec było wprowadzenie przez zachodnie mocarstwa 
okupacyjne odrębnej waluty niemieckiej dla zachodnich stref Niemiec. 


Wprowadzenie odrębnej waluty w zachodnieh strefach okupacyjnych 
zmusile radzieckie władze okupacyjoe do przedsięwzięcia środków 
ochronnych w strefie radzieckiej, Polożenie gospodarcze w zachodaich 
strefach Niemiec jest zgoła edraienae niź w strefie wschodniej. Okupa- 
cyjne włądze radzieckie przeprowadziły w swej strefie szereg zasadni- 
czych rełorra społecznych, które uporządkowały stosunki ekonomiczne 
ludności niemieckiej tej siwefy. Reforma relna, upaństwowienie przemy- 
słu, usunięcie hitlerowców i reakejonistów od wpływu na życie polityca- 
ne i gospodarcze, wywołało wzrost produkcji reinej i pezesmysłowej, usta- 
bilizówało ceny i zapewniło stosunkowo sprawiedliwy rozdział dochodu 
społecznego ludności strefy radzieckiej. kaźdy Niemiec w strefie radzieo- 
kiej ma zapewniony stały dochód z pracy, który daje mu możność zacpa- 
trywania się w sklepach państwowych i ha rynku prywatnym w potrzeb- 
ne mu towary i żywność. 


UPEŁNIE inaczej jest w strefach zachodnich, Wprowadzenie przez 

ząchodnie mocarstwa okupacyjny odrębnej maski połączone było 
a reforiną walutową, przy czym pr skromnej sumki wydanej w g0- 
tówce „na głowę”, konta bankowe przeliczono w stosunku 1:10, W re- 
zultacie szerokie masy drobnych ciułaczy siwaciły caly niemal swój ma- 
jątek, Natomiast kapitaliści niemieccy, którzy dorobiłi się podazaa wojny 
elbrzynuch fortun, po reformie pozcstali nadal bogączami. Przestali 
wprawdzie rachować swe kapitały na miliardy, ale ciągie jeszcze są mi-- 
lioaoraimi. 

Kiedy więc, w pierwszych dniach po reformie walutowej sklepy w ra- 
chodnich siwefach Niemiec napełniły się masą towarów, w prasie zachod- 
niej rozlegiy się twiumfalne fanfary na cześć reformy, która rzekomo przy - 
niosła tak wspeniałe rezultaty. Wkrótce jednak okazało się, że źródłem 
owej obfitości towarów w strefach zachodnich jest okoliczność, iż szero- 
kie masy nie mają ich za co kupować, Ten sian rzeczy trwal zresztą 
krótko. Bogacze niemieccy, którzy dysponują wielkimi kapitałami, rychło 
wykupili te towary — i dziś w strefaca zachodnich skiepy snów świecą 
pustkami, 

Zjawisku znikania towarów towarzyszy zwiększenie obiegu pieniądza, 
który osiągnął juź w strefach zachodnich cyfrę 6 miliardów marek, 

W obliczu braku towarów i nadmiaru pieniędzy*w strefach Zachód- 
nich powstałe bardzo naturalne dóżenie do zaopatrywania się w strefie 
radzieckiej. Jedynym miejscem, przez które przeciekały towary ze strefy 
wschodniej do strefy zachodniej, niosze w zamian bczwarta.ciowe znaki 
pieniężne, pi adukowane pezez zachocaie władze okupacyjne — był Ber- 
lin. Jest rzeczą jasną, IŻ radzieckie władze okupacyjne nie mogły pozwo- 
lé na to, aby mocarstwa zachodnie w ten sposób drenowały towarów 
strefę wschodnią i zalewały ją infiacyjną walutą. © : 


Ww Lamy więe, że zarządzenia radzieckie są logicznym * calkowicie 
uzasadnionym następstwem polityki anglosaskiej. Gadanina o „bla- 
kadzie“ Bavlina jest po prostu propagandą — każdy mieszkaniec strefy 
zachodniej ma prawo zaopatrywać się w potrzebne mu towary, zarówno 
na kartki jak i z wolnego tynku, w strefie wschodniej, Ograniczenia od- 
mosną się tylko do ruchu tewarowe-handiowego orsz przemytu. 


Poświęciliśmy tej sprawie nieco więcej miejsca, aby wyjaśnić, że 
tzw. sprawa Berlina jest wymysłem propagandy zachodniej, kióra legalne 
zarządzenia gorpodarczej natury usiłowała przedstawić jako „zagrczenie 
pokoju”, oskarżenie — całkowicie zresztą skompromitowane już na tere- 
nie kady Bczpieczeństwa, Jeżeli dziś propaganda aaokodnia wraca do tego 
tematu, to zapewne dlatego, aby p.zyslonić swe nowe bezprawie w po- 
staci oddania Niemeoia przemysłu Zagłębia Ruhry. 


„Bprawa Berlina“ nie istnieje jako odrębne zagadnienie. Istnieje nato- 
miast sprawa Niemiec. I tę sprawę trzeba istotnie uregulować. Ale tego 
można dokonać tylke na gruncie Umowy Poczdainskiej, drogą porozu- 
mienia czterech mecarstw, Dopóki mocarstwa zachodnie będą prowadziły 
politykę faktów dokonanych, dopóty oczywiście o porozumieniu takim 


nie może być mowy. 


Rola kobiet w Pærtii 


Zofia Wasilkowska 


po to, aby zapewnić równy z inny- 
mi start na morm dla handłu za- 
granicznego Polski i zaprzyjaźnio- 
nych państw, korzystających z na- 
szych portów. 

Od pozycji na morzu, od wysoko 
ści kosztów przewozu morskiego 
na drogach do portów polskich, 
zależy los poważnej części handlu 
zagranicznego Polski. Zapewnić 
równy štart na morzu tej części 
j handlu zagranicznege Polski, han- 
idlowi morskiemu Czechosłowacji, 


Minister Żeglugi 


rynarze, piloci, rozpoznają statki 
wywiezieni na roboty robotnicy 
"1 tempa przeładunku. Wielkie zy- Gdyni. Pomimo trudności i oporów 
ski z robotniczej pracy płynące.w zachodnich Niemczech, jednost- 
przed tym do rąk jednostek, przy- ka po jednostce — znaczna część 
czynią się teraz do podniesienia wa powraca pod polską banderę. 
runków życiowych robotników por- 
towych i pracujących Wybrzeża. 


* 


przez robotnicze przedsiębiorstwo — 
zaczęły padać rekordy wydajności 


układem Polsko - Radzieckim prze 
chodzą pod polską banderę statki 
Ale największe nawet wysiłki i nijastecinę, a Nalepa, Poga 
| Wegier i mnych zaprzyjaźnionych osiągnięcia w portach nie wystar- a ky ec jen. boni >. 
krajów na zapleczu naszych por- S2% jeżeli portów tych nie obsłuży Lin n"seatków, wtóre nałych: 
tów, to znaczy: postawić na jak , tanio, sprawnie, gęstą siecią — ze- | P'S 5 dei pf ł ES sk 
najwyższym poziomie sprawności | SMSA morska Fracht decyduje o ps POSSERYJA służbę dle por- 
i kosztach handlu morskiego, obsłu- polskich i pełnią ją na naj- 

apad ienis n ona h | ga żeglugowa decyduje o życiu | uđniejszych oceanicznych liniach, 
klientami zamorskimi, skłonić mie- | pottów. Polska flota morska musi. 


Wreszcie akt trzeci: zgodnie z 


które mie prędko moglibyśmy ob- 
pełnić pionierską rolę w obsłudze! SIUżyć „W tem sposób odrodziła się 


` Zwycięstwo lewicowego nurtu w 
polskim ruchu robotniczym, które 
umożliwiło zjednoczenie partii kla- 
sy roboiniczej na zasadach mar- 
ksizmu — leninizmu, jest także żwy- 
oięstwem kobiet, Kobiety pracujące, 
robotnice i żony robotników, chłop- 
ki mało i śreunio-rolne, inteligentki 
pracujące rozumieją, że nie ma od- 
rębnej sprawy kobiecej, lecz jest 
walka wespół z całą klasą robotni- 
czą pod przewodnictwem Zjednoczo- 
nej Partii o wyzwo enie człowielza, 
o bezkląsowy ustrój socjalistyczny, 
w którym i kobiety znajdą swe peł- 
ne wyzwolenie, 

Ruch feministyczny stworzył 
odrębną „kwestię kobiecą“, a jego 
błędy pokutowały w partiąch socjal- 
demokratycznych, reflormistycznych. 
Dopiero marksizm-leninizm obnażył 
całkowicie klasowe korzenie ucie- 
miężenia kobiety i wykazał, że jest 
ono ściśle związane z istnieniem 
ustroju wyzysku klasowego. Lenin 
pisał na ten temat: „gdzie są obszar- 
nicy, kapitaliści, kupcy, tam nie mo- 
że istnień równouprawnienie kobiet 
nawet wobec prawa“, 


Sytuacja kobiet w krajach kapi- 
'4alistycznych całkowicie  potwier- 
dza glęwoką słuszność tych słów. 


`. Nawe: bowiem najbardziej „postępo- 


we* demokratyczno - burżuazyjne 
państwa nie zdobyły się do dziś na 
rozwiązanie sprawy kobiecej. 
Zjednoczona Partia stawia spra- 
wę kobiecą na jedynie słusznej | pra- 
widłowej płaszczyźnie: nie ma rze- 
czywistego równouprawnienia i wy- 
zwolenia kobiety bez socjalizmu, ale 
nie ma też socjalizmu bez masowego 
i aktywnego udziału milionów kobiet 
pracujących. Z tej płaszczyzny wy- 


ń'ka też rola kobiet w Zjednoczonej 
darti i przezwyciężenie dotychcza- 
sowych bsędów. 

Na odcinku pracy wśród kobiet w 
PPS, popełniłyśmy wiele błędów, wy 
nikających è oportunizmu i braku 
klasowej rewolucyjnej czujności. 
Biędem było niedostateczne związa- 
nie pracy kobiet z ogólnymi zada- 
niami i walką klasy robotniczej, nie 
wystarczający udział w wielkim dzie- 
le wspa'zawodnicewa pracy, brak 
opieki nad przodownicami pracy, 
n.edostat:czna troska o ułatwienie 
bytu kobietom pracującym, 0 usu- 
wanie ich- codziennych bolączek i 
kłopotów w pracy zawodowej i do- 
mowej. Błędem była bierna posta- 
wa na wsi, niewystarczająca praca 
wśród biedoty wiejskiej i średnio- 
rolnych chłopek. Brak było syste- 
matycznej pracy ideojogicznej i u- 
świadamiającej wśród mas kobie- 
cych, znajdujących się często pod 
wpływami wrogiej ideologii, rozpo- 
litykowanego kleru i innych ciem- 
nych sił. Niedostateczna była nasza 
walka z dywersją gospodarczą, któ- 
ra uderzała w pierwszym rzedzie w 
interesy kobiet pracujących. Błędem 
naszym był brak odwagi w szero- 
kiej akcji politycznej i propagan- 
dowej wśród kobiet, niedocenianie 
sił własaych a przecenianie wpły- 
wów wrogich. Najpoważniejszym 
wreszcie naszym błędem było nieo- 
degranie należytej roli w masowym 
ruchu kobiecym, w Lidze Kobiet. 
Zamiast zająć tam pozycję przodu- 
jącego a > oddziału, 
wychowują: miliony bezpartyj- 
nych pracujących kobiet, nasze al- 
tywistki miały tendencje do izolo- 
wania się od masowego ruchu kobie- 
cego, czasem zaś ulegały ich dro- 


nia tego portu do największych 


portów świata, wobec których sto- | tylka God 
suje się najniższe stawki praewo-' |, p, kich frachtów. . A to- f!oty polskiej i przystosowanie jej | 
| war, zwłaszcza zagraniczny, nie 


zowe. To znaczy także: zabezpie- 
czyć porty polskie przed nakłada- 
niem na przewozy na szlakach do 
nich nieusprawiedliwionych wyso- 
kich stawek, gdyby ktoś ze wzglę- 
dów politycznych, konkurencyj- 


t 
nych, elbo po prostu dla zwyklego: darski udzial wW pierwszym naj-| Dokonał kilku ważnych dla gospo- 


wyzysku chciał je zastosować. 


%* 
Od chwili zakończenia wojny, ro-| 
pracownicy Wybrzeża: 


botnicy i 
dokonali olbrzymiego wysiłku od- 


budowy i usprawnienia pracy wi 


portach. Z gruzów i z zupelnych 
zmiszczeń wyrósł w ciągu trzech 
lat nowoczesny, trzeci na konty- 


wielkości przeładunku — port Gdy 
ña — Gdańsk. Powstaje na nowo, 
do polskich potrzeb dostosowany, 
port wielkiej przyszłości w całej 
środkowej Europie Szczecin. 
Posuwa się naprzód zbrojenie por- 
tów w nowe urządzenia przeładun- 
kowe. 

Doskonała współpraca z Czecho- 
słowacją sprowadza coraz większą 
część morskiego obrotu tego kra- 
ju na polskie wybrzeże. Od dłuż- 
szęgo czasu zdolność przeła- 
dunkowa portów polskich daje 
gwarancję, że spełnią one wszyst- 
kie zadania ilościowe, jakie posta- 
wi przed nimi rozbudowująca się 
gospodarka narodowa. Nie tylko 
ilościowe. Podnosi się jakość pracy 


w porcie i jej wydajność, ograni-|bomb, natychmiast przystąpili do 
do minimum kradzieże, | walki o powrót do Kraju na wła- 


cza się 
. wzrasta szybkość odprawy statku, 
która decyduje o koszcie przeła- 
|dunku i o atrakcyjności portu dla 


statków i dla towarów. Wszystko | 


to stawia porty polskie w grupie 
przodującej: 

Prawdziwym przełomem pod tym 
względem było przejęcie organi- 
zacji pracy fizycznej i administra- 
cji magazynów z rąk prywatnych 
iprzez samych robotników, zrzeszo- 
nych w spółdzielni pracy „Powto- 
wiec“ i poprzez tę spółdzielnię zor- 
ganńizowanych w państwowo — spół- 
dzielczym  przedsiębiorstwie prze- 
ładunkowym  „Portorob*. Wbrew 
oporom i próbom sabotażu ze stro- 


ny elementów  kapitalistycznych, | kończy się zwycięsko. 


wbrew najczarniejszym przepowie- 


bnomieszczańskiemu  świetopoglądo- 
wi. 

Kobiety nie przeniosą do Zjedno- 
czonej Parui tyca błędów. Stawiomy 
sobie cel jasny i wyraźny: chcemy 
jeka członkinie Zjednoczonej Partii 
zespolić sią całkowicie w walce o 
triumf socjalizmu w Polsce, a w 
oparciu o międzynarodowe siły po- 
kcjowe i postępowe — walczyć o 
triumf socjalizmu na całym świecie. 
Wzmochimy i usprawnimy pracę na 
szych wydziałów kobiecych, wzmoc- 
nimy pracę ideologiczną we włas- 
nych szeregach, będziemy prowadzić 
pracę nie od jednej wielkiej akcji 
do drugiej, lecz systematyczną opar- 
tą na planowaniu i kontroli wyko- 
nania. Nie zabraknie nam odwagi w 
wysuwaniu naszych aktywistek na 
najbardziej wysunięte odcinki wal- 
ki — o przebudowę. wsi polskiej, o 


wzmożenie wydajności pracy, walki 


z wrogiem klasowym na odcinku 
ideologicznym i gospodarczym. 
Liga Kobiet, jako jedyna masowa 
organizacja kobieca w Polsce, musi 
stać się głównym ośrodkiem naszej 
pracy. Miliony kobiet p lskich, zwła- 
szcza kobiety wiejskie i drobnomie= 
szczanki tkwią dotąd w ciemnocie i 
zacofaniu, będącym wynikiem wielo 
wiekowego ucisku i wyzysku ko- 
biet. Naszym obowiązkiem jest od- 
robić te wiekowe zaniedbania, po- 
móe kobiecie wydźwignąć się na na- 
leżyte miejsce w życiu domowym, 
zawodowym i społecznym. Niech 
przykładem będzie dlą nas Związek 
Radziecki, gdzie kobiety pod prze- 
wodnictwem wielkiej Partii Lenina- 
Stalina WKP(b) potrafiły ze stanu 
ciemnoty i zacofania, będącego spu- 
ścizną po carskiej Rosji, dojść do 
imponujących wyników, osiągnąć 


| pewności, że szybko będzie z tego 


idewizach, wydanych 
| przewozu, ale jako strażnik inte- 


nencie europejskim, pod względem Te3ów gospodarki narodowej 


RER statki — własność znane- 


dniom kapitalistycznych proroków, ¿trwają poszukiwania zagrabienych 
natychmiast po rozpoczęciu pracy | statków, biorą w nich udział ma- 


; polska flota handlowa. Nie tylko 


3 
wariinkiem _ policzenia Zaczęła się pokojowa rozbudowa 
do potrzeb obrotów zagranicznych 
gospodarki narodowej. 
"Bo przecież, wobec tych potrzeb, 
' portu zabrany i tanio przewieziony | 1357 obecny tonaż ok. 200 tys. ton 


de miejsca przeznaczenia DW jest znikomy. Spełnia on już 
Bandera własna musi wzi ąć pio-| POwWAaŻną rolę w obsłudze portów. 


przyjdzie do portu, jeżeli nie będzie 


trudniejszym okresie organizowa- | JATK1 narodowej akcji: podjął re- 
i nia ob: regularnej portów. W gularną obsługę Szczecina, pozwa- 
dalszym |rozwoju żeglugi regular- lająe węten sposób na skierowanie 
nej i w przewozie masowych towa-, 09 tego portu ładunków drobnicy, 
rów, nie tylko jako źródło docho- | dwukrotnie dopomógł do przezwy- 


dów dewizowych i oszczędności na|ciężenia trudności | zaopatrzenia 
na koszty | Polski i Czechosłowacji w rudę, 


obsługuje jedenaście linii regular= 
na | nych z portów polskich. Lecz u+ 
dział polskiej bandery w handlu 


morzu, będzie musiała ona podej- s 
mować się tych wszystkich zadań, morskim, jest jeszcze znacznie po- 
których bandera obca podejmować | niżej norm, uważanych na świecie 
się nie będzie. To jest sens roboty | 7% minimalne dla zapewnienia su= 


rea cownika żeglugi werenności kraju na morzu. W ob- 
zd bg ! słudze liniowej powinniśmy prze- 
polskiej. 

* 


wozić 50 proc. towaru — przewo= 
zimy ok. 30 proc, w przewozach 
W roku 1945 nie bylo floty pol- masowych (przede wszystkim wę- 
skiej. Przetrzebiona w czasie woj- gla i rudy) 
ny, częściej pływała na dalekich | dwie ok. 10 proc: 
morzach, kierowana z Londynu. In-| q-gjatego teraz, kiedy za nami 
na część, zagarnięta przez Niem- jest już ogromno ość wysiłku w 
ców, bądż zaginęła, bądź pod nie-| portach, uruchomienie I zapewnie- 
mieckimi nazwami i pod niemiecką | hie im zdolności przeladunkowej, 
banderą kryła się w niemieckich | odpowiedniej do potrzeb gospodar- 


portach. ki narodowej, — głównym zada- 
| Marynarze polscy, którzy całą| niem gospodarki morskiej staje 
|= przeszli na obczyźnie i OCA-| się rozbudowa floty. 


leli od niemieckich torped, min. i Zakupujemy i budujemy statki 
na stoczniach zagranicznych. 6 U- 
stopada br. przybył do Gdyni je- 
den z nich: statek „Warmia”. Ale 
podstawą rozbudowy floty muszą 
stać się własne stocznie. Nie budo- 
waliśmy jeszcze w historij Polski 
pelnomorskich nowych statków. 

Stocznię Gdańską ii rj fiz 

gruzach. Odczuwało r: 
cowmicy umysłowi i znaczna część p RZE wór urządzeń r kede 
kierownictwa przedwojennych przed wszystkim — brak wykwalifikowa- 
siębiorstw państwowych. Tylko 2 | nych ludzi, A oto w r. 1948 Stocz- 
inie stają się sztandarowym war- 
go milionera i potentata przemy- | sztatem gospodarki morskiej. Šta- 
słu Faltera, pozostają na obczyźnie le wzrastająca wydajność, stale po= 
io e Pots Panammaska |Jepeskiach ale organizacii Taty. 

. - | przedterminowe conanie plany 
lążek nowej wielkiej floty handlo- b eriei w dniu 15 listopada, uko- 
wej, służącej pracującym Polski, — | ronowane spuszczeniem na wodę 
pierwszego w Polsce zbudowanego 
statku pełnomorskiego, który nosi 
nazwisko przodowniką pracy — tra 
sera Stanisława Sołdeka. 

Plan na rok 1949 przewiduje bu- 
dowę nowego tonażu — 4-krotnie 
większą miż w roku bieżącym. Na- 
stępne lata znowu podniosą cyfry 
planu i wykonania. W ciągu kiiku 
najbliższych lat przewiduje się zbu- 
dowanie na stoczniach krajowych 
i zagranicznych 
czołowe stanowiska we wszystkich | 4-krotnie podniesie obecny toneż 
zawodach. floty handlowej. 

Wielcy przywódcy proletariatu ro- 
syjskiego, Lenin i Stalin, w dobie 
rewolucji i budownictwa socjali- skich jedynie na obsługę b wiara 
stycznego podkreślali wielokrotnie, | Będziemy współpracować dy 
iż doświadczenie ws i w Ta obcą. Porty polskie mają przed 

szystkich ruchów - 
wyzwoleńczych świadczy o tym, żej 3904 Wielką przyszłość 4 dobry in- 
powodzenie rewulucji zależy od sto- | teres zrobi ten, kto wcześniej przy- 
pnia udziału w niej kobiet. 
pisał: 

„Nie może być rewolucji socjali- 
stycznej, jeśli olbrzymia część pra- 
cujących kobiet nie weźmie w niej 
aktywnego udziału”. 

A tow. Stalin wskazywał, że od 


snym statku z podniesioną bande- 
rą, W roku 1946 wracają kolejno 
wszystkie ocalałe statki polskie. 
Tylko garść marynarzy, na rozkaz 
Kwapińskiego i za obiecaną przez 
niego zapłatę — schodzi z pokładu. 
Wraz z marynarzami wracają pra- 


Jednocześnie na terenie Niemiec 


dowana i rozbudowana 


go, ale równorzędnego partnera 
współpracowała z lojałnymi part- 
nerami innych krajów. 


przewozimy zale- | 


twierający szeroko dostęp do wsze 
kich awansów młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej, program ten 
stopniowo będzie wprowadzeny W 
życie, a pęd młodzieży pracyiacej 
ku morzu gwarantuje, że nowa flo- 
ta polska będzie miała w szeregach 
swych marynarzy i oficerów 131- 
iepszych z najlepszych. 


Tak jak PŁ w Polseęe — me 
morzu, tak jak na lądzie s zje i 
przed polską żegiugą jedyna w hi- 
storii wiełka szansa odrobienia za- 
niedbań stuleci. 

| Mamy ponad 500 km. wyb :eża 
morskiego, mamy howe poriy. Mä- 
my w gospodarce morskiej jeden 
cel — służbę pracującym Friski, 
mamy jedną dyspozycję =- Jañ- 
stwa Ludowego. Mamy jeden współ 
ny plan dla portów, dla żeglugi, 
dla stoczni, dla rybołówstwa mor- 
skiego, mamy jeden wspólny pian 
caiej gospodarki narodowzj, który. 
wyreźnie wskazuje nam zadania i 
dostarcza tego, co potrzeone do ich 
spelnienia. Mamy doświadczoną w 
peer klasowej i w walce z feszy* 
Izmera hitlerewskim, kldsę robotmi- 
| cza Wybrzeża. 

i Nezwisko przodown.ka pracy na 
rufie pierwszego wybudowanego 
w Polsce statku nie jest nażwi- 
skiem mywatnym, jest symbolem 
nowego «dowieka i nowej postępo- 
wej klasy społecznej — klasy robo- 
jtniczej, która w tej historycznej 
| chwili w swoje ręce wzięła los swój 
i narodu i nie zmarnuje wielkiej 
szansy. 


ha nasçintiée 
Piebania za 


| 
„żelazną kurtyną“ 


„Słowo Powszechne” (Nr 306) 
zdecydowało się wreszcie dokonać 
wyłomu w praktyce dezinjormacji 
i uchyliło nam rąbck skrzęinie we 
krywanej tajemnicy o życiu wieje 
skiej parafii w Polsce Ludowej za 
„żelązną kuriyną'. 

Imć Paweł z Wolbromia, osoba 
stanu duchownego — jak z treści 
wynika — o praktykach parafi 
wiejskich mówi następująco: 


„Było to po skończeniu okresu 
spowiedzi wielkanocnej. Na miięj- 
szych parafiach, zwłaszcza wiej- 
skich, przeprowadza - się jeszcze 
kontrolę odbywających spowiedź. 
Dzieje się to przy pomocy kariek. 
Po zwróconej uwadze jednej z må- 
tek, że brak jest kartki ze spowie- 
dzi jej syna (nawiasem mówiąć, 
nauczyciela sakoły powszechnej, 
przebywającego u matki na zdro- 
wotnym, rocznym urlopie) otrzy 
maiem na trzeci dzień list takiej 
mniej więcej treści: 

„Uprzejmie komunikuję księdzu, 
że ja swoją spowiedź przed Panem 
wszechrzeczy już odbyłem. Do te- 
go zaś nie potrzebne mi były żad- 
ne kartki, czy kratki, ani naweś 
ksiądz.  Wypraszam sobie, by 
ksiądz w tej sprawie robił jakieś 

Po przeczytaniu schowałem list 
do biurka — ot tak, na pamiątkę, 
ewentualnie, jako dokument prze- 
konań pewnych ludzi,“ 


| Tyle nas informuje ks. Paweł 4 
tonażu, który! Wolbromia. 


Kilka dni temu, na łamach „Ro- 
botnika' zamieszczony był arty- 


I ten plan i dalsze plany, bynaj- | kut M. Warszałłowicza p.t. „Prze- 
mniej nie zdadzą losów portów pol-! czekiwacze z Londynu i 


Krako- 
wa“, oparty ña wypowiedziach P- 
Turowicza w „Słowie Powszech- 
nym“. 

Przeczekiwacz z Londynu — to 
zawodowiec. Takiemu płacą za 


Lenin | stapi do współpracy z nimi. Odbu- czekanie i namawianie do czeka- 
flota pol-j| nia, za przeszkadzanie nam w pra* 
t ska, będzie na warunkach lojalne-| cy nad odbudową. 


Przeczekiwacz z Krakowa — to 
kalkulator, spexułant polityczny, 
szermujący na dziś hasłem pracy 
organicznej, a na jutro mobilizują* 


+ 
| Zagadnieniem niemnicjszym, niż| cy krucjatę reakcji przeciw siłom 


tego, czy kobiety pójdą „z klasą budowa statków jest. w każdej | postępu. 


robotniczą czy przeciw niej, zależy | dziedzinie gospodarki morskiej, aj 


los ruchu proletariackiego, ZWYCIĘ” | szczególniej w żegludze — zagadnie 
stwo albo klęska proletariackiej | hie człowieka. Stara rewolucyjna i 
rewolucji, zwycięstwo albo poraż- przed wojną wychowana kadra 
ka władzy, proletariatu". marynarska spełniła swój obowią- 

Te mocne i gorące słowa winny |zek przy repatriacji floty i pełni 
być dobrze znane wszystkim kobie- | go dalej rfi wszystkich szlakach 
tom połskim i całej Partii. Ustrój | morskich. Swą postawą polityczną 
demokracji ludowej, obalając wła- | nie przynosi ujmy imieniu maryna- 
dzę kapitalistów, dał kobietom rze-|rza polskiego. Ale kadra ta jest 
czywiste równouprawnienie we wszy | nieliczna wobec planu rozbudowy 
stkich dziedzinach prawa politycz- |floty, a niestety wśród napływa- 
nego, gospodarczego, rodzinnego, ; jących z zewnątrz elementów, sta- 
małżeńskiego i innych. Ustrój ludo- | rają się przedostać w szeregi Ma- 
wy zapewnił kobietom równą płacę rynarki elementy spekulacyjne, 
za równą pracę. Polska Ludowa oto- ; traktujące zawód marynarza jako 
czyła opieką kobietę i dziecko, Pol-. pretekst do częstych wyjazdów za- 
ska Ludowa otworzyła przed kobie= | granicę i zyskownych transakcji. Z 
tą drogę awansu społecznego. Nasz tym  niebezpieczeństwem - trzeba 
start życiowy jest równy z mężczy- , walczyć i trzeba wychowywać mło 
zną, nie ma już na żadnym polu dy-, dzież z entuzjazmem garnącą się i 
skryminacji kobiety. Ale Zjednocze= | uczącą się nieraz w najcięższych 
nie Partii robotniczych, które przy-' warunkach — w ten sposób, aby 
śpieszy naszą drogę do socjalizmu, | na każdym kroku, w pracy i w cza- 


| tym 


Wreszcie przeczekiwacz Paweł 
2 Wolbromia. Jest on niezbędnym 
dopełnieniem modułowanej pozy- 
tywizmem i organiczną pracą ide- 
ologii obozu, który przyczaił się 
i czeka. 

Paweł z Wolbromia czeka, kiedy 
będzie mógł wyjąć list schowany 
do biurka, ten „dokument przeke- 
nań pewnych ludzi”. Istnieje przy 
małe  prawdopodobieństwo, 
aby Paweł z Wołbromia zbierał te 
dokumenty na... sąd ostateczny. 

Raczej wiete przemawia za tym, 
|że ma on nadzieję „sądzić nas' 
| wcześniej, zgodnie z prognozą „od- 
miany“  zapowiadanej przez lon- 
dyńskich i krakowskich przeczel.i” 
waczy. 4 

Dobrze, że dowiedzieliśmy a% 
o tym wszystkim że „Słowa Pow- 
szęchnego', które nawet przez 
wrogów Polski Ludowej nie może 
być posądzone o stronniczość W 


przyczyni się do pogłębienia i roz- sie odpoczynku w portach zagra- | ya wypadku. 


szerzenia tych wszystkich zdobyczy | nicznych, mogła godnie reprezento- | 


kobiet. wać Polskę pracującą. 
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Intelektualiści manifestują 
na rzecz pokoju 


cją na rzecz pokoju, przeciw, konty- 
nuacji polityki barbarzyństwa hitle- 


Anglosasi stosują dyskryminację 


PARYŻ (PAP). W Paryżu odbyło 


«wtorkowym ; zaznączyły. się Ponów” 


nie zdołano osią. 


się uroczyste zebranie sprawozdaw= 
cze z Kongresu Wrocławskiego, 
którym wzięło udział wielu przed- 
stawicieli Francji oraz 


państw, uczestniczących w Kongre- 


sie Wrocławskim. 
Na trybunie zasiedli m.in.: znako- 


mity poeta Aragon, Jarosław Iwasz- 


kiewicz, pror. Marcel Pzenaat, pi- 
parz Vercors, b. minister Yves Far- 
ge, poeta francuski — Paul Eluard, 
poeta angielski Louis Golding, 
przedstawicielka delegacji amerykań 
skiej — Ella Winter, pisarka nie- 
miecka — Anna Sekhers, pisarz uru- 
gsrajski — Enrico Amorim, delegat 
brażylijski ¿—  Schemberg, ksiądz 
Boulier i inni. 

Zebranie było wielką manifesta- 


w ! rowskiego. 


| Nawiązując do 


tersko walczyli przeciwko okupan- 
l tom hitlerowskim, a po wyzwoleniu 
| ofiarnie przystąpili do pracy nad od- 
budową kraju. Mówca przypomniał, 

A Carmaux, 
ad polskich, na 57 nazwisk, 
wyrytych na pomniku poległych, 24 
— to nazwiska Polaków. Eluard we- 
zwał intelektualistów frąncuskich do 
wystąpienia przeciwko agresywnym 
planom rządu francuskiego. 


a- 


* 


| 


` Francja pragnie żyć 


w atmosferze wolności i pokoju 
\ 


PARYŻ (PAP). W dniach 27 i 28 
bm. odbędzie się w Paryżu z inicja- 
tywy Związku Bojowników o Wol- 
ność „Debata nad pokojem“, w któ- 
rej weźmie udział ponad 20 tysięcy 
delegatów z całej Francji, 

W całym kraju odbywają się wy” 
bory delegatów ma tę imprezę, ma- 


jącą na celu obronę pokoju. W De- j 


partamencie Haute Vienne w poro- 
zumieniu z organizacjami kobiecy- 
mi, Unią Kobiet Francuskich, MRP 
i CGT wybrani zostali” wspólni de- 
legaci. 

Znany pisarz Charles Vildrac i 
profesor Sorbony Eugene 
przyrzekli swoje poparcie dla orja- 
nizatorów zjazdu pokoju w Paryżu. 

Szereg wybitnych intelektualistów 
francuskich, wchodzących w skład 


komitetu organizacyjnego wydał 
iapel w związku z przygotowaniami 
do „Debaty nad pokojem*. M.in. apel 


omawia sprawę oddania Ruhry w rę- | 


ce magnatów niemieckich i podkre- 
śla, że podczas gdy Niemcom. daje 
się środki do podjęcia zbrojeń, we 
Francji zamierza się zlikwidować 
| swobody demọkratyczne: wolność 
prasy, wolność słowa, zrzeszenia itd. 
|W takich warunkach obrona wolno- 
ści pokoju jest bardziej potrzebna, 
niż kiedykolwiek. 

Były minister Tillon w wywiadzie 
udzielonym prasie francuskiej zazna 


Aubel| cza, że „Debata nad pokojem”, która 


ralnej sesji ONZ, ujawni. prawdzi- 
we oblicze Francji, pragnącej żyć w 


Eo się podczas trwania gene- 
wolności i pokoju. 


Rząd francu 


ski zamierza 


uśpić opinię publiczną 


AP) We wtorek 23 
LONDYN (P £) Zie ANE 


bm. odbyła się 

ne sesja przedstawicieli 6 mocarstw 
zachodnich W- sprawie Zagłębia 
Ruhry. 


Rozpatrywano w dalszym oa 
projekt przyszłego statutu „między- 
„narodowej“ organizacji kontrolnej 
Zagłębia Ruhry. » Na posiedzeniu 


EA aema 


mie różnice «zdań między delegacja- 
mi. Po _ kilkugodzinnych naradach 
é porom poe: 

1- 

Korespondent dyplomatyczny n 

mes“, omawiając memorandum akon 
cji w sprawie Zagłębia krok powa 
rowane do Wielkiej Brytan mia = 
nów Zjednoczonych, podkreś 


ugodowy charakter. Rząd francuski 
nie nalega, by Wielka Brytania i Sta- 
ńy Zjednoczone przyjęły trancuski 
punkt widzenia w sprawie własności 
Zagłębia Ruhry i cofnęły swe dotych 


czasowe decyzje, na podstawie któ- | 


|przyjeżdża z wizytą do Polski 


rych przemysł Ruhry oddany został 
Niemcom, — proponuje tylko, by za- 
rządzenia anglosaskie w. tej kwestii 
nie miały: charakteru. ostatecznęgo. 

W tym. stanie rzeczy =r zdaniem 
obserwatorów — sprawa porozumie 
nia nie nastręczy zapewne poważ- 
nych trudności.  Delegąci francuscy 
zadowolą się bowiem prawdopodob- 
nie deklaracją zdawkową, obliczoną 
na uspokojenie opinii publicznej we 
Francji. - 


Zoon Raoula 


POZNAN. W dniu % bm. zmarł 
w Poznaniu znakomity pianista pol- 
ski jeden z najwybitniejszych współ 
czesnych szopenistów, prof. Rao 
Koczalski. Jeszcze w poprzednim 
dniu prof. Koczalski odbył pcz 
próbę z bawiącą w Poznaniu pian:st- 
ką bułgarską Ndjiewą. 


W godzinach popołudniowych prof. 
n zasłabł, a przybyły lekarz 
domowy dr Smoliński zarządził prze” 
wiezienie chorego do szpitala. Mimo 
usilnych zabiegów ze strony poznan” 
skich lekarzy mistrz Raoul Koczalski 
zmarł w dniu wczorajszym 0 g. 14. 
O śmierci jego powiadomiono Pre- 
zydenta R. P, Bolesława Bieruta 0- 
raz Ministerstwo Kultury i Sztuki. 


+ 
Koczalski urodził się w £, 1885 y 
Warszawie. Studia muzyczne odby: 
w Paryżu, studiując jednocześnie W 
Sorbonie. 7 
Zaczął koncertować mając lat 7 


Koczalskiego 


ostatnich wyda- 
innych | „zeń we Francji, poeta Paul Eluard 
skrytykował ostro akcję wysiedla- 
nia przez rząd francuski robotników 
cudzoziemskich, zwłaszcza Polaków. 
Eluara podkreślił, że Polacy boha- 


skąd wysiedla się 


Min. Wyszyński demaskuje 
parawan „argumentów prawnych* 


W czasie dyskusji na posi 
Politycznej, na którym omaw 
państw na członków ONZ — 


min. Wyszyński, który polemizował 


państw anglosaskich, stosują 


państw — kandydatów na cz 


Delegat radziecki zbijał stanowi- 
sko przedstawiciela Argentyny, prze- 
widujące prawo decyzji Generalnemu 

omądzeniu bez uprzedniego zale- 
cenia ze strony Rady  Bezpieczeń- 
stwa. 


Konkluzje 


Przeprowadziwszy szczegółową 8a- 
nalizę min. Wyszyński stwierdził, że 
każde z państw ONZ, biorące udział 
jw rozpatrywaniu nowych kandyda- 

jtur, winno kierować się postanowie- 
niami, przewidzianymi w par. 1 art. 
|4 Karty ONZ. Każde z państw ONZ. 
| uczestniczące w głosowaniu w spra- 
wie przyjęcia nowych członków do 
„tej Organizacji, podejmuje decyzję 
jo charakterze politycznym. W zwią- 
|zku z tym każde państwo ma pra- 
|wo zająć stanowisko, zależnie od 
własnej oceny politycznej i winno 
| kierować się przy tym celami i za- 
| sadami tej Organizacji, 


p ma 


NN ZZA 


edzeniu Specjalnej Komisji 
iano sprawę przyjmowania 
wystąpił delegat radziecki 


ze stanowiskiem 


cych dyskryminację wobóc 


onków ONZ 


poz 

Żądanie jednolitego stanowiska w 
sprawie przyjęcia kandydatów w od- 
niesieniu do niektórych państw, za- 
dość czyniących prawnym i pólitycz- 
nym warunkom, jest zgodne z zasa- 
dami Karty ONZ, a szczególnie z za- 
sadą poszanowania równości naro- 
dów i państw. 


12 państw — kandydatów 
do ONZ 


W dalszej części swego przemówie- 


że do chwili obecnej nie przyjęto 
do ONZ 12 państw, które złożyły od- 
powiednie wnioski. Sytuacja taka 
wytworzyła się na skutek stanowi- 
ska przedstawicieli USA i W. Bry- 
tanii, którzy wystąpili przeciwko 
przyjęciu do ONZ pewnych państw, 
pomimo, że państwa te całkowicie 


spełniły stawiane im wymagania. 
Min. Wyszyński podkreślił, że takty- 
ka mocarstw anglosaskich w spra- 
wie przyjęcia niektórych państw do 
ONZ, uwzględnia jedynie interesy 
tych mocarstw, nie ma natomiast nie 
wspólnego z prawdziwymi interesa- 
mi Organizacji. Oddzielanie jedne- 
go państwa od szeregu innych, ubie 
jgajjcych się prawnie o przyjęcie do 


ONZ t spsłniających te same ai 
| 


ki, co i dane państwo, oznaczałoby 
wejście na drogę dyskryminacji wo- 
bec niektórych krajów 
wziętych na siebie międzynarodo- 
wych zobowiązań. 


O ponowne rozpatrzenie 
kandydatur 


W toku dyskusji wystąpił m. in. | 
przedstawiciel Czechosłowacji min. | 
Clementis, który podkreślił politycz- | 
ny charakter wystąpienia delegata | 
St. Zjednoczonych. Delegat amery-| 


nia min. Wyszyński omówił praktycz | kański uzależniał bowiem przyjęcie SĘ 
ną stronę zagadnienia, stwierdzając, | Mongolskiej Republiki 


Ludowej od 
żądań nie mających nie wspólnego 
z art. 4 Karty Narodów Zjednoczo- 
nych, 7 | 

Również warunki wysuwane pod 
adresem Węgier, Rumunii i Bułgarii 
świadczą o tym, że Amerykarie są | 
przeciwni ich przyjęciu w poczet ' 
członków ONZ tylko dlatego, że nie 


U 


— 


- Schuman gilotynuje dyskusję | 
w sprawie Zagłębia Ruhry 


Duclos napiętnował prowokacje 
Mocha w parlamencie francuskim 


Na posiedzeniu parlamentu francuskiego Duclos zażądał w imie- 
niu” parlamentarnej frakcji komunistycznej, przeprowadzenia docho- 


dzeń w sprawie prowokacyjnych oskarżeń Mocha oraz 


zbądania 


oskarżeń komunistów w sprawie ujawnionego finansowania „Popu- 


laire“ przez ośrodki zagraniczne. 


U 


Schuman nie dopuścił natomiast do rozpatrzenia interpelacji w 
sprawie Zagłębia Ruhry, zasłaniając się toczącymi się w tej spra- 


wie rokowaniami w Londynie. 


—— 


Czechosłowacki minister zdrowia 


W dniu 26 bm. przybywa dą Pol- 
ski minister zdrowia Czechosłowa- 
cji — dr Piotr Plojhar. 


Dr Plojhar zwiedzi w Warszawie | 


i 


Wystawę Przeciwgruźliczą, klinikę 
dermatologiczną, szpital Wolski oraz 
klinikę Karola i Marii, Będzie on 
również uczestniczył w dwóch kon- 
ferencjach Ministerstwa Zdrowia, po 
czym uda się do Częstochowy i Kra- 
kowa, a następnie zwiedzi Akademię 
Lekarską w Bytomiu, Instytut Prze- 
ciwrakowy w Gliwicach i sanatorium 
przeciwgruźliczne dla dzieci w Isteb- 


zdobywając szybko rozgłos w kraju | nej, 


i za granicą. Specjalizował się głów- 
nie w interpretacji muzyki chopinow 
skiej, której wiedzę przejął od swe- 
go nauczyciela Mikulego, będącego 


uczniem samego Chopina. W ciągu | 


j kilkudziesięcioletniej pracy ar- 
stycznej dał z górą 4600 koncer- 
tów. 


Dorobek kompozytorski R. Koczal- 
skiego składa się z 95 pozycji. Na- 
pisał m. in. 6 'oper („Raymonda 
„Mazepa'), jeden balet, 2 symfonie, 
szereg koncertów, 24 preludia etc. 
Fo wyzwoleniu Polski był profesorem 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycz- 
nej w Poznaniu, zaś w roku bieżą- 
cym profesorem Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w War- 
szawie. A 


Zgon Koczalskiego nastąpił w prze- 
dedniu niemal Roku Chopinowskie- 
go, stwarzając w naszym życiu mu- 
zycanym lukę nie do zastąpienia. . 


Delegacja Ligi Kobiet 


ma Kongres w Budapeszcie 


Dnia 26 bm. udaje się do Buda- 
pesztu na II Kongres Światowej De- 
moókratycznej Federacji Kobiet de- 
legacja Ligi Kobiet. | 

W skład delegacji wchodzą poza | 
przedstawicielkami partii politycz | 
nych, związków zawodowych, Związ- , 


i munistycznej Jacques Duclos, Mów- 


PARYŻ (PAP). Na wtorkowym 
posiedzeniu francuskiego 
dzenia Narodowego zabrał głos w 
iraieniu parlamentarnej frakcji ko- 


ca domagał się prźeprowadzenia do- 
chodzeń w sprawie oskarżeń mini 
stra Mocha o rzekomym finansowa- 
niu partii komunistycznej z zewnątrz 
oraz zbadagia wysuniętych z kolei 
przez partię komunistyczną oskar= 
żeń w sprawie źródeł dochodu orga- 
nu francuskiej partii socjalistycznej 
„Populaire“. 


Demaskujemy Julesa Mocha — 0- 
świadczył Duclos — i wysuwamy 
przeciwko niemu oskarżenie. Mil- 
czenie Mocha o źródłach dochodu 


Zgroma- | rozpatrywać. 


mee 


skicm, ten wypowie się za zwycię- 
stwem prawdy. 


Schuman tworzy y 
fakty dokonane 

Z kolei deputowany kvauuuvis Bil- 
loux zażądał niezwłocznego rozpar | 
trzenia interpelacji w sprawie Za-! 
głębia Ruhry. Sprzeciwił się temu 
Schuman utrzymując, że dopóki ta) 
czą się rokowania w Londynie, spra- | 
wy tej Zgromadzenie nie powinno 


W związku z powyższym oświad- 
czeniem Schumana, deputowany Ple- 
ven oświadczył, iż Sehuman zamie= | 
rza postawić Zgromadzenie Narodo- 
iwe przed faktem dokonanym. 

W głosowaniu wniosek Billoux w 
sprawie niezwłocznego rozpatrzenia 
interpelacji dotyczącej Ruhry został 
odrzucony. Dyskusja nad interpela- 
cją została wyznaczona na piątek. 

PARYŻ (PAP). W środę zakończy- 
ła się trwająca od tygodnia debata | 
na Zgromadzeniu Narodowym, zapo- 
czątkowana przemówieniem mini- 
śtra Mocha. Zgromadzenie dyskuto- 
wało nad wnioskiem przewodniczą- | 


„Populaire“ jest już samo przez się, CEEO parlamentarnej grupy komuni- 


wielce wymowne. Dziennik ten nie 
tylko otrzymuje pieniądze z zagrani- 


stycznej Duclgia, w związku z któ- 
rym to wnioskiem premier Queuille 


cy lecz posiada nawet konto w ban-| Postawił votum zaufania. 


ku zagranicznym, a mianowicie w 


Ponadto na porządku dziennym fi- 


Domu Bankowym Francusko-Ame- | SUTOWał wniosek gaullistów, doty- 


rykańskim. 


czący działalności partii komunisty- 
cznej oraz wspólny wniosek SFIO, 


Jeśli głosować będziecie przeciw-| MRP i radykałów. ą 


ko propozycji komunistów — stwier | 
dza Duclos, zwracając się do depu- 


Jak doniosła w późnych godzinach 
wieczornych agencja France Presse, 


towanych — to potwierdzicie tym; wniosek komunistycznej grupy par- 


samym, 


mają uzasadnienia, a 


że oskarżenia Mocha nie | lamentarnej upadł. Przeciwko wnio- 
jednocześnie | skowi głosowało 316 deputowanych, 
[ku Samopomcfy Chłopskiej, Związ- | przyznacie, że nasze oskarżenia pod| za wnioskiem 164. Odrzucony został 


ku Nauczycielstwa Polskiego, przed- | adresem „Populaire“ są słuszne. Kto|j również wniosek gaullistowski 379 
stawicielki Ligi Kobiet. Wśród dele-; pędzie głosować za naszym wnio- głosami przeciw 180. 


PIOA E A O E E 


gatek są przodownice pracy. 

Z powodu choroby przewodniczą- 
cej Zarządu Głównego Ligi Kobiet 
dr Ireny Sztachelskikj, przewodni- 
ctwo delegacji objęła pierwsza wi- 
ceprzewodnicząca Zarządu Główne- 
go Ligi Kobiet tow. dr E. Pragiero- 
wa, wiceminister Pracy i Opieki Spo- 
łecznej. 


unipe S 
Plan Bernadotte’a zabezpiecza 
Anglosasom naftę i bazy strategiczne 


Dyskusja w 
‘nad projektem po 


W cząsie dyskusji nad 
ONZ delegaci Ukrainy i B 
nadotte'a, który przewiduje A 
nych Anglosasów. Obydwaj w eg 
Palestyny należy przeprowadzić w 
Na posiedzeniu Komisji Politycz- 

nej aeia reai Narodów Żiedno- 
czonych toczyła się w dalszym cią 
gu dyskusja w sprawie Palestyny. . 


i Po przemówieniu delegata Uru- 


Zwaju, który wypowiedział Się za 
rezolucją ONZ w sprawie aen 
Palestyny i podkreślił, że man oe 
ny terytorialne n'e mogą oean 
nane bez zgody Żydów i Ar zę 
głos zabrał delegat ukraiński p 
gan. Podkreślił on, że Ansiicy Le 
merykanie przeciwstawiają się P 
nowi podziału Palestyny, przew ma 
nemu przez rezolucję ONZ ai dnia 
20 listopada 1947 r, ponie 

óm mo swych inte- 


Koniisji Politycznej ÓNZ 


działu Palestyny 


spra Palestyny w Komisji Politycznej 
rt? wystąpili przeciw planowi Ber- 
zabez pieczenie interesów imnperialistycz- 
aci stwierdzili, że sprawę podziału 


oparciu o rezolucję ONZ z 1947 r. 


resów naftowych na Bliskim Wscho- 
„dzie. 

W tym celu też opracowany zo- 
stał plan Bernadotte'a, wyraźnie fa- 
woryzujący Arabów. Pozą tym, W. 
Brytanii chodzi o zapewnienie sobie 
pewnych obszarów strategicznych. 
Stąd propozycja przyłączenia Neg 
vu do Transjordanii, która wskutek 
tego będzie graniczyła z obszarem 
Suezu, 

* Delegat Ukrainy stwierdził, że na- 
leży stanowczo odrzucić plan Ber- 
nadotte'a, przewidujący: pozbawienie 
państwa Izrael obszaru Negev i o- 
przeć się w sprawie podziału Pale- 


styny na rezolucji Zgromadzenia Gie- | 


neralnego s % listopada 1041r. 


Następny mówca, delegat Pakista- 
nu Zafrullah Khan, 


wypowiedział | wych powitali delegację 


Serdeczne 


KATOWICE. Dnia 24 bm. przyby- 
ła do Ifatowic delegacja węgierska, 
która odwiedziła Polskę z okazji Ty- 
godnie Przyjeńni Polsko - Węgier- 
siciej, 

Na dworcu w Katowicach powi- 
tal! gości reprezentanci partii <poli- 
tycznych, OKZZ, Zw. Zaw, Muzyków, 
Literatów i Plastyków, Ligi Kobiet 
i imnych organizacji W imieniu 
władz wojewódzkich i samorządo- 
naczelnik 


się przeciw wszelkim projektom po- | wojewódzkiego wydziału kultury i 


działu zarówno przeciwko 
Bernądotte'a, jak į rezolucji ONZ. | 
Wysunął on wniosek, by pomiędzy 
Żydami i Arabami w Palestynie do- 
konana została wymiana ziemi. Po 
tej wymianie delegacje obu państw! 
przeprowadziły by wytyczenie gra- 


| nic przy udzialę specjalnej komisji, 


złożonej z przedstawicieli Narodów 
Zjednoczonych. 

Na obradach popołudniowych za- 
brał głos delegat Białoruskiej SRR 
Kisielew, który podkreślił, że żmia- 
ny terytorialne, proponowane przez 
plan Bernadotte'a, są niezgodne z 
planem podziału Palestyny, który zo- 
stał przyjęty rok temu. Kisielew 
zwraca również uwagę na rekruta- 
cję byłych hitlerowców, którzy znaj- 
dowali się w niewoli egipskiej, do 
armii arabskiej, Delegat białoruski 
wskazał również na to, że podsyca- 
nie nienawiści między Żydami i (a 
rabani wychodzi ne korzyść jedynie 
imperialistową, 


lanowi | sztuki płk. Stahl oraz wiceprezydent 


Katowie mgr Sobol, 
Z Katowic goście węgierscy udali 


przyjęcie 


delegacji węgierskiej na Śląsku 


się na teren huty „Pokój*, gdzie byli 
podejmowani przez Dyrekcję, Radę 
Zakładową i przodowników pracy. 

Po powrocie do Katowie członko- 
wie delegacji wzięli udział w przy- 
jęciu wydanym przez wojewodę ślą 
sko - dąbrowskiego tow. Jaszczuką. 

W godzinach wieczornych, goście | 
byli obecni na wieczorze świetlico- 
wym w Domu „Kultury i Oświaty 
Związków Zawodowych, 

W dniu 25 bm. goście węgierscy ı 
udadzą się do Oświęcimia, gdzie zwie 
dzą teren byłego obozu koncóntra- 
cyjnego, po czym wyjadą do Kra- 
kowa, 


Kongres młodzieży włoskiej 
w obronie pokoju 


RZYM (PAP). Jak donosi prasa 
włoska, kongresy pokojowe, organi- 


zowane przez związki młodzieżowe | młodzieżowy, 


we Włoszech, są wyrazem potężnej 
woli obrony pokoju,  ożywiającej 
masy młodzieżowe. Kongresy te cie- 
szą się poparciem młodzieży bez 
względu na jej poglądy polityczne. 

W akcjach tych biorą udział za- 
równo młodzi komuniści, jak socja- 
liści, chrześcijańscy demokraci, człon 
kowie Akcji Katolickiej, bezpartyj- 
ni itd. Jest to najlepszym dowodem, 
że młodzież nienawidzi wojny | prag- 
we pokoju. 


W dniach.od 25 do 28 bm, ma się 
odbyć w Neapolu krajowy kongres! 
na którym zostaną 
stworzone podstawy pod Zjedncczo- 
ny Związek Młodzieży Włoskiej w| 
obronie pokoju. W inauguracyjnym | 
posiedzeniu wezmą udział wicese- 
kretarz włoskiej partii komunistycz= 
nej Longo i sekretarz włoskiej partii 
socjalistycznej Jaccometti, 3 


Z rarnienia Związku Młodzieży 
Polskiej weżmie udział w Kongre- 
rdzą znaj 


i naruszenia | przypomniał, że delegat amerykań- 
iski zwrócił się do. delegacji radzie- 


wobec państw-kandydatów do ONZ 


, Podoba im się forma rządów w tych 
krajach. Delegat czechosłowacki o=- 
świadczył, że byłoby iepiej gdyby 
jprzedstawiciele większości anglo- 
amerykańskiej otwarcie wyjaśnili x 
|jakich powodów sprzeciwiają cię przy 
jęciu tych państw do ONZ, a nie u- 
krywali się za parawanem „argue 
mentów natury prawnej“, 


Następnie przemawiał znów Wy- 
szyńsiģ$ który jeszcze raz sfo:muło 
wał stanowisko radzieckie w språwie 
przyjmowania nowych członków i 


ckiej, aby rozważyła na nowo spra- 
wę przyjęcia Portugalii, Włcēħ, Ir- 
landii i innych dö ONZ. Wysę' iski 
oświadczył, że delegacja radz ecka 


, gotowa jest to uczynić, ale po rozwa 


żeniu przez delegację St. Zjednoczo_ 
nych na nowo kwestii przyjęcia Buł. 
gari, Albanii, Mongolii ł innych na 
członków ONZ. 


Przyjęcia i 
w Prezydium Rady Ministrów 


| Dnia 24 bm. Premier Józef Cyran- 
,kiewicz przyjął w Prezydium Rady 


Ministrów nowomianowanego posła 
nadzwyczajnego i ministra pełno- 
mocnego Republiki Argentyńskiej w 
Warszawie p. Martin Luis Drago, 
któremu towarzyszył sekretarz po- 
selstwa argentyńskiego p. Ricardo 
Reyne Robin, ; 


Następnie posła Argentyny przyjął 
podsekretarz stanu w Prezydium 
Rady Ministrów — Jakób Berman. 


[PRASA — 
ZAGRANICZNA! 


PRAWDY NIE DA SIĘ UKRYG 


Oburzenie opinii publicznej we 
Francji z powodu decyzji oddania 
Niemcom Zagłębia Ruhry jest tak 
wielkie, że żaden dziennik francu- 
ski nie ośmieli się wystąpić w o- 
bronie tej decyzji. Jednak prasa 
Prawicowa i rządowa usiłują za- 
ciemnić rozmiary klęski polityki 
żagfdnicznej rządu przez  wałko- 
wanie różnych ` drugorzędnych 
szczegółów tej sprawy jak np. 
konferencji londyńskiej w sprawie 
„podziału produkcji przemysłu 
niemieckiego i projektu utworze- 
nia efemerycznego „biura kontro- 
li nad zbrojeniami niemieckimi”. 

Pisząc o tych manewrach „ża- 
ciemniających* paryski „CE 50» 
IK“, bez obsłonek podkreśla od- 
powiedzialność rządu francuskiego 
za istniejący stan rzeczy, będący 
następstwem przystąpienia kran- 
p do planu Marshalla i siwier= 

za: 


„protesty rządu francuskiego są 
tyiko manewrem. Obecny rząd 
zdaje sobie sprawę z niezadowole- 
nia opinii francuskiej, spowodo- 
wanego wydaniem przemysłu Ru- 
hry w ręce Niemców. Dlatego też 
pragnie nam wmówić, że tego nie 
cholał. Ale Francuzi pamiętają, że 
w momencie kiedy Marshall czy- 
ni swą, pozycję „pomocy“, 
Thorez oświadczył, iż plau Mar- 
shalla pociągnie za sobą udo- 
wę miiitaryzmu niemieckiego, po- 
rzucenie odszkodowań i zagrożęs 
nie bezpieczeństwa Francji“ 


SKOMLENIE © POMOC 


Pod wpływem cięgów, jakie œ 
trzymują wojska Cąang-Kai sze- 
ka, chinski watażka śle do Wa- 
szyngtonu rozpączliwe wezwania 
o pomoc. jednak część ame- 
rykańskich imperialistów ostygła 
już znacznie w chęci pakowa- 
nia kapitałów w zbankrutowany 
interes chiński. Truman w odpo- 
wiedzi przesłanej 
Czang-Kai szekowi unika 
cia jakichkolwiek nowych zobo- 
wiązań, a „NEW YORK TIMES" 
pisząc o tej sprawie, zauważa: 


„Truman podkreślił jedynie, iż 
pomoc dia Chin w ramach mar- 
shallowskich 400.000.000 będzie 
przyspieszona. Truman zaleca rów 
nież Czang-Kai szekowi utworze- 
nie rządu koalicyjnego. W Was 
szyngtonie przypuszcza się pow- 
szechnie, że przed konferencją z 
Marshallem Truman nie poweś- 
mie nowych decyzji w sprawie 
pomocy dla Chin. W Waszyngtonie 
<aznacza się potężny nacisk na 
irumana, wywierany z jednej 
stron. przez ambasadora chińskie- 
go Wellingtona Koo oraz wicemi= 
nistra Lovetta, a z drugiej przez 
wpływowe koła Wal! Street zbliżo- 
ne do republikanów. Nacisk tem 
ma na veln zwiększenie pomocy 
dla Czang-Kai szeka i ewentual- 
ne ogłoszenie jakiejś nowej „dok- 
tryny Trumana“ dla Dalekiege 
Wschedm.* 


bezpośrednio 
przyję- 
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Międzynarodo 


ROBOTNIK 


wa jedność związkowców - 


złamie reakcyjną politykę wojny i ekspansji 


czego ŚFZZ, na którym przedstawi- sy pracujące muszą prowadzić za- 


Streszczenie referatu tow. Geberta 
wygłoszonego na Płenum KCZZ 


W dniu 3 października 1945 roku 
Kongres SFZZ w Paryżu przyjął sta. | imyperialiści posłusznych 
tut, którego wstęp głosi, że Fede- 


racja jest organizacją i zjednocze- związkach zawodowych | a 


niem związków zawodówych całego | wszystkim w ameryka Federa- 
świata bez względu na rasę, narodo- |cji Pracy, nte należącej do SFZZ, 
wość, religię, czy poglądy polityczne. | hołdującej zasadzie tzw. „Współpra_ 
Statut wzywa do walki o ostateczne ley Kias" tzn. podporządkowania in- 
teresów klasy robotniczej intere- 


wykorzenienie wszelkich faszystow- 


Deklaracja KCZZ 
w sprawie jedności 
światowego ruchu zawodowego 


OBAW. 
ców w podległych im ame ich 


ciele niektórych związków zawodo- | ciekłą walkę przeciwko atakowi mo- 
wych, jak Carey (CIO — USA), Ku- |nopoli kapitalistycznych konieczne 
pers (Holandia), Deakin i Tewson | jest bardziej, niż  kiedykokwiek 
(Anglia) byli przeciwni sejęciu zde- wzmecnianie jedności międzynarodo- 

stanowiska w takich |wego ruchu zawodowego i rozwija- 


„Od wielu dziesiątków lat — gło- 
si na wstępie deklaracja — klasa ro- 
botnicza całego świata toczy zaciętą 
walkę o jedność swych szeregów, wí- 
dząc w niej najlepszą rękojmię po- 
prawy swego bytu, obrony swobód 
demokratycznych i pokoju świata. 
Odwrotnie — wszystkie wysiłki re- 
akcji zawsze zmierzały do rozbicia 
międzynarodowej sołidarności i jed- 
ności proletariatu, w celu spotęgo- 
wania wyzysku mas pracujących, w 


istnieć na podstawie zasad ustalo- 


zewodowych vi 
nych w jej statucie, gdyż wymagają 


odroczeniu przyjęcia odnośnych u- | skich, którzy że |oełu zdławienia demokracji, w celu 
skich form rządu, jak również wszel| som bankierów z Wall Street. Se- j rozumieć, 
kich przejawów faszyzmu oraz do | kunduje im prawica socjal - demo- byłaś l żeni once przerwanie działaności Federacji o- | przygotowania agresji i wojny”. 
walki z wojną i z przyczynami ro- | kratyczną, oc rozbijacze Pewnej i a irca zj słabi oh a miga i > dci 
Bien: = aaa obie a © Robotnicy wszystkich krajów u. |Tzystne tyłko dia Churchillów i ich | biefe międzynarodowego ruchu robot 
Rezolucja uchwalona wówczas jnspiracji í przy wydatnej pomocy |świadamiają sobie fakt, że ŚFZZ, to niczego w okresie poprzedzającym 
w 


wzywa związki zawodowe wszyst- 


przyjaciół z obozu reakcji i agresji 
imperialistycznej”. 


narodowych więzów solidarności po. 
mędzy robotnikami wszywtkich kra- 
jów dla zwiększenia sił obozu demo- 
kracji i postępu, dla wygrania wal- 
ki o pokój. Robotnicy angielscy, po- 
dobnie jak ich towarzysze we wszy- 
stkich innych krajach są zaintereso 
wani w wygraniu tej walki, w po- 
skromieniu rozpasanej reakcji i w 
osiągnięciu lepszych warunków by- 
tu; — stąd uchwała Rady Brytyj- 
skich Związków Zawodowych mie 
może odpowiadać dążeniom i' intere- 
som angielskiej klasy robotniczej. 


= jest zacieśnienie między- 
„Apelujemy — czytamy w deklara 


1 


kich krajów do prowadzenia walki 


amerykańskich i do ıch związków za 


e wzmocnienie jedności związków za 
wotłowych i zdecydowanego przeciw 
stawienia się wszystkim tym, którzy 
by próbowali zerwać tę jedność i o- 
słabić hab rondzielić siły ludu pra- 
cy. 


notowano po rozłamie 


Osiągnięcia demokracji ludowej 


Znaleźli się jednak ludzie, którzy 

. 3 lata temu głosowali za tymi postu- 
latami, a dziś chcieliby oni zerwać 
jedność Światowej Federacji Zwią- 

_ zków Zawodowych, osłabić siły kla- 
sy'robotniczej. ŚFZZ jest czynnikiem 
wzmocnienia sił postępu, demokra- ; 
cji, pokoja i suwerenności narodo- 
wej, jest bodźcem wyzwoleńczej 
walki narodów kolonialnych i półłco 
loniałnych. Stanowi to groźbę dla 
impertaliznu światowego. Dlatego z 
kraju, z którego najdonioślej rozfe- 
galą się głosy imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. — ze Stanów 
Zjedmoczonych Ameryki, wywodzą 
się próby rozbicia jedności śwtato- 
wego ruchu zawodowego. W tej roz- | 

ŻE ZZA 


walk stra: 


mują walkę o poprawę 


robotniczej, 


Własność prywatna w ZSRR 


W SZYSTKIE zasoby materialne kraju: ziemia, fabryki, środki trens- 


portu, banki itd. w Zw. Radzieckim są własnością narodu i wyko- 
stywane dla. dobra całego społeczeństwa. W związku z tym społe- 
czeńśito zarządza ich dochodami, roadzielaj według potrzeb 
/ rowości socjalistycznej. akt: pi ie 
w ZSRR została zupełnie zniesiona własność prywatna środków pro- 
= które ae gia należeć do. osób prywatnych. Własność socjali- 
czna uje bądź w formie własności ółdziel- 
szajs aw państwowej, bądź spółdziel 
Do głównych przedmiotów własności państwowej należą: ziemi 
lasy, wody, bogactwa naturalne, as: am 
żelazne, żegluga, linie lotnicze, 
biorstwa oraz. zasadnicze nieruchomości mieszkalne w,duiastach, Niektó- 
ze obiekty mogą 


transportu, kopalni, przedsiębiorstw ubezpieczeniowycih rbd. Pań- 
ziemi w bezpłatne į bezterminowe uży tko- 
wante obywatelom” radzieckim i ich związkom (kołcisczom, spółdziel- 


zę, RABCE przemysłowe, transportowe, handlowe i rolnicze 


nie są oddawane nikomu w użytkowanie, lecz administruje nimi samo 
państwo na zasadach gospodarczej samoopłącalności, Instytucje te mają 
wtedy charakter samodzielnych osób prawnych, W odróżnieniu od firm 


ea 


resów, lecz w ramach planu państwowego, podporządkowując się zasadzie 


N Bara zaspokojenia potrzeb społeczeństwa radzieckiego, caiego 
ególne kołchozy, spółdzielnie, towarzystwa spółdzielczo-prze- 


mysłowe, spółdzielnie spożywców itp. stanowią własność spółdzielczą. Ten 
rodzaj własności różni się ad państwowej tym, że nie należy do narodu 
radzieckiego jako całości, lecz stosunkowo niewielkich kolektywów. i spół- 
dzielczych zjednoczeń. Jest"”ona jednak podobnie jak i wiasność pań- 
stwowa, społeczną, socjalistyczną własnością. Jest eksploatowana rów- 
nież na zasadzie państwowego planu dla dobra społeczeństwa socjali- 
stycznego i wyklucza możliwość wykorzystywania cziowieka przez czło- 


Przedmiotem kooperatywno-spółdzielczej własności może być każde 
dobro, które z mocy prawa nie jest obiektem własności państwowej. 
Granice ilościowe dóbr własności kocperatywno-kołchozowej Są nie okre- 

. Słone. W Związku Radzieckim istnieje wiele kołchozów i spółdzielni, któ- 
rych majątek lub dochody są oceniane na miliony rubli. 

„ Własność socjalistyczna, tj. państwowa i spółdziełczo-kołchozowa do- 
mdinuje w gospodarce radzieckiej „obejmując olbrzymią większość dóbr 
narodowych. Okoliczność ta uniemożliwia odrodzenie się kapitalistycz- 
nych stosunków i wyzysku człowieka przez człowieka oraz zagrabienie 
dochodu społecznego przez małą garstkę właścicieli prywatnych, jak to 
się dzieje w państwach kapitalistycznych. Dochód społeczny Związku Ra- 
dzieckiego jest przeznaczony na cele dalszego rozwoju gospodarki naro- 
dowej, utrwalenia suwerenności kraju i podniesienia materialnej i du- 
chowej stopy życiowej narodu radzieckiego. Planowość gospodarki ra- 
dzieckiej zapewnia ponadto harmonijny rozwój wszystkich dziedzin go- 
spodarki i zapobiega kryzysom į bezrobociu. 

Obok socjalistycznej własności istnieje w Związku: Radzieckim oso- 
bista własność, która korzysta z pełnej ochrony prawa. Obywatele ra- 
dzieccy utrzymują się głównie ze swej pracy. Praca zarobkowa jest źró- 
dłem ich utrzymania oraz umożliwia nabywanie przedmiotów własmości 
prywatnej. Ludzie nie pracujący w instytucjach państwowych, kołcho- 
zach i apółdzielniach, mogą zajmować się rzemiosłem lub tu i ówdzie 
drobnym rolnictwem, ale nie mają prawa posługiwania się pracą na- 

- jemną. Starcy, inwalidzi oraz inni obywatele niezdolni do*zarobkowania. 
jak i kształcąca się młodzież, korzystają z pomocy państwa i mają prawo 
ı nabywać za swoje emerytury i stypendia przedmioty własności prywat- 
nej. Dochody nie pochodzące z pracy lub też takie, których źródłem jesi 
wyzysk lub spekulacja są bezwarunkowo wzbronione. 
Państwo radzieckie nie tylko nie ogranicza osobistej własności 
1 oszczędności swych obywateli, lecz przeciwnie, popiera wzrost majęt- 
ności swej ludności. Państwo ułatwia obywatelom nabywanie małych 
domków lub willi prywatnych, sprzedając je na raty itp. Ci, którzy chcą 
wybudować sobie własne domy mieszkalne, otrzymują od państwa par- 
cele i długoterm n”we pożyczki. Państwo organizuje sprzedaż samocho- 
dów osobowych, bydła itp. Płaca zarobkowa rośnie w ZSRR z roku na 
rok, wielkie dochody mają pisarze „artyści, naukowcy, kompozytorzy, 
wynalazcy i nowatorzy pracy. Majątek osobisty obywatela radzieckiego 
nie podlega żadnej kontroli. Nikogo nie dziwiły w czasie wojny wielkie 
ofiary składane przez patriotów na uzbrojenie Czerwonej Armii, ofiary 
dochodzące niekiedy do miliona. 

Podstawowymi obiektami własności prywatnej są domy mieszkalne 

- przedmioty osobistego użytku, auta, klejnoty, pieniądze itp. Swoją wła- 
snością prywatną może każdy rozporządzać według swego uznania i bez 
ograniczenia, odstępować ją, darować, sprzedawać i rozporządzać nią 
na wypadek śmierci. Jeśli spadkodawca nie pozostawił po sobie testa- 
mentu, to majątek jego dziedziczą krewni w myśl zasad beztestamen- 
towego dziedziczenia. Własność prywatna podlega ochronie prawnej 
przed-kradzieżą, nieprawnym zniszczeniem, przywłaszczeniem itp. 

System własności prywatnej, obowiązujący w Związku Radzieckim 
jest najsprawiedliwszy w świecie i najlepiej sprzyja rozwojowi dobrobytu 
kraju i ólnych obywateli. 

i M. L. LIPECHI 


t 


) poważny przy 
pływ nowych członków do CGT oraz 
powrót, szczególnie ostatnio wielu 
robotników, obałamuconych przez 
rozłacnowców do swej organizaci. 
macierzystej. 


Próby rozbicia zorganizowanego tu 
chu zawodowego istnieją również we 


W tydzień, po kongresie brytyj- 
skich Trade Unionów odbył r à 
Paryżu posiedzenie Biura Wyka wzięła 27 października decyzję za- 


kapitalistycznych działają one nie w myśl własnych egoistycznych inte- - 


waze- 
dzie, gdzie panuje kapitalizm. Dławi 


Jednak siły postępu, demokracji, labourzystów W. Brytanii. k 
3ocjalizmu są silniejsze od sit spi- R 
skujących przeciwko SFZZ. We Fran | Rady 
cji, we Włoszech zjednoczony ruch 
zawodowy stol na czele masowych 
mie zła- 
mią bagnety i kule. Związki zawo- 
dowe krajów kolonialnych widzą swe | 
oparcie w ŚFZZ. Robotnicy w USA 
i Anglii przeciwstawiają się prawi- 
cowym działaczom, którzy powstrzy- ! 
bytu klasy „.., 


Afryki i Ameryki. 


Komu zależy na rozbiciu 
SFZZ 


Odrodzenie Światowego Kongresu 
wiązków Zawodowych nie zadowo- 
'liło leaderów angielskich. Rada bry- 
'tyjskich związków zawodowych po- 


,lecającą swym przedstawicielom w 
|ŚFZZ, by w Komitecie Wykonaw- 
czym Federacji złożyli projekt za- 
wieszenia działalności ŚCZZ na rok 


czasu. 


Imperialistyczni podżegacze 


jenni niczego tak się nie boją, jak | 
międzynarodowej solidarności i jed- | 


ności sił demokracji i postępu, któ- 
| rych czołowym oddziałem jest Świag 


z obszernym memoriałem do 
Gospodarczej £ Socjalnej ONZ 
o prześladowaniu ruchu zawodowe- 
go w wielu krajach Europy, Azji, 


|w çtna po 
|irytyjakich Zw. Zaw. 


| Tow. Gebert zwraca następnie u- 
wagę na zaniepokojenie przywódców 
Amerykańskiej Federacji Pracy z po- 
wodu warostu naszej produkcji. Wy- 
dawany w Niemczech organ Amery- 
kańskiej Federacji Pracy pisze z bó- 
lem, że program uprzemysłowienia 
przewidziany w naszym trzyletnim 
planie, da na koniec 1949 roku 50 
proc. zwyżkę produkcji towarowej w 
porównaniu z rokiem 1939. Przywód- 
cy Amerykańskiej Federacji Pracy 
skarżą się, że taki wzrost produkcji 
„kryje w sobie duże niebezpieczeń- 
stwo". 

Klasa robotnicza krajów zachod- 
niej Europy walczy dziś, by zdobyć 
to, co myśmy już osiągnęli. Walka 
jest o tyle trudniejsza, że prowadzi 
ją nie tylko z rodzimym kapitaliz- 
mem, ale i amerykańskim ‘` imperia- 
lizmem i jego różnymi agenturami, 
które usiłują przenikać do ruchu ro- 
botniezego. 


Zdemaskowanie i pokrzyżowanie 


ltowa Federacja Związków Zawodo- | planów rozbijaczy osiągnięte być 


i wych. 


może w konkretnych akcjach świa- 


Przywódcy brytyjskich związków | domego ruchu zawodowego, w trak- 


jzawodowych usiłują przerzucić od- 
|powiedzialność za swoje manewry 
„aa rzekomą nieustępiiwość radzie- 
jckich związków zawódowych. . ` 

| Wszyscy wiemy — stwierdza mów- 


* .jca — ile cierpliwości i dobrej woli 


wykazały radzieckie związki zawo- 

idowe „aby 

| SFZZ. 
Jako dowód tow. Gebert cytuje 


cego Wszechzwiązkowej 


Kuźniecowa: 


cie czynnej obrony najżywotniejszych 
socjalnych i ekonomicznych intere- 
sów mas pracujących, w walce o su- 
werenność narodów. 5 

współny żjednoczony wysiłek mię- 
dzynarodowego. ruchu zawodowego 
udaremni próby reakcji światowej, 


cementowić jedność | dażącej do ekspansji £ podżegającej 


do nowej wojny. 
Z całą pewnością i ufnością — koń 


wyjątek przemówienia Przewodniczą | czy sekretarz KCZZ — stwierdza- 
Centralnej | my, że wbrew wszystkim zakusom 
Rady Związków Zawodowych —|— ŚFZZ żyje i żyć będzie, bo taka 


jest wola wielomilionowych rzesz 


„W obecnych warunkach, gdy ma. ' związkowców całego świata". 


Wyciągając wnioski m tych do- 
świadczeń, robotnicy całego świata 
postanowili zjednoczyć się niezależ- 
nie od swych poglądów, religii i ra- 
sy. Rezultatem tych dążeń było pow- 
stanie po wojnie Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych, jedno- 
czącej ponad 70 milionów robotni- 
ków. 


„Ciesząc się poparciem i miłością 
milionów ludzi pracy na całym świe- 


wodowych, aby we własnym intcre- 
sie jak i w interesie między- 
narodowego ruchu roboim.c.ega 
nie dopuścili do osłabienia czy 
rozłamu ŚFZZ, rozłamu, który 
może służyć jedynie. wrogom po- 
koju i demokracji, wrogom ludzi 
pracy. Jesteśmy przekonani, że ro- 
botnicy brytyjscy i amerykańscy ma 
jący piękne tradycje walki klasowej 
są głęboko przywiązani do między- 
narodowej solidarności klasy robot- 
niczej i nie zamienią jej na soli- 
darność z zachłannymi imperiali- 
stami, reakejonistami i ich agentura- 


— do robotników angielskicl 


cie — głosi deklaracja — ŚFZZ sta- | mi. 


ła się potężną siłą, broniącą praw 
robotniczych, swobód demokr atycz 
nych postępu społecznego i pokoju”. 


Światowa Federacja Związków Za 
wodowych jest potężną tamą prze- 
ciwko zbrodniczym planom  podże- 
gaczy wojennych, planom ucisku i 
ujarzmiania narodów, planom gwał- 
tu i grabieży, agresji i wojny, pla- 
nom panowania nad światem. Dla- 
tego też stała się ona przedmiotem 
skoncentrowanych ataków między+ 
narodowej reakcji, międzynarodowe- 
go obozu imperialistycznego. 


Deklaracja przypomina próby pod 
porządkowania ŚFZZ. imperialistom 
anglosaskim, podejmowane przez 
działające w ruchu zawodowym ich 


agentury, oraz podjętą ostatnio ak-| 


cję rozbicia SFZZ, wyrażającą się 
we wniosku Rady Brytyjskich Zwią- 
zków Zawodowych © zawieszenie 
działalności Federacji na okres rocz- 


Wyrażamy głębokie przeświadcze- 
nie, że manewry rozbijackie agentur 
imperialistycznych w stosunku do 
| ŚFZZ nie zdołają jej osłabić, że 
| SFZZ stanie się jeszcze potężniejszą 
ji jeszcze bardziej wzmocni swój au- 
torytet, Światowa Federacja ZZ ży- 
je i żyć będzie, bo taka jest wola 


! milionów zorganizowanych robotni- 


| ków na całym świecie", 


1 
| „W związku z powyższym — czy- 


tamy dalej w deklaracji — plenum 
KCZZ zapewnia ŚFZZ, że pclski 
ruch zawodowy bronić będzie jed- 
ności i ideałów Federacji. Plenum 
zaleca prezydium KCZZ, aby pilnie 
śłedziło wydarzenia w międzynarodo 


| wym ruchu zawodowym i, aby przed 


sięwzięło wszystgie kroki zmierzają- 
ce do wzmocnienia i pogłębienia jed- 
ności mędzynarodowego ruchu robot 
| niażego, zorganizowanego w ŚTZZ*. 


ny. W razie odmowy Rada Brytyj- |. Plenum KCZZ poleca wszystkim 


skich Związków Zawodowych grozi, "stancjom związkowym 
wystąpieniem z Światowej. Federacji 


zz 
e ewi 
s 


„Tego rodzaju uchwała — czyta 
my w deklaracji — jest atakiem na 


rozwinąć 
Kampanię masową na rzecz solidar= 
owego 


ności i jedności 
ruchu zawodowego. 


W zakończeniu deklaracji plenum 


jedność międzynarodowego ruchu ro | Pozdrawia walczącą klasę robotniczą ” 
botniczego. Nie jest ona podyktowa, | Francji, a przede wszystkim boha- 


na interesem angielskiej klasy ro- | 
botniczej, lecz jest wyrazem naci- i 


ich górników, robotników Gre- 
cji i Hiszpanii, ludy Chin, Indonezji, 


sku amerykańskich i brytyjskich | Malajów, Vietnamu, Izraela i wło- 


imperialistów". 


Deklaracja podkreśla, że uchwała , 


ta podjęta została w chwili, kiedy 


skie związki zawodowe, toczące cięż 
ką walkę w obronie włoskiej klasy 
robotniczej, w obronie wolności i nte 
zawisłości Włoch. 


Po 20 latach zdrad Kuomintangu SB 
nadchodzi dzień zapłaty, 
Antoni Eogryum 


Wiadomości z frontu wojny domo- 
wej w Chinach wskazują na to, że 
iw niedługim czasie rozegra się wiel- 
ka, być może, decydująca o losach 
tej wojny, bitwa o dolinę rzeki Jang- 
tse. 
Dwadzieścia jeden lat temu tęże 
największą rzekę Chin osiągnęli żoł- 
jnierze pod wodzą generalissimusa 
ICzang-Kai szeka. Byli to żołnierze 
„rewolucyjnej armii republikańskie- 
| go rządu chińskiego, która w swym 
zwycięskim pochodzie szła z połu- 
dnia Chin na północ przeciwko reak- 
cyjnym klikom północnych - genera- 
łów. 


Zwycięski maęsz rewolucji 


Armia ta była ucieleśnieniem na- 
rodowo-wyzwoleńczej walki pod ha- 
,słem zjednoczenia Chin i zrealizo- 
wania demokratycznego programu 
rządu” „ludu, z ludu, dla ludu", — 
programu, wytkniętego przez. wiel- 
kiego sternika wyzwoleńczej rewo- 
lucji chińskiej, która w roku 1912 
obaliła najeżdźczą dynastię mandżur 
ską. Armia ta była ponadto wyra- 
zem jedności narodowej, którą sce- 
mentował Sun Jantsen w roku 1924 
w Kantonie ówczesnej siedzibie re- 
wolucyjnego rządu chińskiego. Na 
kongresie narodowym, który odbył 
się wówczas w tym mieście, uchwa- 
lono przyjęcie komunistów do Kuo- 
mintangu, narodowej partii ludowej, 
powstałej drogą kilku przemian z 
tajnych związków rewolucyjnych z 
okresu panowania cesarskiej dyna- 
stii Mandżurów. 

W czerwcu 1926 roku, w rok po 
śmierci „Ojca Rewolucji Chińskiej”, 
narodowa armia rewolucyjna ruszy- 
ła z Kantonu pod wodzą generała 
Czang - Kai szeka na północ, by 
stworzyć niezawisłe i wolne pań- 
stwo poprzez zmiażdżenie militarys- 
tów i imperialistów poprzez walkę 
z feudalizmem i niesprawiedliwością 
społeczną. 

W awangardzie pochodu rewolu- 


jcyłnej armii, uzbrojonej w broń 
pochodzenia i kalibru, 
sal nieuzbrojeni 


ci, którzy na trasie pochodu prze- 
ciągali na stronę rewolucji narodo- 
wej chłopów i robotników, organi- 
zując pośród nich uzbrojone od- 
działy i zawodowe związki, którzy 
tworzyli na miejscu organy władzy 
ludowej, przeprowadzali reformę rol 
ną, konfiskowali wielkie majątki. Ta 
armia rewolucyjha, spotykając wszę- 
dzie po drodze przygotowaną za- 
wczasu pomoce i poparcie, stanęła w 
marcu 1927 roku w dolinie Jangtse- 
kiangu, od Hankou do Szanghaju. 
Podobnie, jak wszędzie na trasie 
pochodu rewolucyjnej armii, tak | 
tutaj, w Szanghaju, największym 
porcie i mieście Chin, komuniści i 
związki robotnicze przygotowywali 
akcję powstańczą. 21 marca 1927 r. 


Czang-Kai szekowi do zrozumienia, 
że musi dokonać wyboru, — wybo- 
ru pomiędzy dalszym przymierzem 
z komunistami, a poparciem szang- 
hajskich bankierów i kupców i u- 
znaniem obcych mocarstw. 


Czang-Kai szek dał się kupić, Za 
ju we srebrniki sprzedał swo- 
ich towarzyszy broni. Trzeba było 
tylko za wszelką cenę pozbyć się 
tych, którzy tak wiernie mu dotych- 
czas służyli. „Roboty“ w jego imie- 
niu podjął się jeden z najbogatszych 
bankierów szanghajskich, król palar- 
ni opium, niejaki Tu Yuehszang, któ 
ry zwerbował wszystkie szumowiny, 
najgorszych gagnsterów i złoczyń- 
ców z przestępczego świata Szang- 
haju. W noc na 12 kwietnia bandy 


stanęły wszystkie zakłady pracy l Asa huliganów szanghajskich, po- 
użyteczności publicznej w całym łączone z członkami faszystowskiej 
chińskim Szanghaju, t. j. poza ob-|Organizacji „niebieskich koszul“ i re 
szarami, stanowiącymi tereny kon- |akcyjnego tajnego związku „Zieło- 
cesji obcych państw. Był to sygnał |nego Koła“, otrzymały sygnał do 
do akcji powstańczej. Miasto w krót | rozpoczęcia akcji. Uzbrojeni w broń, 
kim czasie zostało całkowicie opa- | dostarczoną przez oddziały policji 


nowane przez uzbrojonych robotni- 
ków, którzy czynili przygotowania 
do uroczystego przywitania bohate- 
rów rewolucyjnej armii, stojącej u 
bram Szanghaju. 


Zdrada Czang-Kai szeka 


Wieści o robocie organizacyjnej 
komunistycznych członków Kuomin- 
tangu na trasie pochodu armii Czang 
Kai szeka, o utworzeniu organów lu- 
dowej władzy, o pierwszych pró- 
bach reformy rolnej, o konfiskowa- 
niu majątków obszarników i kuła- 
ków, wreszcie siła organizacji, jaką 
wykazały związki robotnicze Szańg- 
haju pod kierownictwem komunis- 
tów — wszystko to zaalarmowało i 
przeraziło burżuazję Szanghaju. Ko- 
ła wielkich przemysłowców, kupców 
i bankierów, wspierane przez mię- 
dzynarodową reakcję, posiadające 
potężne agentury w międzynarodo- 


obcych mocarstw w Szanghaju, pa- 
chołkowie finansjery szanghajskiej 
rozpocżęli masakrę tych, którzy je- 
szcze tak niedawno oczyścili teren 
miasta od przeciwników Czang Kai- 
szeka. 

Czang-Kai szek wszedł triumfal- 
nie do miasta. Zamiast chleba i soli 
przyniesiono mu w darze trzy mi- 
liony dolarów, zapłatę za zdradę 
komunistów i robotników. Czang 
Kai-szek umiał ocenić pomoc, jakiej 


„doznał od wielkiej finansjery Szang- 


haju. Natychmiast po masakrze w 
Szanghaju utworzył w nowej siedzi- 
bie Kuomintangu, Nankinie, „cen- 


tralny rząd narodowy“ bez udziału | 


komunistów, a w trzy miesiące po- 
tem wydał dekret, wyjmujący ko- 
munistów spod prawa. 


Odrodzenie sił Rewolucji 


w wojnie domowej Chin, zaczątkiem 
etapu walki klasowej. Ona to była 
istotnym początkiem bezwzględnej 
walki pomiędzy reakcyjnym Kuomin 
tangiem a demokratycznymi siłami 
narodu chińskiego pod przewodnic- 
twem komunistycznej partii Chin z 
Mao Tse-tungiem i Czu Teh na cze- 
le. Od tego to momentu zaczęły two- 
rzyć się komunistyczne oddziały 
partyzanckie, które później prze- 
kształciły się w wielką armię ko- 
munistyczną. Krwawa masakra 
szanghajska w konsekwencji dopro- 
wadziła do utworzenia ośrodka wła- 
dzy rządu komunistycznego, jakim - 
stał się Yenan w prowincji Szensi. 
krótkie przerwy w wojnie pomiędzy 
Kuomintangiem a armią Chin ludo- 
wych nie zmieniły istoty samego 
konfliktu pomiędzy Czang-Kai sze- 
kiem a komunistyczną partią Chin, 
gdyż, podobnie jak w zaraniu wspól- 
nego z komunistami frontu narodo- 
wego, tak i później, nawet podczas 
najazdu Japończyków na Chiny, 
zdrada znaczyła wszystkie akcje 


jKuomintangu w stosunku do chiń- 


skiej armii ludowej. 


25 marca 1947 roku — po zerwa- 
nych z winy Kuomintangu pertrak- 
tacjach o zakończenie wojny domo- 
wej — komuniści zostali wyjęci spod 
prawa, po raz drugi na przestrzeni 
20 lat. Komuniści nie byli tym za- 
skoczeni. Był to dalszy ciąg tego, co 
zapoczątkowała masakra w Szang- 
haju, — dalszy ciąg zdrady reakcyj- 
nego Kuomintangu. 


Dzień zapłaty 


Po dwudziestu latach walki wa- 
runki zmieniły się. Dziś z Szangha- 
ju uciekają sprzymierzeńcy Czang 
Kai szeka, bogacze chińscy i cudzo- 
zieniscy, ta cała zgraja reakcyjna, 
która pomog a Czang-Kai szekowi 
dojść do władzy. Ofiary krwawej 
masakry w Szanghaju wkrótce zo- 
staną całkowicie pomszczone. „Nie- 
szczęśliwy naród chiński musi być 


I tak oto krwawa masakra w Szang j wyzwolony“, oświadczył wódz Chin 


żołnierze rewolucji, [wych koncesjach Szanghaju, dały haju stała się zaczątkiem nowej ery Ludowych, Mao .Tse-tung. 


Bezpośrednio po wojnie stan na- stwowej Fabryki Wagonów we Wro- 
Bej komunikacji lądowej przedsta- |cławiu, plan, który uczynił z tych 
Wiał obraz kompletnej ruiny.. Zni- |zakładów najwiekszą wytwórnię 
szczenia w majątku kolei, a więc |wagonów towarowych w Polsce i jed 
zerwane tory i mosty, spalone bu- |ną z większych na kontynencie. 

kolejowe, zniszczone parowo- | Rok 1945 i 1946 są latami improwi- 
ky i wagony sięgały 80 procent war- jzowanej odbudowy i 


przygotowań odpowiadającej 38 miliardom tono- 


ROBOTNIK 


j pieżącym spodziewać się należy cy- 
fry 30 miliardów tono-km. 
Zadania, jakie przed naszymi ko- 
|lejami stawia rozwój polskiej pro- 
i dukcji, są ogromne. Już rok 1949 
| wymagać będzie wykonania pracy 


A 


Str. 5 


0 0000 —— 


Kolejarze, marynarze i transportowcy 
raportują Kongresowi o wynikach pracy 


Od kompletnej ruiny 
do przodującego kolejnictwa Europy 


_ „Ości tego majątku. W tych warun- |do odbudowy planowej. W latachikm. Lata następne, lata planu sze- 
kach uruchomienie kolei wydawało |tych odbudowano to, eo najniezbęd- | ścioletniego wymagania te podwoją. 


e siły. 
Nie zrażając się trudnościami, ko- | żyć. 4 


ną poprzerywanych zniszczonymi mo linii kolejowych, w roku bieżącym 

stami odcinkach, nie otrzymując re- odbudowujemy: około "1000 km. W r. 

Bularnych wypłat, nie znajdując 1949 odbudujemy tyleż samo. 

. ssadlazyjzjzy pod. którym HPE Odbudowa mostów kolejowych wy 
Zadania do wykonania, jakie sta- Roza ea, zizi e D dka. 

 Nęr przed kolejami już w- pierw- ; y 

szej chwili odzyskania niepodległo- :+_.., bieżących: W róku przyszł 

zj gen Należało dae odbudujemy około 23.000 metrów 
łleźć milion ludzi, wywieziony: x 

W _ czasie is Pa do Niemiec, do bieżących mostów kolejowych. 
miejsc 

Drzewieźć miliony repatriantów i ich je nasze prowadzą i szereg robót no 
dobytek ze Związku Radzieckiego i wych. Budowa sieci, obsługującej 

2 Zachodu. Szczupły tabor samocho- port w Szczecinie, wraz z budową 


Wyremontowanych wraków, następ- pleczu portu, w warunkach tereno- 
lie z dostaw UNRRA i zakupów de- wych, które Niemcy określili fako 


- Mobilowy i i żliwiające prac zebudowa 
| wych, zadań tych nie mógł uniemożliwiające pracę, pr i i skie doła rosnąc 0! 
j węzła warszawskiego — oto najwię- | ph ącym obowiązkom, 


Wypełnić. 
Już w roku 1945 powołano Nad- ksze z tych robót. Poza nimi, koleje 
 Żwyczajną Komisję Usprawnienia nasze wybudowały dziesiątki kilo=! 
ansportu, a we wrześniu tegoż ro- metrów linii całkowicie nowych, 
ku na I Zjeździe Przemysłowym wpływając przez to na podniesienie, 
Ziem Odzyskanych tow. min. H. gospodarcze okręgów wyjątkowo za, 
_ Mine nakreślił plan odbudowy Pań- jniedbanych. > 


EB Odbudowa sieci dróg kołowych roz 
ż 2 o : ' poczęła się na dobre z chwilą wej- 
Długość linii kolejowych | |zea,w życie planu trzyletniego. Po- 
| przednio dokonywano w tym zakre- 
W P olsce słe tylko drobnych remontów i sta- 
j d 7 wiano na drogach kołowych tylko 
| sa200 w wi gi 5s prowizoryczne mosty. W roku 1947 i 
| zo yy 1948 odbudowa dróg objęła około 
1939 r. — 4,6 km. „13.000 km. dróg o. nawierzchni twar- 
| 1946 r. — 7, — „ satar „| dej, Wobec szeroko prowadzonej ak- 
| —— ea owz|CibipEMONtÓW stan dróg w Polsce 
kj R poprawił stę w ostatnich dwóch la- 
| Długość dróg bitych [tach wyraźnie. Warto wspomnieć, że 
w Polsce metrów bieżących mostów drogo- 
wych. 
na 100 km. kwadratowych 
powierzchni 

1939 r. — 16 km. my i odbudowujemy szereg najwięk- 
1946 r. — 30 szych, na Wiśle, Odrze, Warcie i Bu- 
r * gu. Tempo budowy wielkich i do- 
| skonałych konstrukcyjnie mostów 
| : przewyższa wszystko to, co znamy 
Przewozy kolejowe ka afty p idcać 
(towary (osoby |mych. Na przykładzie budowanych w 
w rhiln, ton) w miln) | Warszawie w chwili obecnej dwóch 
1938 75 226 Beian mostów widzimy, jak ma 
1946 52 245 tempo ich powstawania, wpływa pra- 
1947 90 225 ca przodowników i współzawodnie- 

1948 100 two pracy. 
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Przeł adunek w portach 


w milionach ton 
1945 r. — 05 


ga od kolei coraz to większej zdolno- 
ści przewozowej. 

W roku 1938, a więc w roku wy- 
sokiej przedwojennej koniunktury, 
koleje wykonały pracę 22 mjlardôw 


1946 r. — 28 tono-kilometrów. Już w r. ub. praca 
1947 r. — 10,6 kolei była większa 1 wyrażała się 
1948 r. — 185 cyfrą '23,5 miliarda tono-km., w roku 


Z O EE O w 


Się zadaniem przerastającym luz- |niejsze, to co musiało służyć wyko-| Aby im sprostać traebe będzie nie 
ki naniu zadań nie dających mę odłe-|żyrko zwiększyć tabor í 


1 nowe linie — trzeba zwi. 
<Jarz polski podejmował pracę w |. Z chwilą wkroczenia na tory go- szyć sprawność kofel. 

Miarę oczyszczania kraju od oku- spodarki planowej odbudowa kolei, Z wielkich i efektownych preg, 
Panta. Podejmował ją w warunkach [nabiera jeszcze większego tempa. W jktóre będą podjęte, enić mo- 
najcięższych, w czasie ostrej Zimy, |r. 1947 odbudowaliśmy około 500 km | żna całkowitą ełekt węża 


cych, w roku 1948 około 22.000 me- ' 


ich zamieszkania. Należało Wśród codziennej odbudowy, kole- [aie osobowych. Niemniej pomyśl- 


dowy, składający się przeważnie z ,Ogromnej stacji rozrządowej na za-, 


| przodowników pracy w warsztatach, 


Wśród odbudowanych mostów ko- |ŚCimy na rynek zarówno ciężarowe, 
lejowych i drogowych odbudowaliś- |jak i osobowe samochody własne) 


cji przemysłowej, jak i rolnej wyma- ' 


warszawskiego i elektryfikację 
regu Nnti kolejowych e nafbezdziej 
nasilonym ruchu. 


W zakresie ruchu pasażerskiego 
koleje nasze oddażą już dziś większe 
usługi niż przed wojną. Ruch pasa- 
żerski odbywa się coraz sprawniej— 
pociągi kursują punktualnie, a prze- 
mysł państwowy produkuje coraz 
więcej nowych, wygodńych wago- 


nie ed prodnhkcji wagonów, przebie- 
ga rozwój produkcji parowozów. 
chwili obecnej produkujemy powy- 
żej 20 parowozów normalnotor: 
miestęcznie. 

Nasza pewność, że kolejnictwo pol 


opiera stę na silnych podstawach. 
Ruch współzawodnictwa, który objął 


szerokie rzesze kolejarzy, tysiące| PO wyzwoleniu kraju spod oku- 


pacji niemieckiej, przejęliśmy tylko 
zrujnowane lotniska, wysadzone w 
powietrze hangary. Nie było ani jed- 
nego samolotu. Mało było doświad- 
czonych lotników. Nawet przyjacie- 
le nasi na zachodzie nie wierzyli, że 
uda się nam w krótkim czasie stwo- 
rzyć swoje lotnictwo cywilne. 


Mimo te wszystkie trudności, ma- 
my już dziś 8 krajowych finii lot- 
niczych. a zagranicznych siedem. 

„Lot” łączy -Polskę ze Sztokhol- 
mem, z Bukaresztem, z Budapesz- 
tem i Belgradem, z Paryżem, Berli- 
nem, Pragą i Kopenhagą.. W połó* 
wie grudnia będzie otwarta jeszcze 


parowozowniach i wytwórniach 
sprzętu kolejowego dają nam tę pe- 
wność. 4 

Uzupełnieniem komunikacji kole- 
jowej jest komunikacja samochodo- 
wa. I na tym odcinku mamy do za- 
notowania ogromną poprawę. Nasz 
tabor samochodowy, który w r. 1939 
liczył 8.600 samochodów ciężarowych 
i 31.800 wozów osobowych, w chwili 
obecnej liczy około 28.000 samocho- 
dów osobowych i ponad 30,000 c.ęża- 
rowych. Nastąpiła wyraźna popra- 
wa stosunku wozów ciężarowych do 
'osobowych, stosunek których w r. 


w r. b. odbudowujemy około 15.000 | 1979 przedstawiał się jak 1:8,7 obec-| edna nowa linia do Brukseli. - 


ŚR R Mi jednak trudności w sprzę 

imo jednak u - 
W niedalekiej przyszłości wypu- | cję nasze linie powietrzne działają 
znakomicie, wykazując ciągły wzrost 
liczby przewiezionych pasażerów i 
frachtów. W języku lotniczym prze- 


wiezienie jednej tony frachtu na od- 


produkcji. - 
KAZIMERZ WAGNER 


; Gdyńscy 


ległość jednego kilometra, nazywa 
się tonokilometrem, a jednego pasa- 
żera na odległość jednego kilometra 
— miejscokilometrem, Ofóź w trze- 
cim kwartale bieżącego roku, pol- 
skie samoloty wykonały 785.382 tono- 
kilometrów, w- porównaniu do 
643.452 ton. km. w drugim kwartale 
i. 8.912.887 miejscokilometrów, w po- 
równaniu do 7.091.424 miejsc. km. w 
poprzednim kwartale. 

Dzięki planowej organizacji lo- 
tów, zwiększa się nie tylko frekwen= 
cja na liniach, ale również punktu- 
alność i wygoda lotu. Pamiętamy 
wszyscy jak to niedawno Ślizgąliśmy 
'się na powietrznych dziurach. po 
twardych, prowizorycznych ławkach 
samolotów „pasażerskich“. Dziś ta- 
kie „stodoły“ latają już tylko w wy- 
jątkowych wypadkach. Dziś pasażer 
siedzi w miękkim, wygodnym fotelu 
i wygląda przez okno bez skręcania 
karku. 

Wielkim atutem naszego lotnictwa 


— 


portowcy 


15 linii lotniczych 
zapewnia szybką komunikację 


jjest obecnie znakomite wyszkolenie 
polskich pilotów, na ‘których czeie 
stoi znany jeszcze przed wojną pi- 
lot challangowy — Stanisław Płoń- 
czyński. Stery' samolotu w  rękačh 
takich asów, jak Płończyński, To- 
karczyk, Jakubowski i aaa 
pasażerowi  dbsolutną anćjĘ 


bezpieczeństwa. 


W tej chwili, na polskich liniach 
powietrznych kursują jeszcze samo- 
loty produkcji amerykańskie, — 
Douglas D.T. 3. Są to jednak maszy- 
ny mocno już przestarzałe i 'siatygo- 


roówiomy' będzie: * Można zobie fu 


zakupione zostaną ponownie šamo- 
loty amerykańskie, czy też może za- 
interesujemy się nareszcie produk- 
cją radziecką, która jest mie gorsża 


|od amerykańskiej, a na pewno lep- 
sza. od francuskiej. 


T. D. 


szybko i sprawnie ładują węgiel 


Rosnący strumień zarówno produk (EE stalowe wieże wykonują | wują na statki około tysiąca wago- 


| jakieś półobroty, jakieś łuki i ła- |nów węgla, 
imańce. Żelazne konstrukcje, ruchem 
pełnym miękkości, pochylają się do 
przodu, przeginają się w połowie, 
jak gdyby składały niski ukłon, pro. obroty i łuki to etapy przeładunku. 
stują. Jest zadziwiająca wprost płyn. 
ność w poruszeniach tych stalowych 
wielometrowych kolosów, w harmo. 
nijnych skłonach 1ch ramion, lekko 
kreślących na 2080890 p zoo WS$- fala była silniejsza. Za trzecią, zako- 
zl »»— niebie, jakieś nieu wytne | vsał się nieznacznie zakotwiczony w 
znaki. Ciężkie śurewie poRÓWyCh sasae, statek szwedźki „Fred 
dźwigów blgdzą leniwie < W. powie- i: Zábulgoteta woda; wypiisięta 
trzu, przechylone nad ciemnymi ka- | , 


iłuł h stadko Cor- 
oc Mi h. Ów, wy. | PREZ mocarną śrubę. „Matilda 


| wybrzeża. 


£ bliska wszystko wygląda inaczej, opuszczonym przez nią miejscu, ko- 
Na miejscu obraz staje się na wskroś  łysała się próźna puszka po konser- 
realny, pulsujący życiem, star e Mop ; 
ny wysiłkiem. Dźwigi są tu tylko! „Matilda Corrado" odpłynęła do 
dźwigami, niczym więcej. Zgrzyt bło| Genui, zabierając ze sobą 9.000 ton 


ków, hałas węgla wsypywanego w węgla. Długi kadłub statku nie zdą- | szufla 


otwarte luki statków, metaliczne żył jeszcze wymanewrować z base- 


dzwonienie szufli, wydobywające się nu, widać było jeszcze poruszających | 


|gdzieś spod pokładu — oto elemen- |się po pokładzie marynarzy, kiedy je 
|ty tego obrazu w którym nie ma zu- go miejsce zajął nieduży duński fra- 
pełnie grozi na otoki ab- | chtowiec „Mitteskon”. 
strakcję. Usmoleni robotnicy, zaafe- ; P 
rowani kolejarze, kręcący się między W załadunku nie może być przer- 


M I 
setkami wagonów, duńskie, $ zdj wy.Tremerzy, kolejarze, żołnierze W. 


kie, francuskie, bandery, ryk okret O. P., celnicy czekają, na przyjazd į 


wych syren, wszystko to składa się|”Mitteskon“ przygotowane są już o- ae pracujących w basenie treme-| może zdobyć. Ob. Kajdaniakowi w. 


na wyjątkową, nigdzie indziej nie łówki i szutle, semafory i wywrotki, 


Śruba lekko drgnęła. Jej obrót po. 
’ ruszył opalizującą od oliwy wodę. 
|Przez basen przebiegł pierwszy, nie- gatnia szuflami gromadzący się wę- 
;,uchwytny jeszcze dreszcz. Następna giel długimi zamachami ramion lo- 


, pierwsza luka będzie pełna. Jutro 
jstatek odpływa do Sztokholmu. 


| Każdy ruch jest uzasadniony. Po-| Ciemno jest i gorąco. Błyskają wy 
zornię bezładne poruszenia stalowych ślizgane szufle w wprawnych, tre- 
wież, są jak najbardziej celowe. Pół- merskich rękach. Dźwig bez przerwy 


irzuca węgiel w czarny otwór luki. 
"Węgla wciąż przybywa. 25 robotni- 
ków rozrzuca rosnącą piramidę, roz. 


,się małe przetokowe parowozy. Sa- 
mych parowozów jest aż cztery. 
Dźwig zrobił półobrót, Widok z 
budki technika dźwigowego uległ 
zamianie. Wzdłuż nmadbrzeża Basenu 
i Górniczego stoi 12 statków. Niektó- 
're napisy dają się odczytać: „Thor“, 
„Loppersum“, „Toruń“... Nad stat 
kami przechylają się stalowe chwy- 
taki, z których co chwila wysypuje 


wane- Tabor- trzeba odnowić i od 
przy sposobności zadkć pytańie, czy 


-|rado" prowadzona przez pilota, po-, uszu, tremerzy pracują jak automa- 
|elągniętych w długi szereg wadłuż | moji. zaczęła oddalać się od nadbrze-|ty, jak doskonałe maszyny. Czarne! 
ża, ciągnąc za sobą smugę piany. Na jak smoła krople potu spływają po 
| odkrytych plecach, zostawiając na 
į ciele jasne smug. 


| skawicznymi 


kując go daleko od środka. Co dwie “9 W<gtet. 

„minuty — nowa porcja. Dźwig zmu-| Załadunek trwa. 

parę we 2a piki „JaC Technik dźwigowy ob, Kajdaniak, 
przenika wszędzie do ust, nosa, płuc, |77 Sie operuje przekładniami. Kie- 
i ę $ *|rowanie dźwigiem, zależne jest od 
odległości statku, od położenia wa- 
i gonów, nawet od gatunku węgla. Wy 


jlikatnie umieszczać w głębi statku, 
‘aby. nie narazić go na kruszenie. 

Tow. Klimowski przodownik pra-, Gruby węgiel trudno ponadto zbie- 
cy, jest jednym z najbardziej wy-jTAĆ z wagonu. Ob. Kajdaniak musi 
dajnych.tremerów. W jego rękach | to wszystko umieć przewidzieć, mu- 
staje się niewiarygodnie ;Si tak operować wielotonowym dźwi- 
wprost szybka, Węgiel spływa z niej Siem, żeby nie było ani jednego zbęd 
nieprzerwaną strugą, kierowany bły nego ruchu. Opuszczanie chwytaka 
ruchami _ robotnika. Na -platformę wagonu wymaga . do- 
Tow. Klimowski, mający jednocze- skonałego opanowania mechanizmu 
śnie nadzór nad resztą pracujących, dźwigu. W przeciwnym razie bardzo 
otrzymał już w nagrodę za wydaj- łatwo jest uszkodzić burtę węglarki. 
ność , pieniężną premię i zegarek naj Praca jest trudna. Wymaga wysił- 
rękę. Przodownikiem pracy spośród *ku i umiejętności, którą nte każdy 


jest również tow. Kropidłowski, | pełni się to udało. Dopiero od roku 


| sokowartościowy antracyt trzeba de- , 


ley dużego, morskiego portu, w któ- 
¡rym przeładowuje się codziennie 
| dziesiątki tysięcy ton towarów. ` 


Za pełnymi miękkości ruchami ra- 
mion dźwigów, kryje się potężna si- 
ła. Leniwa płynność z jaką stal 
żurawe zakreślają szerokie łuki, jest 
tylko pozorna. Wyraża ona skoncan. ' 
|trowaną wolę człowieka, który panu- ' 


| żetokowych i  chwytaki| 
spotykaną atmosferę. Atmosferę pra. wodke: owy: Hwytaki 


Statek przycumował. Fala zatopiła 
puszkę, która przed chwilą jeszcze 
kołysała się na dawnym miejscu po- 
stoju „Matyłdy*. Celnicy,: WOP, pa- 
rę niezbędnych formalności i już gru 


| pa robotników, tzw. tremerów, we- 
szła na pokład z szuflami na ramio- 


nach. Zgrzytnęły pokrywy luk, za- 
gwizdał parowóz. Trzytonowy chwy- 


rekordowy załadunek w okresie kte: 


„dy nawał statków zmuszał do mák- 


symalnego zwiększeniąg wydajności. 
— Czy do jutra skończycie tremer 


| kę na „Mitteskon*? 
l 


— Oczywiście. — Tow. Kropidłow- 
ski chwilę oparł się o szuflę, — „Ma 


to machnęliśmy ją w 27 godzin. Brać 


mający na swym koncie niejeden już ' samodzielnie prowadzi dźwig, a już 


| dziś zaliczany * jest do najlepszych 
pracowników. * ; 


Znów półobrót, znów widok na bo 
cznicę, na nieprzebrany tłum wegla- 
rek. Dwa parowozy gdzieś już zri- 
kły. Jeden natomiast podjechał zu- 


i pełnie blisko. Z” budki wychyla ię 


tilda Corrado" ładowała 9.000 ton i| ąy zyBista dając znaki w kierunku 


dźwigu. ja 


N PO P 3 Ą 
i je nad stalowym kolosem. Znaki Ja” ,tak wgryzł się w pierwszy z kilku- 


kie kreślą w powietrzu ramiona dźwi ' ięci ją i 

| zu vi | dziesięciu stojących w trzech rzędach 
gów, dadzą się odczytać za Pomocą i wagonów. W twardych jego szczę- 
| prostego szyfru — praca. Setkami | kach, zatrzeszczał węgiel. 
tysięcy, milionami takich znaków | wypełniony węglem, wymanewrował 
zapisame jest niebo nad Basenem Gór | nad lukę. Z pustego pudła statku bu 
pea w Gdańsku. Dzień w dzień chnęło piekielnym hałasem. Czamy 
ER portalowych dźwigów i|pyż wzbił się wysoko, ażido fok-ma- 
| anspartery tasmowców, zakreślając | sztu. ; 


w powietrzu szerokie łuki, przełado. „kłittesknoa" laduje węgiel O 17-aj 


tremerska umie pracować jak potrze| — Można zabierać! . 
ba. > TWI1 - 57 powoli się oddala, ciąg- 
Stąd setki wagonów wyglądają ‘ak nąc za sobą długi sznur pustych wa- 


otwarte pudełka. Dopiero teraz wi- , ONÓW, z których węgiel wyładowa- ` 


dać iłe ich tu jest. Na kilkunastu bo. | AV został.na holenderski statek „Lop 


cznicach stoją długie szeregi wé gla- | Persum“, Parowóz jedzie po nowe " 


rek, czekając, aż któryś z 14 dźwi- Wagony z węglem, o których przy- 


gów wygarnie z ich wnętrza ładu- byciu z kopalni Szombierki, zawia- - 


nek. Całe nadbrzeże zapełnione jest 19% stacja Gdynia . Towarowa. 
wagonami, między którymi uwdjają WITOLD KUCZYŃSKI 
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ROBOTNIK 


Hodowla 
rozpoczęta została 
skalę w roku 1926. Do wojny nie 


jedwabnika w Polsce 
na większą 


prowadzono w ogóle produkcji 
jajeczek, lecz sprowadzano je z za- 
granicy. 

W roku 1945 r. do nowozorga- 
nizowanego „Zrzeszenia Hodow- 
ców  Jedwabnika i Plantatorów 
Morky“ zgiesiło się zaledwie 946 
hodowców. W dwa laia później 
zrzeszonych było 1802 osoby. Obe- 
cnie hodowla jedwabnika w Pòl- 
sce zajmuje się 3491 osób, co jest 
liczbą większą, niż w roku 1939. 
W roku bieżącym 'rozpoczęta zo- 
stała po raz pierwszy hodowla ja- 
jeczek jedwabników. Prowadzą ją 
Centralny Instytut Jedwabniczy w 
Milanówku oraz Zakład Doświad- 
czalny w Krakowie. Obie te sta- 
cje dostarczyły w roku bieżącym 
około 18 tys. gramów jajeczek tj. 
1/3 przekazanej hodowcom w roku 
bieżącym ilości. Tegoroczna produk 
cja surowca jedwabniczego prze- 
wyższy 0” 100 proc. produkcję 
przedwojenną. 

Zrzeszenie Hodowców Jedwab- 
nika i Plantatorów Morwy skupia 
się obecnie przy Zarządzie Giów- 
nym Zw. SCh., posiada już 7 od- 
działów i dąży do dalszego uma- 
sowienia i rozwoju hodawli jed- 
wabników. W tym celu prowadzo- 
na jest akcja szkoleniowa i akcja 
sadzenia szkół morwowych. (Z) 


600 LICZNIKÓW DZIENNIE 


Państwowa fabryka Liczników i 
Zegarów Elektrycznych w Świdnicy 
osiągnęła ostatnio produkcję 600 li- 
czników jednofazowych dziennie. Do 
uzyskania tego wyniku przyczyniło 
się głównie współzawodnictwo pra- 
cy. 


POLSKI CUKIER DO SZWAJCARII 


Do portu w Gdyni zapowiedziane 
jest przybycie w końcu bieżącego 
miesiąca statku holenderskiego, któ- 
ry załaduję około 400 ton cukru dla 
Szwajcarii. Wyładunek cukru nastą- 
pi w Rotterdamie, skąd drogą wod- 
ną śródlądową dostarczony zostanie 
odbiorcy. 


KRAJOWE OLEJKI ETERYCZNE 


Olejki eteryczne były importowa- 
nę dotychczas z zagranicy, Obecnie 
Wydział Ziół Centrali Rolniczej uru- 
chomił fabrykę olejków w Łodzi. 
Produkowane są olejki: miętowy, 
jałowcowy, jodłowy, kminowy, kmin 
kowy, sosnowy i tatarakowy. 

W 1949 r. produkcja olejków po- 
kryje nie tylko całkowicie zapotrze- 
bowanie krajowe, ale część ich zo- 
stanie wyeksportowana, Olejki ete- 
ryczne mają wielkię zastosowanie w 
przemysłach spożywczym,  leczni- 
czym i kosmetycznym. 


EKSPORT SŁODU 

Port szczeciński przygotowuje się 
do eksportu 2 tys. ton słodu. Szyb- 
kość podjęcia eksportu uzależniona 
jest jednak od zakończenia robót 
pozłębiarskich, prowadzonych W 
basenie „Warta“, przy którym maj- 
dują się pomieszczenia, przezńiaczo” 
mę do składowania sodu, 


BPIRYTU8 Z KUKURYDZY" 

jedyna w Polsce gorzelnia, prza- 
rabiająca na spirytus mąkę kukury- 
dzianą, nie nadającą się do spoży- 
« wyprodukowała w rb. 1.251.670 
iitrow spirytusu, 
- Gorzelnia ta mieści się w Wąso- 
czu, w pow. jeleniogórskim i naieży 
do majątków Państw. Nieruchomo- 
* ści Ziemskich. 


za 


Ay statek dla polskiej 


Świadek Mieczysłów Kaczmarczyk, 
rządca majątku Wartkowiczki, zezna 
je, że gdyby Prguss nie dał wyraźne- 
go polecenia przerwania kopania 
ziemniaków i rozpoczęcia młócenia 
żyta, wszystkie ziemniaki byłyby za- 
kopcowane w dobrym stanie przed 
nastaniem mrozów. Zepsuciu uległy 
ziemniaki z powierzchni 20 ha. Osk. 
Preuła na ogólną ilość 7 młockarek, 
posiadanych przez zespół, przydzielił 
majatkowi Polaszki, w którym mie- 
szkał, aż 4 młockarki, co odbijało 
się bardzo ujemnie na pracy pożo- 
stałych majątków zespołu. 

Świadkowie Zamrowski i Szcza- 
kowski, fornale majątku Polaszki, 
zeznają, dł pracownikom zespolu 
przydzielono zamiast żyta — kuku- 
rydzę, podczas gdy świnie i drób ad- 
ministratora Preussa karmiono dobrą 
pszenicą. ; | 

Świadek Hanpa, robotnik rolny w 
Polaszkach, stwierdza, że osk, Preuss 
wymienił swoje własne mniejsze świ 
nie ma większe, będące własnością 
zespołu. 


Adwokat zrzeka się obrony 


Po zeznaniach świadka Hanpe, o- 
brońca osk. Preussą, adwokat Kawec 
ki złożył deklarację, w której zrzeka 
się dalszej obrony oskarżonego Preus 
sa, motywując swe stanowisko tym, 
że z przebiegu przewodu sądowego 
wynika, iż Preuss negatywnie usto- 
sunkowany jest do obecnej rzeczy- 


Adwokat nie chce bronić 


administratora-sabotażysty 


W piątym dniu procesu przeciwko 4 sabotażystom gospodarczym, 
Sąd Wojskowy w Sztumie przesłuchał świadków — rządców i fornali 
u majątków administrowanych przez osk, Preussa, 


wistości polskiej i że w iych wsrun- 
kach prowadzenie jego obrony stoi 
w kolizji z wewnętrznym przekona- 
niem | zapatrywaniem obrońcy. 

Wobec tego sąd wyznaczył adwo- 
kata Kaweckiego, jako obrońcą z u- 
rzędu. i 

Świadek Józef Stasiewicz, który 
przez rok zajmował stanowisko rząd- 
cy majątku Polaszki, oświadcza, że 
Preuss hodował w chlewie majątku 
swoje 23 świnie, karmiąc je z zapa- 
sów zespołu. 

W czasie akcji siewnej i sianoko- 
sów osk. Preuss zatrudnił w gospo- 
darstwie swego brata 40 ludzi i 16 
koni na koszt zespołu. Działo się to 
w okresie braku koni i sprzętu rol- 
niczego w zespole, w którym palącą 
potrzebą było zlikwidowanie odio- 
gów i koszenie siana. Za stołówkę, 
którą prowadził Preuss na własny 
rachunek, świadek płacił mu 5.400 zł. 
miesięcznie, 


| Kradzieże i gwałty 


Specjalne przydziały tłuszczowe 
dla traktorzystów, Preuss zabierał, 
przekazując je. swojej stołówce. W 
magazynie zespołowym zabrakło 2 m. 
cukru, po przeprowadzeniu docho- 
dzenia milicja stwierdziła, że kra- 
dzieży mogli dokonać tylko Preusso- 
wie, którzy sfingowali kradzież z 
włamaniem, wyważając tylne drzwi 
magazynu. 


| 
| 


258 przodowników pracy 


w zakładach 


POZNAŃ. W październiku upły- 
nęłi 10 miesięcy od chwili, kiedy 
pierwsza grupa najbardziej świado- 
mych robotników rozpoczęła współ- 
jzawodnictwo pracy w zakładach 
przemysłowych H. Cegielskiego. 

ÓOwczesna liczba dwudziestu kil- 
ku pracowników wzrosła obecnie do 
przeszło dwóch ł pół tysięcy, a 
wśród biorących udział we współza- 
wodnictwie fabryka liczy 258 przo- 
downików pracy, 

Wśród nich wymienić należy Mie- 
czysława Łykowskiego, wyrabiające- 


Cegieiskiego 


go 687%/ę. normy, Franciszka Kas- 
przaka —- 617%, Kazimierza Bakow- 
skiego — 540%/e, Eleonorę Morawską 
— 415%, Stanisława Szablewskiego 
— 400% Feliksa Grajka — 382%, 
Tomasza Kasperczaka — 380%. 
Osiągnięcia produkcyjne uzyska- 
ne zostały w wyniku ekonomiczne- 
go wykorzystania dnia roboczego 
przez  współzawodniczących oraz 
przez usprawnienie procesu produk= 
cji, nie opuszczanie dni roboczych, 
umiejętne obchodzenię się z narzę- 
daiam oraz pilność į sumienność. 


Hodowla zwierzat futerkowych: 
dała doskonałe wyniki 


Administracja Lasów Państwo- 
wych prowadzi w swoim zakresie 
|nodowlę lisów srebrzystych, nutrii i 
nurków. Zapoczątkowana w 1945 r. 
hodowla lisów  srebrzystych obej- 
muje obecnie w 6 czynnych fer- 
mach, 834 sztuk lisów. Liczba ta 
jest stosunkowo wysoka i stawia 
polską hodowlę prawie na równi a 
hodowlą północno-amerykańską, zaj 
mującą pod tym względem pierwsze 
miejsce na świecie. 

Poza lisami zapoczątkowano w ro- 
ku ubiegłym hodowlę nautri, W 


SPORU 


dwóch fermąch znajduje się obec- 
nie 45 sztuk nutrii, 


Wreszcie przystąpiono do hodowli 
nurków, nabywając w tym celu wy- 
sokowartościowe gatunki pochodze- 
nia kanadyjskiego. 


Ministerstwo Leśnictwa dla za- 
pewnienia fachowej opieki nad ho- 
dowlami, zorganizowało w bieżącym 
roku apecjalny kurs, na którym 
przeszkolono około 200 pracowni- 
ków Administracji Lasów Państwo- 
wych. 


— 


Robotnicy jedli kukurydzę 
— pszenicą karmiono Świnie i drób 


Świadek Maria Kaufmann zezna- 
je, że pomimo, iż otrzymywała nale- 
źność za pracę z zespołu, zatrudnio- 
na była przez oks. Preussa wraz z 
dwiema innyrni dziewczynami do po 
sług osobistych Preussa, przy czym 
osk. dopisywał im codziennie dwie 
nadliczbowe godziny, wcale nie prze- 
pracowane. Świadek stwierdza, że 
Preuss posiadał liczny drób, karmio- 
ny ziarnem należącym do zespołu. 

W związku z rozpatrywaniem czy- 
nów  niemoralnych, popełnionych 
przez oks. Preussa, Sąd na wniosek 
prokuratora zarządził usunięcie z sa- 
li publiczności. 

Po wznowieniu jawności rozprawy 
Sąd odroczył ją do dnia 24 bm. 


Pomnik wdzięczności 


dla żołnierzy Armii Czerwonej 


BIAŁYSTOK. W Gródku (woj. 
białostockie) odsłonięto pomnik 
wdzięczności dla żołnierzy Armii 
Czerwonej. Pomnik został ufundo- 


wany z dobrowolnych składek miej- | 


scowej ludności, 

Na odsłonięciu byli obecni przed- 
stawiciele władz państwowych, par- 
tli politycznych i miejscowego spo- 
łeczeństwa. 


Występy 


teatru Obrazcowa na Śląsku 


KATOWICE. Do Katowic przybył 
bawiący od kilku dni w Polsce 60- 
osobowy zespół słynnego radzieckie- 
go teatru kukiełkowego z kierowni- 
kiem Sergiuszem Obrazcowem na 
czele. i 

Na dworcu w Katowicach gości po 


| 


leceń, jak również materiału (dotyczącego 


Przedkongres ve |akcji zbiórkowej na Wspólny Dom. J 
konferencje dzielnicowe .| Za wykonanie niniejszego odpow „działy 
ni są osobiście przewodniczący i sekre 


rze Komitetów. 


POWIŚLE. W dn. 25 bm. o g. 15 | 


odbędzie się w lokalu Komitetu |£4 DZIELNICA OCHOTA 

Dzielnicowego PPS Powiśle przy ul.|. w czwartek, dnia 25 bm. o godz. 16.30 - 

Tamka 18 konferencja dzielnicowa z |W lofała Dzielnicy EPR Ocho Gbęds 
ye się prawa przewodniczących, sekre 

| wyborem delegatów na Kongres i skarbników. Kół należących do Dziel 


Ziednceczeniowy, na 
wygiosi sekretarz SK PPS tow. Hoff- 


której referat |cy Ochota. 
y piątek dnia 26 listopada o godzinie 
w lokalu Dzielnicy PPB Ochota odbe" 


y 
15 
1 


man, [gria się zebranie Kola „Rakowiec” s Te 
feraren 

ZEBRANIA F4 DZIELNICA GROCHOW 

łe DZIEL) dala 26 bm. 6 godz. 18 w lokalu Diei 

" TELNICA $RODMIĘSOIE nicy PPS Grochów przy ul. Poskarbife 


„nia 26 bm. o godz, 16.30 w ;okalu KD |skioj 6 (II p.) odbędzie się ogólne ze” 
IPPR przy ul. Mokotowskiej 48 odbędzie | branie członków Dzielnicy, na którym re 
jeiz wspólną odprawa aktywu PPS i PPR |ferat pt, „W obliczu zjednoczen a part 
POP Śródmieście. robotniczych” wygłosi tow. Hziapczyńsk 
ł 1 Obecność wszystkich członków obowiąż” 
tę KOMUNIKAT FK PPS 


koąałórat kobiecy Dzi PŚ Groch 
-LE aferat kobiecy Dzieinicy PPS Gr 
WARSZAWA - LEWOBRZEŻNA zawiadamia, że w dniu 28 bm. o Gross 
PK PPS Warszawa-Lewobrzeżna zawia- | W lokalu romy d PPR Grochów przy ukl 
damia, żę dnia 25 bm. o godz. 17 we Wto- | Podskarbińskiej 6 (I p.) odbęd”ie się 28” 
chach odbędzie się posiedzenie Powiato- | branie międzypartyjne. Obecność wszyst | 
Wogo Komitetu PPS Warszawa-Lewobrzeż- za Towarzyszek bezwzględnie obowiś4t* 
OWA. F 
Jednocześnie przypominamy, że w dniu ; 
28 bm. o godz. 11 odbędzie się we Wło- 
chach ul, Okrzei nr 14 Konferencja Po- 
TN cejem wyboru delegatów na Kon- 
Na konferencję obowiązani rzybyć 
członkowie Rady Powiatowej, RT 
czący i sekretarze Komitetów oraz wybra- 
ini delegaci Kół, Oprócz tego przypomina- 
1 o obowiązku przysłania wykazów 
ków Partii w myśl otrzymanych za- 


IM REJESTRACJA PEPESOWC%Y — 
STUDENTÓW VOLŁITECH NIL 
WARSZAWSKIEJ . 

Koło PPS przy Politechnice Warszawą 
skiej komunikuje, że termin cbow s zkowej 
| rejestracji wszystkich członków PPS, stu” 
dentów Politechniki Warszzw:j:ej (b34 
względu na przynaieżność do ir ero koł8 

partyjnego) upływa z dniem 26 bin. R 

jestracjaą odbywa się codziennie w go 

nach 18 — 14 w lokalu ZAMP. 
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Dzieci warszawskie 


pojechały na wczasy 


| Miejski Wydział Wczasów wysłały Są to uczniowie szkół podstawo” 
iw dniu 24 b. m. pierwszą grupęjwych z dzielnic, znajdują:ych się 
„dzieci, udających się na 4-tygodnio- na peryferiach Warszawy. Razem 4 
„wy pobyt do Obornik na Dolnym | dziećmi wyjeżdża persone! nauczy” 
„Śląsku. Druga grupa wyjedzie w |cielski tak, że w ciągu 4-iygodnio" 
i dniu 25 bm. tak, że łącznie do Obor- | wego pobytu dzieci nie przerwą za* 
„nik uda się na wczasy 250 dzieci. jęć szkolnych, 


| 


agp m Naa | R WO 0-5 amma Linz WENA A AA | AK 


witali przedstawiciele władz woje- ; 
wódzkich, partii politycznych, zwią” | 
zków zawodowych, organizacji spo- 
łecznych i młodzieżowych. j 
Sergiusz Obrazcow wyraził kwi 
dość, iż zespół jego występować bę | 
dzie w centrum przemysłu polskiego, 


Papier już się „odleżać: 


właściwości do Kuratorium, Od te” 


na Śląsku i ma możność zetknąć się 
z robotnikami tego okręgu. 

Zespół wystąpi w Centralnym To 
mu Hutnika w Chorzowie. W okre» 
sie 4 dni zespół Obrazcowa da co- 
dziennie po dwa przedstawienia. 


Artyści radzieccy 
na Dolnym Śląsku 


WROCŁAW. Do Wrocławia przy- 
był zespół artystów radzieckich, ba- 
wiący w Polsce na zaproszenie TO- 
warzystwa 
dzieckiej. W skład zespołu wchodzą: 
zasłużona artystka Republiki Ro- 
syjskiej — Helena Czykwaidze, so- 
listki Filharmonii i Opery Moskiew- 
skiej — Lidia Mielnikowa, Weroni- 
ka Pietrowska, Nina Musinian oraz 
laureaci Wszechzwiązkowego Kon- 
kursu Muzyków-Wirtuozów — Ana- 
tol Kuźniecow, Daniel Szafran i 
Iwan Szmielew. Artyści wystąpią 
we Wrocławiu, w Legnicy i Kamien- 


nej Górze. ` 
Na program występów złożą się 
tańce kląsyczne, narodowe i charak- 


terystyczne, pieśni oraz utwory mu- 
zyczne radzieckich kompozytorów 
klasycznych i współczesnych. 


uwaa 


/ 


ZMP Dolnego Sląska rozszerza 


Przyjaźni Polsko-Ra- | 


trasę Sztafety Zjednoczenia . 


WROCŁAW. Wiadomość o gigan- Ofo dziewięciu członków ZMP będzie przez Cieplice, Jelenią Górę. 
tycznej sztafecie” ZMP, która ze|z Karpacza postanowiło pod opieką | Kowary, Kamienną Górę, Świbodzi- 
ch krańców Polski przybę- |tow, Taczaka wystartować z Kar-|ce, Sobótkę. Udział w tym biegu 


dzie do stolicy w dniu otwarcia 
Kongresu Zjednoczeniowego Klasy 
Robotniczej, odbiła się głośnym 
echem również na terenie Dolnego 
Śląska. ZMP w Karpaczu pragnąc 
| wziąć czynny udział w tej mani- 
dla polskiej floty handlowej. Statek festacji młodzieżowej, zwrócił stę 
ma pojemność 1,160 BRT. |do Zarządu Wojewódzkiego ZMP we 

Długość statku wynosi ok. 70 m. | Wrocławiu z opracowanym planem 
azer. ok. 11 mtr. Kadłub „Pucka“ jest | zasługującym na szczezólne uznanie. 
specjalnie przystosowany do żeglugi 
wśród lodów „a jego maszyny i urzą” 
dzenia pokładowe, służące do prze- 
ładunku towarów będą wykonane 
według najnowazych wymagań tech 
nicznych. 


floty handlowej 
W angielskiej stoczni Swan, Hus 
ter and Wigham Richardson Ltd. od 
było się wodowanie nowego statku 
towarowego „Puck“ przeznaczonego 


| 
| 
| 


e We wtorek po poludniu przyjecha 
Proces ła do Warszawy ekipa pięściarzy 
węgisera*"rb która jako reprezenta- 
cja Budąpsztu spotka się z repre- 
sabotażystów gospodarczych COW. A e aee 
Prokuratura Wojskowego Sądu;tow'"* Drużyna gości składa się z 
Rejonowego w Poznaniu kończy | następujących zawodników, Be- 
przygotowania do procesu o sabotaż | dna, arkas, Budai, Mor- 
gospodarczy przeciwko członkom za- zez Kaposoi i Szalai oraz Be- 
rządu dzielni spożywców .„Ro- je MI, 
Dha Poznaniu. Mecz w Warszawie odbędzie się w 
Na ławie oskamżonych zasiądą: | niedaielę o godz, 12 w Ujeżdżalni 
Marian Nowak, Feliks Staszewski i 
t Feliks Lenartowicz 


Rozbiórka 
mostu pontonowego w Lublinie 


WROCŁAW, W obecności 10 ty“ 
|sięcy widzów odbyło się wczoraj we 
i Wrocławiu międzynarodowe spotka- 

LUBLIN. W związku z rozbiórką | nie pięściarskie między reprezenten 
mostu pontonowego w Lublinie, prze | tami Wrocławia i Pragi zakończone 


Sympatycy sportu pragną 
obejrzeć obie imprezy niedzielne 


Praga — Wrocław 8:8 


Klimecki zwycięża przez k. o. 


pacza już w dniu 30 listopada i te- |weamą ZMP-owcy Jankowski, Ba- 
go samego dnia przenieść pałeczkę | tiuk, Klewczyński, Olesiukę, Walczak, 
sztafetową do Sobótki, skąd w dniu |Ignatowski, przodownik pracy Se- 
1 grudnia nad ranem wystartuje | kledki i maratończyk Drag. ; 
maratończyk Eugeniusz Drag i sam| KRAKÓW. Komitet organizacyj 
pobiegnie do Wrocławia, dokąd przy|ny sztafety ZMP ustalił już plan 
będzie na kilkanaście minut przed | przebiegu imprezy. Na mecie W 
rozpoczęciem biegu sztafetowego na | Krakowie zorganizowany zostanie w 
trasie Wrocław— Warszawa, Trasa | dniu 2 grudnia wielki wiec manife- 
z Karpacza do Wrocławia prowadzić | stacyjny, Podobne wiece zostaną 
zorganizowane we wszystkich miej- 
soowościach przez które prowadzi 
trasa. 

SZCZECIN. Start sztafety na Kon- 
gres Zjednoczeniowy odbędzie się 
na placu Niezłomnych. Cała trasa 
obstawiona będzie przez młodzież 
szkolną i publiczność. Udział w 
sztafecie weźmie młodzież obojga 


przy wi. -29 Listopada Publiczność 
sportowa pragnęłaby, aby termin 
meczu został przesunięty ©0o naj- 
mniej o godzinę, tak aby można by 


ło obejrzeć w tym dniu i zawody Pl. 
piłkarskie Polonia — AKS, rozpo- | WARSZAWA Wczoraj odbyło się 


czynające się o godz, 11, Mamy wra zebranie sprawozdawcze Stołeczne- 
żenie; że we własnym  intemesie| 80 Komitetu Organizacyjnego szta- 
WOZB leży umożliwienie sympaty- |fety zjednoczeniowej z udziałem 
kom sportu, obejrzenie obu imprez ' członków Komisji Organizacyjnej. 
Tego samego pragną również i spra Na zebraniu omówiono sprawy zwią 
wozdawcy sportowi. zane z techniczną stroną sprawnego 
przeprowadzenia biegów na. terenie 
Warszawy i okręgów podstołecznych, 


bez zawodników drużyny mistrzow- | Pardubice — ZZK 8:8 

skiej IKS i tylko z jednym repre-. POZNAŃ Zespół pięściarski SK, 
zentantem wicemistrzem Pafawagu— | Pardubice w drugim meczu w Po- 
do pewnego stopnia krzywdzi wrocła | znamiu zremisował z ZZK 8:8. Wal- 
wiam, gdyż Faska w wadze kogu- |czący w wadze koguciej : Kasper- 
ciej 1 Symonowicz w wadze piórko- | czak pokomał na punkty Wlaseka, a 
wej, walki awoje wygrak, Kaaimierczay w wadze lekkiej mo- 

kacotowaj Kowala, 


| W roku 1947/48 uczęszczałem do 
i Państwowego Liceum Pedagogicz- 
inego w Mogielnicy k/Grójca i tu 
| ukończyłem małą maturę, Dale: | odpowiedzi, 

nie mogłem tam uczęszcząć, gdyż, Z Liceum Pedagogicznego do in- 
,mam uszkodzoną lewą rękę i le-, nej szkoły zawodowej bez powo” 
karz orzekł, że nie nadaję się do!' lenia Kuratorium dostać się nië 
zawodu nauczycielskiego, można, z 

Chciałbym jednak uczyć się da- 

lej. W tym celu zwracałem się pi-| Niestety ciągle u nas pokutuje 
śmiennie do Kuratorium Okręgu | zwyczaj, że każdy papier musi się 
Szkolnictwa Warszawskiego o przy | odleżeć, aby nabrać „mocy wr: 2d0% 
dzielenie mnie do innej szkoły za- | wej”. 8ądzimy jednak, że nrzeż 
| wodowej, lecz nie otrzymałem że-| sześć tygodm podanie Schocziń* 
dnej odpowiedzi, Później zwraca- , skiego Józefa „odleżało' się wystar 
łem się do Ministerstwa Oświaty ij czająco 4 sprawa zostanie teraz za” 
zostałem powiadomiony, że ref Lezy w ciągu 24 godzin. s 


nie moje zostało przesłane wedlug (REG 
Autobusy nie będą się spóźniać 

W związku z notatką zamieszczo- | bez biietu kontroler nałoćy! po” 
ną w „Robotniku* dn. 14.9.48 r. pt. | dwójną opłatę. 
„Nieobywatelska postawa kontre-| Na tej linii często zdarzają Si0 
lera PKS" referat prasowy Mind- | wypadki odmawiania przez podró- 
sterstwa Komunikacji wyjaśnia, | żnych opłat-za przejazdy «utobu" 
że w dn. 4.9. rb. miał miejsce fakt, sami PKS, co stwierdza Komis” 
przejazdu bez biletu 3 podróżnych, | riat MO w Żyrardowie. 
którzy przy zbiiżaniu się do Ko-| Odnośnie spóźniania się zutobu- 
misariatu M. O. w Żyrardowie wy- | sów, wyjeżdżających z Guzowa pó” 
skoczyM z autobusu, a na podróżną lecono winnych ukarać, 


go czasu * upłynęło już póitora 
miesiąca i nie otrzymałem żedm 


Schodziński Józef 


Ogłoszenie © przetargu 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Kieleckiego w Kielcach ul. Sienkie- 
wicza 68 ogłasza przetarg nieograniczony, który będzie dokonany w Urzę” 
dzie Kuratorium na wykonanie następujących sprzętów szkolnych: 


1) ławek szkolnych 1000 szt. 8) szaf na pom. nauk. 50 szt 
2) stolików ucz. 280 „ 9) „ napom.syst.kredens. 27 » 
3) krzeseł uczn. 360 „w 10) „ norm. -szkoln. 45 +» 
4) stołów naucz. 82 „ 11) „. bibliotecznych 11 » 
5) krzeseł naucz. 53 „ 12) „ .Uubraniowych l øs 
6) tablic wiszących- 58 „ 13): „ do gabinetu 2 » 
7) tablic przesuw, 3 „ 14) foteli 29 » 
dla Państw. Liceum Pedagogicznego w Solcu n. Wisłą: 
1) szaf bibliotecznych S szt. 5) szaf do szpitalika 1 szt 
2) „ do gab. fizyczn. l JEM 6) etażerek ) » 5 
3) w do gab, bio À 4 T) stołów 6.3 
4) „m do kancelarii YZ 8) szafek dó sypialni 3» i 
dla Państw. Liceum Pedagogicznego w Częstochowie: | 
1) szafek klasowych 9 szt. 6) sza? do internatu 2 szb 
2) szaf na akta l» 7) „ na narzędzia 2 » i 
3) „ na kostiumy l „ 8) „ napom.syst.kredeną. | » 
4) „ na przybory 1 „ 9 „ wieszadęł na piły Je 
5) w na obrazy 1-„ 10) skrzyń 1 » 
11) stołów do pracowni 1 sat | 
PR r ży należy składać w terminie do dnia 15 grudnia 1948 r. i 
godz, 15, | 
Bliższych informacji udziela Kuratorium w godzinach urzędowych» 
gdzie oferenci mogą otrzymać pełny tekst wezwania do składania ofert 


warunki przetargowe, warunki wykonania robót, projekty umowy or 
mogą obejrzeć rysunki, 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 grudnia 1 


948 r. o godzinie 9, Po 
kój nr 50, 8891 


STORE "WER 


. 
Ogłoszenie o sprzedaży samochodów 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne podają do wiadomości, że w dł" 
9, 10 i It grudnia 1948 r. od godz. 10 do godz. 12 w Centralnych warsi i 
tatach Samochodowych w Warszawie przy uł. Włościańskiej 52 (dojaf 
tramwajami nr nr 15 i 27) odbędzie się sprzedaż z wolnej ręki 11 niżej 
wymienionych samochodów: j 

1) 3 osobowe DKW cena 30.000, 55.000 i 75.000 zł, 2) 1 osobowy Mercè” 
des cena 30.000 zł, 3) 1 osobowy Opel P, 4 cena 40,000 zl, 4) 1 osobo 
Hansa cena 70,000 zł, 5) 1 specjalny 3/4 tony Steyer cena 75,000 
6) 2 ciężarowe 3 i 5 ten. Renault cena 220,000 i 200.000 zł, 7) 1 ciężarowy 
2 ton. Polski Fiat cena 100.000 zl, 8) 1 ciężarowy 3-ton, Hanomag c€ 
100.060 zł. : 

Do ceny kupna dolicza się 1 proc. tytułem podatku od nabycia praw 
majątkowych. 

W razie zgłoszenia się jednocześnie kilku reflektantów na ten 82% 
samochód będzie przeprowadzona licytacja ustna in plus, W tym wypź” 
ku samochód będzie sprzedany najwięcej dającemu, Nabywca obowią?8" 
ny jest natychmiast po zawarciu transakcji kupna uiścić całkowitą sumA 
nabycia samochodu oraz niezwłocznie zabrać samochód z terenu MZK 

Samochody obejrzeć można w dniach i w miejscu sprzedaży od 8% 


dziny 8 do 10. 
Tn iE anado sabitan bolą 24 minja Gzwasóciy. 8866 


Nr 


Naszym zdaniem 


Doniosła inwestycja 


_ Żoliborz jest w śródmieściu — 
Określenie takie wygląda na para- 
toks, a jednak... Wiemy przecież, 
że Żoliborz nie jest w śródmieściu. 

o jest dość odległa od centrum 
Miasta, wielka dzielnica mieszka- 
hiowa, Mówiło się zawsze: Ża!li- 
orz? Ach, to tak daleko!... Istot- 
Nie, w przedwojennej Warszawie 
Mimo że dzielnica ta rozrastała 
Się szybko, połączćnia jej ze śród- 
Mieściem były fatalne i przejazd 
np, miejskimi środkami lokomocji 
zabierał wiele czasu i trwał dłużej 
niż np, przejazd koleją z Pruszko- 
wa do Warszawy. 

_Urbaniści, którzy podjęli po woj- 
nie zadanie (mając je zresztą w 
wielu wypadkach ułatwione) wła- 
Ściwego rozpianowania zabudowy 
stolicy i zaprojektowania takiej, 
iaka ies potrzebna i słuszna, miej- 
skiej sieg? komunikacyjnej — choć 
często jeszcze tkwią w swych pla- 
nach, jednak potrajią je też Kon- 
sekwentnie realizować, Widomym 
tego znakiem było uruchomienie 
Przędwczoraj linii tramwajowej 
Bielany — PI, Zbawiciela, 
1 e 


— 


Dla przeciętnego obserwatora, 
być może, rzecz nie tak doniosłej 
wagi, jaką w istocie jest jednak 
uruchomienie tej nowej arterii, 


Nie była to robota łatwa. Pro- 
wadzono ją etapami, konsekwent- 
nie i uparcie przez szereg dłu- 
gich miesięcy, począwszy od 1946 r 


Efekt jednak tej wielkiej inwe- 
stycji komunikacyjnej (nie zakoń 
czonej jeszcze całkowicie) jest zna- 
komity. To, cona próżno starano 
się zrealizować w Warszawie przed 
wojennej, dziś po trzech niespełna 
latach pracy zostało już dokonane. 
Żoliborz, Marymont, Bielany prze- 
stały już być zbyt odległymi, nie- 
mal odciętymi od centrum miasta 
dzielnicami, Ponad 40.000 miesz- 
kańców otrzymało dziś dobrą ko- 
munikację z centrum miasta, a 
czas przejazdu skrócono wydatnie, 
Nowa arteria, to dła wielkiego 
miasta zdobycz pierwszorzędnej 
wagi. Zdobycz dnia dzisiejszego i 
ne wiele lat w przyszłości, w okre- 
sech dalszego, manowego rozwoju 
stolicy. 


Warszawa pokonała Łódź 
we współzawodnictwie elektrowni 


Październikowy etap współzawod- | 


nietwa elektrowni warszawskiej i 
łódzkiej przyniósł zwycięstwo War- 
szawie w stosunku 81,1:78,8. Jest to 
sukces tym większy, że załoga war- 


szawska ma na wielu odcinkach wyż | 
| wanie liczników jedno i trzyfazo- 


ŝże normy. 

W pracach przy instalowaniu licz- 
ników elektrownia warszawska uzy= 
skała 11,7 pkt, łódzka 7,8 pkt, w 


——— 


utrzymaniu ciągłości ruchu Warsza 
wa 5,6 pkt., Łódź 0,4 pkt., w montA- 
żu i demontażu muf końcowych 
Warszawa 7 pkt, Łódź — 5,0 pkt. 
Inne waźniejsze wyniki; instalo- 
wych Warszawa 7,9 pkt. Łódź 8 pkt., 
montaż i demontaż muf łącznych i 
rozgałęzionych — 7,7. 


1400 studentów jest udziałowcami 
Akademickiego Banku Spółdzielczego 


Zarząd Bratniej Pomocy Studen- 
tów Uniwersytetu Warszawskiego 
zorganizował na wiosną ub. roku 
Placówkę spółdzielczą, której zá- 
daniem jest udzielanie pożyczek 
niezamożnym studentom, Działa!- 
nóść Akademiekiego Banku Spół- 
dzielczego opiera się na udziałach 


| miesięcznie 


Do tej pory udzielono już poży- 
czek studentom na przeszło 10 
miln. 2ł. Zapotrzebowanie miesięcz= 
ne wynosi ók. 2 miin, zł, tak, ŻE 
ok. 100 studentów o- 
trzymuje pożyczki w „wysokości 
20.000 zł. Pożyczka jest krótkoter- 
minowa i trzeba ją spłacić ratami 


członków, których w tej chwili jest | w ciągu 8 miesięcy. 


Pónad 1400, oraz na dotacjach od 
BGS, NBP i innych banków. 


Podania 6 pożyczki muszą być 


(odpowiednio umotywowane. (ad) 


ROBOTNIK 


Str. 7 


„Jeden jest socjalizm 
marksistowsko -leninowski” 


Robotnicy dzielnicy PPS Wola 


wybrali delegatów na Kongres 


W dniu 24 bm. na konferencji Dzielnicy Wola — PPS 
81 elektorów reprezentujących około 4000 PPS-owców 
robotniczej Woli wybrało na Kongres Zjednoczeniowy na- 
SRORSYC 6 delegatów i ich zastępców: ttow.: sekretarza 
G S Feliksa Baranowskiego, Halinę Krysankę, Fa- 
biana Piłackiego, Zdzisława Kałuzińskiego, Przemysława 
Ogrodzińskiego i Maksymiliana Naczulskiego. Zastępcami 
delegatów zostali ttow.: Antoni Rubinsztajn, Zbigniew Mi- 
tzner, Stanisław Mokrowiecki, Wiktor Jaczewski, Bogumi- 
ła Pawlikowska. 

Nie było to zwyczajne zebranie i 


nię zwyczajną ne fm panowała bt mitetowi Dzielnicy. Wybrano rów- 


mosfera. Wielokrotnie wybierali to. nież delegatów na Kongres Zjedńo- 
warzysze delegatów na Kongres Par czenia. 
tii, nie pamiętając ile już razy udzie- ' 
lali absolutorium swym władzom. į Delegaci 
Obecnie widać na twarzach jakąś! Tow. Piłacki, długoletni  dzia- 
szczególną powagę, nieledwie wzru-, łacz, wstąpił do Partii jako 16-letni 
szynie. | chłopiec w 1921 r. wówczas, gdy ja- 
Itonierencja obecna, którą otwo- | ko garbarz zaczął pracować w fa- 
rzył szerokim, analizującym prze- | bryce „Jedność“. Od rozłamu partyj- 
szłość | wytyczającym drogi refera- | nego w 1928 jest przewodniczącym 
tem sekretarz SK PPS tow. F. Bara- | klasowego związku garbarzy, Wcze- 
ncwski — zamknęła długoletnią re- | śniej organizatorem jį pierwszym 
welucyjną działalność robotniczej | przewodniczącym warszawskiego OM 
FPS-owskiej Woli. Na konferencji | TUR. Obecny wiceprzewodniczący 
złożono astatnie sprawozdanie i u- Stołecznego Komitetu i przewodni- 
dzielono ostatniego absolutorium Ko czący Dzielnicy PPS Wola dąży bez- 


pz 


- rom waw W MNA maa 


Cała załoga śledzi codziennie 


raporty produkcji 


Produkcję w listopadzie wykonamy eo najmniej w 150 proo 
wykeńczymy nową halę montażową na Dzień Kongresu, podwyź- 
szymy o 20 proc. zadeklarowane sumy na „Wspólny Dom“ — czy- 
temy dumne słowa na wielkim czerwonym transparencie, rozwie* 
szonym na głównym gmachu fabryki „Marciniaka“, Do tego zobo” 
wiązali się robotnicy. Do dnia Kosresn narastałp już tylko kil- 
kanaście dni. Robotnicy są jes "%'cyczej myśli. 


W pizźrwszych dniach były pewne 
trudności — mówi sekretarz Koła 
fabrycznego PPR, tow Chudy ba- 
„śmy się, że nie nadejdą odpowie- 
dnie ilości żeliwa i magnesy, Nie 
chceliśmy iść po linii najmniejszego 


cy fabryczni z przodownikami — 
Zwierzchowskim, Feinszmitem, Głu 
chym i Śliwińskim na czele długo 
i starannie studiowali raporty ma- 
gazynów. Z ich zadowolonych min 


Jak robotnicy „Marciniaka* | 
realizują czyn przedkongresowy 


oporu i zwiększyć produkcję, wyko- 
wzystując tyiko te surowce, które ma 
my w fabryce. Postanowiliśmy wy- 
konać plan w 150 proc. według pla 


można sądzić, iż wszystko idzie do- 
brze. 

— Jeśli raport wykazuje — mó- 
wią — że jakiś dział nie podciąga 


ustannie do wiedzy. Z dumą przed- 
stawia zaświadczenie dziekanatu 
ANP, stwierdzające, że ukończył 
pierwszy rok z wynikiem dobrym. 
„Cieszę się, że doczekałem chwili, 
gdy cała klasa robotnicza zorganizo- 
wała się pod jednym sztandarem so- 
cjalistycznym, bo jeden jest socja- 
lizm — marksistowsko - leninowski* 
— mówi z błyskiem radości w ©- 
czach tow. Piłacki. Tow. Naczulski 


dobitnym gestem podkreśla słuszność 


rownik szkoły powszechnej. Później 
w Moskwie jest kierownikiem wy- 
działu organizacyjnego ZPP i wstę- 
puje w lipcu 1944 do-koła zagranicz- 
nego PPS. W lutym w 1945 r, wraca 
do Polski i pracuje w Komitecie Cen- 
tralnym OM TUR. 

Ostatni delegat tow. Ogrodziński 
jest radcą ambasady polskiej w Pa- 
ryżu, dawnym ZNMS-owcem i pierw 


szym, powojennym przewodniczącym 
OM TUR. (e). 


GRACZ 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 
Czwartek, godz. 19 „Pan Jowialski”. 
Piątek, godz. 19 „Cyd”, 

Sobota, godz. 15 „Odwety”, godz. 19 


tej wypowiedzi. 
To samo zdanie wypowiada tow, 
Kałuziński, skromnie dodając — 


„Spotyka mnie zaszczyt nielada, że 
w tym największym, historycznym 
Kongresie mogę brać udział", 

Ten tramwajarz warszawski pra- 
cuje obecni e jako instruktor w trol- 
leybusach po ukończeniu z wyróżnie- 
niem 2-miesięcznzego kursu instruk- rodz. 
torskiego w Moskwie. Pracę politycz- |"Psn dowialski:, PZ, A 
ną jasat iy b okupat ” DE ZS EEE: ROR 
piah wią wyzwolenia orga-| TRATB ROZMAITOŚCI (Marszałkowską 
nizuje Koło PPS przy MZK, zostając is); godz, 19 „Szelmostwa Scapina”. 
jego pierwszym sekretarzem. TEATR „PLACOWKA” (ul. Królowska 

Tow, Halina Krysanka reprezen- | 18): godz. 19 „Synowie” A. Millera. 
tuje młode pokolenie, Obecnie prze-| TEATR MAŁY (Marszałkowska 81); 
Zarządu 57% 19 „Faryzeusza i grzesznik”. 

TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 291 
godz. 19 „Szczęście Frania". 

TEATR POWSZECHNY (mi. Zarnojskie= 
go): godz. 19 „Archipelag Lenoir", k 

TEATB KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
godz. 19 „Kobieta we mgle". 

TEATR NOWY (ui. Puławska %): 
godz. 19 „Dom otwarty”. 

TEATR DZIECI WARSZAWY {saia 
YMCA): godz. 12 „Budowali most”. 


FILHARMONIA (w sali „Roma'): W 
piątek 26 bm. koncert symł, poświęcony 
muzyce węgierskiej, Dyrygent — Fricsa!, 
RY ontażową, Pian. W programis odry, Bertok, Lis. 

. 1 Y, + 
ow a i halę m PW AEAN r <8 bm. poranek, poświęco- 
Właśnie wczoraj wykończono 'po*,ny muzyce węgierskiej. 
dłogę z drobnej klepki  dębowej,| YMCA codziennie (z wyjątkiem czwart- 
dziś się ją starannie cyklinuje. | ków) „9 g E satyra „Obiecanki - Tru- 

Tr 
W wielkiej nowej hall pracować stud daw PREZ RĘ 
będzi udzi w sa. eatru Alego): 
e. 80 1 . Za kilka dni staną M, ntyczność' codz. g. 15,15 w nie- 
tu wiertarki, gwinciarki, szlifówki, dzielę i święta godz. 11.30. 
spawarki i inne maszyny, Będą proj TRATR „WROTELŁUK WARSZAWSKI” 
dukować reflektory kolejowe, pla- |(Zygmuntowska 8): rewia pt. „Konfereq- 
„cja „ pocz. 17, „15, w niedz 
foniery wagonowe, lampy karbido- +j; NIE | re 17.15 i 19.15 iedzjele 
we i przeróżne lampy do paroWo |: TEATR LALEK „NIEBIESKIE MIGDA 
zów. Przy montażu nowej hali wszy prs E E â 204 z km 
botni ; „Kopciuszek” i ,,] aku i rybce' 
sj p rf Rea t, puai A. a aiig mie w tlum, 1. Towima. 

4 Okay iepszymi z najiepszychi TEATR GULIWER (Królewska 18): w 
byli — brygedier Krukowski i ro- |próbach „Korsarze”. 
botnik Rusinek 


| wodnicząca Stołecznego 


ZMP, zaczęła pracę polityczną w Ra- 
dzieckiej Republice Kazachstańskiej, 
jako sekretarz obwodowy ZPP i kie- 


MUZEUM NARODOWE 


Wystawa Książki Radzieckiej 1 pokas 
jako ' malarstwa rosyjskiego. Zbiory stałe: ma- 
larstwo polskie, obce i sztuke gotycka. 
Wystawy czasowe: pokaz malarstwa fran- 
Muzeum 


Umysłowi również 


Fabryka „Maroiniaka'”, 
pierwsza w Warszawie, wprowadzi- | 


© Firmy budowlane lekceważą 


przepisy o bezpieczeństwie pracy 


dziach.  Ryzykanckiego przedsię- 
biowoę SŚtavostwo Grodzkie-Sródr 
mieście ukarało grzywną 10.000 zł. 


Pomimo wielu tragicznych wy- 
padków, jakie miały miejsce przy 
lekkomyślnie prowadzonych roz- 
biórkach, przedsiębiorca budowla- | Innego rodzaju przestępstwo bu- 
ny Jan Lewicki (ul. Żulińskiego 7) |dowiane popełniła spółka maj- 
nie zastosował się do obowiązują- |strów murarskich Jan Rudnicki 
cych przepisów budowlanych i bez | (ul. Piusa 33) i Tadeusz Schabiń- 
należytego zabepieczenia prowadził | ski (ul. Wiatreczna 18). Mianowi- 
Tozbiórkę domu przy ul. Marszał. |cie pomimo wstrzymania. robót. 
kówskiej 81. W rezultacie pod cię- | przeż Inspekcję Budowlaną w bu- 
Żanem spadającego gruzu żawelił dynku przy ul, Nowy Świat 21 wy 
się dach sąsiadującej z rozbiera- Í mienieni prowadzili je dalej. Otrzy 
nym domem posesji PCH. Na szczę | mali za to pierwszy 10.000 zł. dru- 
ście odbyło się bez ofiar w lu-'gi 5.000 zł. grzywny. (R) 


Nowe linie autobusowe 


Z dniem 28 bm. Warszawa uzy-j 
aka dwie nowe linie autobusowe ; „G“ na trasie Pl. Trzech Krzyży — | 
oznaczone numerami „108* i „109“, | PI. Bernardynów, zostanie oznaczona 
Pierwsza na trasie Pl. Trzech Krzy- | numerm „103. Linia trolleybusowa 
ży — Siekierki, druga z ulicy Mły- | „B“ otrzyma numer „53“, a trasa jej 
narskiej, Górczewską do Pl. Ks. Ja- | będzie przedłużona do Dworca Gdań- 
huszą. Obie linie będą obsługiwane | skiego. Linia „A“ otrzyma numer 
brzez wozy ciężarowe. „54“, trasa jej pozostaje bez zmiany. 

b 


Robili świetne interesy 
|! pracownikom jednak nie płacili 


Z dniem 28 bm. linia PRE | Sprawa przekazania majątków 


się należycie, zwalnia tompo — szu- 


nowego asortymentu.  Produkować z ra 
kąmy natychmiast źródła zła, 


przede wszystkim te rzeczy, których 
brak daje się odczuwać na rynku. 


two pracowników umysłowych. U- 


najlepsze wyniki osłągnsła dotych= | prawie wszyscy pracowhicy umysło 


Kontrolują sami czas galwanizernia, szlifiernia 1 wi, zatrudnieni w fabryce. Otrzy I 


ła wym i .icuskiego i grafiki belgijskiej. 
LE terenie współzawodnie jotwarte eodziennie w godz, 10 — 15, w 


sobotę, niedzieię i święta w godz. 10—19. 


Dziś już możemy powiedzieć, iż | czestniczą w nim 134 osoby; czyli, | W. poniedziałek Muzeum zamknięte. 


FUKSóWKA SGH 


37 bm. o godz. 22, w salach SGH przy 


prasy. Najsłsbiej stosunKowo owy= | mują punkty za usdrawnienia | osz-'ui. Rakowieckiej odbędzie się ,„fuksówka” 


Codziennie bacznie obserwujemy, 
co wpływa do naszych magazynów, 
Obserwujemy dzienne raporty pro-|w ciągu dwóch, czy trzech dni były, Karne punkty zaś za spóźnianie się 
WE w Azji czynu przed | niewielkie braki materiałowe, do pracy, ża” każde 5 minut — 1 
ońgresowego zainteresowane są! è ikt karny, nieprze 
nie tylko komitety fabryczne PPS ij W hali montażowej owi plet in i prdaeiarh 
PPR, Rada Zakładowa, lecz również| Robotnicy „Marciniaka“ oddadzą |na naradzie wytwórczej, za nieter- l 
wszyscy absolutnie mobotnicy fabry |do użytku w pierwszym dniu Kon-|minowe wykonywanie sprawozdań 
ki Właśnie przed godziną robotni-' gresu, gotową dużą, bo liczącą 50|i biurokratyzm, 


gląda produkcja w dziale motory= | czędności, za sumienną 1 


„Agril* po raz ostatni | 
na plenum Stołecznej Rady Narodowej 


dać, że Stołeczna Rada Narodowa, 
zastanawiając się dziś nad sprawą 
| „Agrilu* powinna dokładnie prze- 
‘analizować warunki, na jakich prze- 
kazuje majątki tak, aby nie było żad 
„nych niedomówień. Miasto must 
mieć zagwarantowaną dostawę po- 
trzebnej ilości jarzyn i nabiału | 


musi być gruntownie rozpatrzona 


Jeduym z głównych punktów dzisiejszego plenum Stol. Rady 
Narodowej jest sprawa majątków „Agrilu*. Z dniem 1.1,49 r. mająt- - 
ki „Agrilu* — jak już e tym donosiliśmy — przejmuje Min. Rol- 
uictwa. Ponieważ w ciągu 4 łat administrowenia majątkami „Agri- 
lu“ miasto przekształcając je w swą bazę zaopatrzeniową włoży- i 
ło w to przedsiębiorstwo ok. 500 mil. zł, przeto zainteresowały nas 
warunki na jakich samorząd stolicy przekaże „Agril* i co uzyska 
tytułem odszkodowania, Dyr. Biura Ekonomiki i Planowania Za- 
rządu Miejskiego, dr Miłobędzki, udzielił mam na ten temat nastę- 
pujących intormacyj, 


idla szpitali 1 żłobków. (Rs) 


" "a 


| ——— a 
| 
1 


wydajną ; 
zacyjnym i montażowym. ponieważ pacę I za działalność społeczną, |Gra orkiestra jazzowa 


SGH. Fuksówk! tej uczelni cieszą się opie 
nią najbardziej atrakcyjnych w stolicy. 
overy. 


"ATLANTIC" (Chmielna 38): „Wicikie 
nadzieje', Pocs, seansów: 14, 16.60, 31.30, 
Die Zw. Zaw. 18. " 


\ AKTUALNOSCI” (w kinie Syra? 
Godz. 13. Program Nr. 53. W niedzielę 
dodatkowy seans o gods. 11. 


TUALNOŚCI" tw kinie Stylcwy)ł 
ty.ko jeden seans o goda. ll. Nowy pro» 
gram aktualności nr 54. 


„PALLADIUM (Złota 7-9) „Pieśń taj- 
gi”, pocz. 12.80, 14.15, 19.16, 21.50, Zw. 
Zaw. 17. 

„POLONIA (Marszałkowska 56): 
kazane piosenki”. Pocz. 12.30, 14.45, 
21.80. Dia Zw. Zaw. 17, 


Raz Wieliisejc po 112) Ta- 
ocy igilijne ocz. CAA 
tę: 15, 17 i 21, Due Siw. $ wa 

pSYRENA” (Inżynierg 2): „Zielone 
łata”, fiim prod. e i: Początek 
seans. lö, 17, 21 i Zw. Zaw. 19. 


„TĘCZA (Sumina 4): „Czarodziejski 
kwiat'. Pocz. seans.: 15, 17, 21. Dia ZW. 
Zaw. 19. f 


naaie 
19.15, 


Spółka Budowlana — Oparczyk i 
wski na Pradze, robiła nie- 

złe interesy. O ile jednak właści- 
Cielom starczało nawet na huczne, 
Obficie zakrapiare alkoholem liba- 


cje, o tyle personel firmy z tru- | Libora Lenardowa, 


innej pracy.. Oparczyk i Brzozow- 
ski wymogli jednak na Lenardzie, 
że da zastępcę. Buchalter zgodził 
się ną ten warunek i stanowisko 
po nim w firmie objęła jego żona. 
licząc na to 


dem wyciskał z kasy firmy ciężko | iż w ten sposób latwięj wydobędzie 
Zarobione należności. Buchalterowi | należne jeszcze mężowi 10.000 zł. 


erzemu  Lenardowi 
Spółka wypłacała 


d więc musiał poszukać sobie 


M_r 


UCŁOSZEWIA DROBNE 


FOTOGRAF -Jaborant z tb-letnią praktyka 
uje pracy. Zgłoszenia: Tosaaszewski, 


Arszayą, ui. Leszno 78 


wa 


ZASTRZ 

BGAM, że nie będę ponosił kon- 
Bek w, ' nie będę n 

ok €ncji z tytułu interesów mej żony Bo- 


Pea p otmańakicj, z którę nie ż 


yje. 
ski KHugeniusz. 8856 


PEH 
Wi RIONO dowód PKP 722408, bilet 062950 


tki Jęzwskie” lvrekcji nazwisko Stepiñ- 


„znakomita“ | 
pobory stale Z | ją zamiaru wypłacić długu, lecz twem artystycznym Wiktora Myz- 
lkutygodniowym opóźnieniem. Le- ! także Lenardowej 

'cać pensję ratami. 
dług firmy w stosunku do małżon-- 


Spółka jednak nie tylko nie mią- 


zaczęła wypla- 
w rezultacie 


ków znacznie się powiększył. 

Toteż, gdy pewnego dnia Lenar- 
dowa otrzymała od przedsiębior- 
stwa 34,000 zł. na opłacenie zale- 
glej za męża i za nią składki U- 
bezpieczalni Społecznej, zatrzyma- 
ła 28,500 zł. tytułem swej należno- 
ści. Resztę zwróciła wraz z listem 
męża, wyjaśniającym dlaczego i za 
co zatrzymuje pieniądze. Małżon- 
kowie zresztą byli w tym czasie w 
trudnej sytuacji materialnej, ponie- 
waż chorowała im matka. 

Pracodawcy skierowali sprawę 
do sądu, oskarżając Lenarda o przy 
właszczenie, a jego żonę o sprze- 
niewierzenie. 

Warszawski sąd grodzki uniewin- 
nit jednak małżonków  Lenardów, 
wychodząc z założenia, że przekro- 


kroczenia prawa pracy. Lenardów 


7 bronił adwokat J. Maciejko, (Rs) 


Występy artystycznego zespoł 
| wojsk Marsz, Rokossowskiego 


| w sobotę, 27 bm., o godz. 20 w 
sali przy Al. Wyzwolenia 1/5 wy- 
stapi zespół Fieśni i Tańca Wojsk 
|Marszałka Rokossowskiego. Zespół 
„wystąpi pod batutą i kierownic- 


! 


į nikowa. Kierownikiem muzycznym 
„jest W. N. Małyszew. Balet pozo- 
staje pod kierownictwem baletmi- 
strza Mikołaja Smirnowa. Kierow- 
nicbwo programowe — Gerasimow. 

Bilety do nabycia w Oddziale 
Stołecznym Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej (Al. Stalina 12) i w 
Księgarni „Współpraca”, ul. Mar- 
szałkowska 92. 


Otwarcie 


Instytutu Węgierskiego 


Z okazji Tygodnia Przyjaźni 
'Polsko--Węgierskiej odbyło się o- 
,twarcie Instytutu Węgierskiego w 
Warszawie. Instytut mieści się na- 
razie na parterze w gmachu ZNP, 
jednak kierownictwo Instytutu sta- 
ra się o uzyskanie pomieszczenia 
| w Pałacu Staszica, 


czenia dopuścili się raczej praco-| Instytut posiada bibliotekę, czy- 
dawcy i oni powinni się znaleźć na  telnię pism i czasopism wegier- 
mannaa m | ławie oskarżonych na zasadzie prze skich. Z początkiem nowegą roku 


rozpoczną się w Instytucie kursy 
języka węgierskiego. (ad) 


500 miln. zł., które miasto zain- 
westowało w „Agrilu* to w przeszło 
80 procentach kredyty Banku Rol- 
nego. Także sprawa przejęcia tych 
zobowiązań przez Min. Rolnictwa nie 
nastręcza żadnych trudności. 

Należy jednak uzgodnić wiele in- 
nych kwestii. Np. sprawę 5 mająt- 
ków „Agrilu* t. zw. fundacyjnych, z 
których dochód szedł na szpitale 
warszawskie. 

Niezależnie od tego miasto przeka- 
zując majątki pragnęłoby uzyskąć 
od Min. Rolnictwa zapewnienie do- 


stawy względnie pierwszeństwa za-: 


kupu w odstąpionych majątkach, 
potrzebnej ilości jarzyn i nabiału 
dla wszystkich szpitali, żłobków, za- 
kładów opiekuńczych. 

— Czy mógłby pan nam podać 
konkretne cyfry? 

— Biuro Ekonomiki i Planowania 
Z. M. przygotowało takie zapotrze- 
bowanie roczne: 2 miln. litrów mle- 
ka, 300 tys. kg nabiału 3 miln. sztuk 
jaj, 45 miln. kg ziemniaków i ja- 
rzyn, 

— Dlaczego taka 
wielka ilość mleka? 

— Dlatego, że pragniemy je zape- 
wnić nie tylko żłobkom miejskim, 
lecz także ciężko pracującym robot- 
nikom przedsiębiorstw miejskich, 

Majątki Rakowiec, Gocław i Umia 
stów, jako leżące w granicach admi- 
nistracyjnych gminy, miasto prag- 
nie zatrzymać, 

Ze swej strony chcielibyśmy do- 
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„Wiedza = „Hobu”.. 
wp „m 


r r 0 
'B — 63198 | Drak Sp. Wsdawo 
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-Wielki mag Obrazcow w Krakowie 


i inne sprawy tego miasta 


Nawet ‚Kraków, miasto. przysłówio-| i i 

wego spokoju i bezruchu, ocknął| POT: : 

T sobi e Vapisała Wanda Kragen 
słynnego Państwowego Teatru Ku- 


ORESPOND. i 
fele Obrezrowi: Dawno: nie wi z ENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


działam w naszym mieście sali tak | kurtyną w baśniowym _— świecie 
nabitej, jak w teatrze „Skala“ pod- | barw, tonów, efektów świetlnych, 
czas tych  feerycznych ` przedsta- | ruchów, głosów i gestów. 

wień, a jeśli idzie o sposób wyra-| A przecie tem eud rozłożony ma 
żenia entuzjazmu, zachwytu i po-| czynniki prostsze doprowadzi nas 
dzięki, słowa „żywiołowy* i „z głę- | tam, skąd się wziął: do.praey, do 
bi serca“ cisną się pôd. pióro. I od- | ciężkiej, żmudnej i wspaniałej pra- 
razu chcę zaznaczyć, że na'*widow- : cy „ W której każdy 
ni wśród siedzących i stojących | ruch i każda wibracja głosu muszą 
długimi rzędami widzów byli przed | być przemyślane i opanowane jesz- 
stawiciele wszystkich sfer, od arty- | cze staranniej, niż na zwykłej, ludz | komiczne pantominki za pomocą 
rea s ret Ab ma ray że smi kiej scenie, właśnie dlatego, że ak- 

cznych, m 'teligenchH | toramf' są ` 

pracującej. I wszystkich ogarnął E w Ć 
ten sam entuzjazm, wywołany nie- 


n s y dzi i im posłuszne. Jak to jest zro- | tof ściągnie groźnie brwi i powie: 
skończonym pięknem i prawdziwą | bione, jakim sposobem osiągają | ależ to wszystko wiemy, sami to 
poezją tej sztuki, kukiełki tę nieskończoną płynność | widzieliśmy w Warszawie. Trudno, 
„Bo też, jeśli kiedykolwiek użyto |i tanećzny rytm ruchów obejmują- nie mogę w tym liście z Krakowa 


określenia „czarodziejstwo sztuki“, | cy całe ciało, tę symboliczną wyra- 
tutaj termin ten znalazł pełne uza- | zistość i pewność gestu, jak nastę- 


sadnienie: to, co daje Sergiusz O- 
brazcow i jego zespół, graniczy 
naprawdę z czarodziejstwem. Tego 


puje doskonałe uzgodnienie teks- 
tu słownego, z ruchem, powiedziała 
bym z mimiką, choć twarze są nie- 


rodzaju ożywieńie martwych kukieł, ruchome i to tylko nasze wraże- 
wypchanych zwierząt i lalek, uży- |nie, że i one się zmieniają, tak 
czenie im tak samoistnego bytu |wielka jest siła złudzenia, — tegó 


na przeciąg trwania  przedstawie- 
nia, że ze wzrastającym  zdumie- 
niem wciąż na nowo pytamy: jak 
to się dzieje, jaką techniką żyją te 
figurki?, najpełniejsze, najdosko- 
nalsze zespolenie się niewidoczne- 
go wykonawcy z lalką jest czymś 
cudownym i jedynym, nigdy. dotąd 


` nieprzeżytym i niewidzianym. I dłu 


go potem, gdy czarodziejstwo zmik- 
nęło, jeszcze w snach naszych ru- 
rzamy się w fantastycznym świe- 
cie jaśniejącym za miniaturową 


Odpowisd 


Edmund Czapliński — Dąbie nad 
Nerem. Należy zwrócić się do naj- 
bliższego. sądu grodzkiego, aby po- 
stanowieniem tego sądu mianowano 
Was tymczasowym opiekunem dziec 
ka. Koszta sądowe są minimalne, 

St. Skabas. — Warszawa. 'Rentę, 


nie wiem i pozostanie to dla mnie 
tajemnicą. ; 

Bo przécie, gdy po przedstawie- 
niu mistrz Obrazcow przedstawia 


oklaski. 
Ręce! One to grają w zespole 
Obrazcowa. rolę ogromną i o nich 


zi Redakcji 


objęte dekretem o podwyżce komor- 
nego. Należy sprawę komornego za 
szkołę załatwić z gminą  polubow- 
nie, a w razie niemożliwości dojścia 


nam z kolei wykonawców, widzimy | tejże sali „Skali“. 
naprawdę tylko kukły, tylko wiot-' Gromadki* pozostający pod auspi- 
kie, małe lale na rękach aktorów, jcjami RTPD uzyskał tę salę obec- 
którzy jednym ruchem rąk ciągną- | nie na stałe i jako Teatr Młodego 
cych za niewidzialne sznurki każą | Widza wybrał na pierwsze przed- 
się lalom  kłaniać i dziękować za | stawienie w tym sezonie inscenizo- 


przejść do porządku nad najwa- 
źżmiejszym wydarzeniem kultural- 
nym tygodnia, nie podziękować 
Wielkiemu Artyście Radzieckiemu 
i całemu Teatrowi Kukiełek za ich 
arcydzieła. 


Przechodząc po tym oczarowantu, |: 


jakie nam dał Obrazcow, do tema- 
tów ściśle krakowskich, pozostanę 
jeszcze chwilę przy teatrze, tym ra- 
zem przy rozwijającym się coraz 
lepiej Teatrze Młodego Widza w 
Teatr „Wesołej 


waną bajkę Andersena „Królowa 
śniegu“. Ten wybór zarówno ze 
względu na sztukę, której charak- 
tęr etyczny i dydaktyczny wypły- 
wa z samej treści, z samego wątku 
sztuki, jak też na wyrównaną grę 
całego zespołu, był na ogół bardziej 
przekonywający od tego, co wi- 
dzieliśmy w teatrach dla dorosłych. 
„Królowa śniegu“ w udanej reży- 
serii Mamii Biliżanki raz jeszcze u- 


do porozumienia, zażądać od miej- | jowodniła nam, że tak zwane 


scowego .sądu grodzkiego wyznacze- 
nia odpowiedniego komornego. 


jako pracownik samorządowy, mo-.. Maksymilian Fredyk — Poznań. 
żecie otrzymać, jeżeli macie już u- Zgodnie z postanowieniami dekretu 
kończone 60 lat lub świadectwo le- o najmie lokali, płacący komorne 


karskie o niezdolności do pracy. . 
: J. Miszala — Chełm. Żądania za- 
rządu miejskiego są zgodne” z obo- 
wiązującymi ustawami. Ponieważ 
przekraczają jednak Wasze możli- 
wości płatnicze należy złożyć poda- 
nie o rozłożenie opłat na. raty. 
Maria R. — Koniecpol. . Rostang- 
wieniem ministęrstwa sprawiędliwo- 
ści wsżelkie spłaty przedwojennych 
długów zostały zawieszone. W. tej 
sprawie ukaże się specjalna ustawa, 
która szczegółowo określi wysokość 
i sposoby przeliczenia. 


| według nowych stawek nie płacą 
'tzw. świadczeń. Natomiast świat 


| pracy opłaca komorne w dotychcza-: fachowców z różnych gałęzi prze-| pierwsze tego 
sowej wysokości, pokrywając jedno- mysłu włókienniczego, 


= 
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„przedstawienia dia. dzieci”, 
tylko zachowują poziom artystycz- 
ny, mogą zająć taicże dorosłych | 
i dać im parę godzin pogodnej I 


takich „którzy by odmówihń kweście 
studentów i studentek w dobrze 
znanych, aksamitnych beretach. 

A tymczasem na wawelskim 
wzgórzu od strony Wisły dokonano 


no na te ślady przy odkopywaniu 
resztek starego muru, który daw- 
niej opasywał wzgórze i ma zostać 
zrekonstruowany. Wykopaliska zaś 
dwu kościołów z 13-go wieku, za- 
sypanych dopięro za czasów au- 
striackich, ujawniły się spod 
warstw gruzu i ziemi w ogrodzie 
leżącym między budynkiem poszpi- 
talnym i katedrą. Jest obecnie pro- 
jekt usunięcia całej głębokiej war- 
stwy gruzu, zalegającej wzgórze i 
obniżenie przez to wydatnie jego 
poziomu, wskutek czego katedra 
stanęłaby na wyższym planie i zy- 
skałaby wiele pod względem archi- 
tektonicznym. Do tych spraw po- 
wrócę jeszcze po dokładnym za- 
poznaniu się z przedsięwziętymi 
pracami. 


» 


Tajemnica nocy wigilijnej 


I 


[ 


| świadozy fakt zrealizowania 


sensacyjno kryminalnym. WątrbM 
czy jakakolwiek inna kimematograr 
jia poza francuską zdobyłaby 5% 
na podobnie dziwne zestawienie.“ 
O fle twórcy filmu są usprawie- 
dliwieni, to tylko dlatego, że kręci 
li ten film w roku 1942, wtedy gdy 
Niemcy zabramiali realizowania ja- 
kichkolwiek filmów o tendencjach 


społecznych, a tym bardziej już po- 


stępowych. To, że Christian Jaqwe 
należy do reżyserów postępowych 
„Pa 
stelni Parmeńskiej" według Stem- 
dhała. 

, Podczas okupach mając możność 


Christian. Jaque postąnk 
przynajmniej jako uczciwy arty- 
sta i nie mogąc dać należytej tre- 
ści, osiągnął swój niewątpliwy 
szczyt w formie — stąd zachwyt 
Manvella, który w dziedzinie jor- 
my musimy podzielić. 


Nigdy jeszcze chyba nie widełe- 
liśmy na ekranie tak pięknych 


zdjęć zimowych (są one o całą kła- 
sę lepsze niż w osławionej „Sym- 
fonii pastoralnej") nigdy też mie 


byliśmy świadkami tak wstrząsa- 
jącej sceny jak w czasie oszałamia 


% 


8-tonowy „Przewodnik Wtókniarza” 


dla specjalistów włókniarzy 


W wyniku dwóch lat pracy 50 


wydane z0- 


ło 


„Przewodnik włókniarza* 
rodzaju w Polsce i 
jedno z pierwszych w Europie 


cześnie świadczenia. Zdaniem 'na- stało w tych dniach 8-tomowe dzie- encyklopedyczne, popularne opraco- 


szym wstawienie szyb na klatce 
i schodowej i drobne uszkodzenia bu- 
„dynku czy.dąghu podpadają pod po- 
jęcie świadgzeń. W razie sporu; ezy 
żądania administratora. są  świad- 
czeniami, należy zwrócić się do sądu 
grodzkiego w. Poznaniu, aby orzekł 
w. tej sprawie, zgodnie ze zwyczaja- 
|mi, panującymi w Waszym mieście. 


* C. D. — Dąbie. Prośbę o rentę Jan Zasada — Złotów. Niewątpli- 
należy skierować do urzędu inwa- wie przekroczyliście normalnie przy- 


, Hdzkiego. PKS obowiązana jest vo- jęty sposób rozmowy i znieważyliś- 


- 


kryć koszta leczenia osób poszkodo- cie swojego rozmówcę. Ponieważ 
wanych w wypadku autobusowym. jednak byliście w stanie. słusznego 


| 


Żądanie takie należy skierować de zdenerwowania, «przeto sąd wymie- | 


najbliższej dyrekcji PKS, a.w razie rzając karę, zawiesił ją. Należy ten 
odmowy do sądu w tym mieście. Ő | wyrok przyjąć, ale natychmiast 
"Marian Wojciechowski — Wę- zwrócić się do właściwej rady adwo- 
grów.. Na razie jeszcze nie ukazało kackiej ze skargą na adwokata i z 
się rozporzązenie wykonawcze w prośbą, aby. Rada nakazała adwo- 
sprawie, zwalniania kwot  wpłaco- katowi pokryć Wam szkody. +: 
nyćh do urzędu skarbowego z tytu-| Jan Adamczyk — ŻZolibórz. W 
łu oszczędności. domach wyłączonych gospodarz mo- 
Jan Jaroszuk — Bielawa. Zarząd że pobierać wyższe komorne, aniże- 
Miejski bezwzględnie obowiązany li przedwojenne, nie wolno jednak 
jest wprowadzić Was do przydzielo- uprawiać mu wyzysku, a żądanie 
nego domku. W razie odmowy bur- od urzędnika państwowego 4.500 
mistrza udajcie się do starostwa 2; złotych jest zbyt wysokie. Radzimy 
żądaniem pomocy. złożyć pozew do sadu grodzkiego w 
Z. Budkiewicz — Kutno. HANNS] Warszawie, aby wyznaczył ` komor- 
zajmowane przez samorząd nie są' ne. 5 
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"Po wypiciu kawy wychodziła do ogrodu i siedząc w wypla- 
tanym fotelu czytała swoje ulubione książki — długie powieści 
Kraszewskiego lub nowele Korolenki i Elizy Orzeszkowej. Czę- 
sto zasypiała nad' książką — siwowłosa, cała w czerni, z chuy 
dymi rękami opartymi na poręczach fotelu. - ph 

Motylki siadały jej na rękach i na czarnym czepku: Z- drzew 
głośno spadały przejrzałe śliwki. Ciepły wiaterek .przelatywał 
przez ogród, gonił po ścieżkach zielone cienie liści. 

Wysoko na niebie jaśniało nad babką słońce — bardzo czyste 
i palące słońce kijowskiego lata.| Myślałem sobie, że. kiedyś* 
babka zaśnie tak na zawsze w ciepłe i świeżości tego ogródu. 

Bardzo się przyjaźniłeń z babką. Kochałem ją więcej niż ca- 
łą swoją rodzinę. A babka odpłacała mi takih samym uczuciem. 
Wychowała pięć córek i trzech synów, a na starość była zupeł- 
nie osamotniona. W gruncie rzeczy nie miała nikogo. Z tej na- 
szej samotności wyrosło wzajemne przywiązanie.. à 

Cała postać babki tchneła dobrocią i smutkiem. Pomimo róż- 
nicy wieku mieliśmy wiele wspólnych 'upodobań. Babka lubiła: 
wiersze, książki, drzewa, niebo i własne rozmyślania. Nigdy mię 
do niczego nie przymuszała. 

Jedyną jej słabostkę stanowiło to,że przy najmniejszym prze-. 
ziębieniu leczyła mię swoim wypróbowanym sposobem. Nazy- 
wała to „spirytusem. SO ZGK j 

Był to koński środek. Babka mieszała wszystkie znane jej od- 
miany spirytusu — winny, drzewny itp. — z terpentyną i amo- 
niakiem. Wychodził z tegó purpurowy płyn, gryzący jak kwas 
azotowy. —_. i 

‘Tym. „spirytusem“ babka nacierąła mi piersi:i szyję. Glebo- 
ko wierzyła w uzdrawiającą moe tego środka. Po całej oficynie 
rozchodził się szczypiący w gardło zapąch. Gattenberger na- 


„Syńowie” Millera 
- w Placówce 


wanie materiałów z zakresu włó- 
kiennictwa. 

Praca ta, obejmująca 4 
stron druku, w*tym ok. 2 tysięcy 
rysunków technicznych przeznaczo- 
‘najest. dla specjalistów-włókniarzy, 
począwszy od majstra, skończywszy 
zaś na dyrektorze zakładu. 

Cały nakład w ilości 4.000 egzem- 


jącego tańca w oberży. Ekwilibry- 
styka aparatu filmowego 4 wirtu- 


Renee Foure w filmie „Tajemnica | 92914 operatora Armada Thirada 


nocy wigilijnej” 


Jeden s najwybitniejszych anaw- 
ców i historyków filmu Roger Man 
vell w swej książce „The film“ za- 
mieszcza w spisie najlepszych fil- 
mów świata „L'assasinat du Pere 
Noel“, czył „Tajemnice nocy wi- 
gilijnej* reżyserii twórcy tak inte- 
resujących filmów jak  „Baryłecz- 
ka“ i „Cienie przeszłości* — Chris- 
tian Jaque'a. 

Jest to wybór ściśle formali- 
styczny, tym dziwniejszy u Man- 
vella, że jest on zdecydowanym 
zwolennikiem filmu realistycznego 
i to szkoły radzieckiej, czemu d_ je 
niejednokrotnie wyraz na kartach 
tej samej książki. 

Czym więc zaćhwycił się Man- 
vell w tym filmie i czy w ostatecz- 
nym rozrachunku pomylił się czy 
nie? 


Jest to — praktycznie biorąc — | ladium“ wrócił 
Wszystkie , radziecki 
dziwactwa, które dzieją się w tym już na łamach „Robotnika”. 
trochę podobne | rzystam więc 


film bez scenariusza. 
filmie nie są ami 
do jakiejkolwiek znanej nam rze- 
czywistości i są — nie ulega 


(Charles 
,od.zagadnień . życiowych. Film w 


tym aspekcie należy traktować ja- 
ko baśń współczesną o podłożu 


to | lory tego filmu 
| wątpliwości — dowodem zup-łnego | mizm twórczy ludzi radzieckich w 
| oderwania scenarzysty 
tysiące Spaak, wag. powieści Pie. re. Very) | 


osiągnęły tu wysoki szczyt doeko- 
nałości, któremu niestety brak rae- 
czowego podłoża treściowego. 

Dlatego film „Tajemnica wocy 
wigilijnej' — formalnie ńadzwy- 
czaj piękny, mija jak bańka my- 
dlana. 

Wykonawcy stamęli na poziomie. 
Dawno niewidziony Harry Baur 
stwarza kapitalną kreację jako oj- 
ciec Corbusse, śliczna 4 pełna pro- 
stoty jest Renee Faure, doskonały 
w roli nauczyciela zazdrosnego 0 
swą miłość znamy „Tonkin“ (z fl- 
mu „Skarb rodziny Goupi') — 
| Robert Le Vigan. Raymond Rot- 
leau w zupełnie już bezsensownej 
iroli rzekomo chorego hrabiego 
stwarza mimo wszystko wiarygo- 


dną postać. Reszta obsady wybra- ' 


na bardzo starannie. 


LEON BUKOWIECKI . 


Równocześnie na ekran kina ..Pal 
festiwalowy film 
„Pieśń Tajgi" oceniony 
Ko- 
okazji aby przy- 
pomnieć Czytelmikom wybitne wa- 
słanviacego opty- 


z 
= 


formie lekkiej i w oprawie prze- 
pięknych kotorów. Każdy powiniem 
zobaczyć tosge wsżech:miar intere- 
sujące dzieło 1. Pyrjewa. á 
LB. « 


Przed ostatnia runda 


plarzy rozprowadzono wśród zakła- 
,dów produkcyjnych przemysłu włó- 
kienniczego. Na polecenie ministra 
przemysłu i handlu, H. Minca, wy- 
drukowanych będzie jeszcze dodat- 
kowo tysiąc egzemplarzy na koszt 
Centr. Zarz. Przem. Włókiennicze- 
go — w celu rozprowadzenia „Prze- 
wodnika* wśród przodowników pra- 
cy tej gałęzi przemysłu. 

„Przewodnik  włókniarza*, opa- 
i trzony słowem wstępnym wicemini- 
„stra przemysłu i handlu, inż. H. Go- 
lańskiego, obejmuje m. in. szereg 
| zagadnień, -opracowanych po 
pierwszy w polskiej literaturze tech- 
nicznej: teorie splotów tkackich, 
| tkaniny pluszowe i dywany, czesa- 
nie bawełny, woda w przemyśle 
włókienniczym, zasady bielenia 
włókien łykowych, przędzalnictwo 
włókien łykowych. 


„Synach* 
Millera w Placówce (Foto Kacz- 
kowski - Myszkowśki) 


Jadwiga Gosławska w 


tychmiast zapalał grube cygaro. Błękitnawy dym zasnuwał je- 
go pokój przyjemną mgiełką. 

Babka zasypiała w ogrodzie. W pokoju Gattenbergera zaczy- 
nała śpiewać wiolonczela. 

Gattenberger, wychodźca ze Szwajcarii, był pięknym starusz- 
kiem z falistą, siwą brodą i szarymi, zapalczywymi oczyma. 

'Grał utwór własnej kompozycji. Utwór ten miał tytuł: 
„Śmierć Hamleta". 

Wiolonczela łkała. Szereg dźwięków brzmiących tak echowo, 
jakby je odbiły sklepienia Elsynory, układał się w uroczyste 
słowa: 

Niechaj Hamleta na katafalk czterej 
Kapitanowie jak króla zaniosą! *“ 

Słuchając muzyki wyobrażałem sobie olbrzymią salę w El- 
synorze, wąskie, gotyckie promienie słońca, odgłosy fanfar oraz 
ogromne — wysokie i lekkie — sztandary nad ciałem Hamleta. 
Sztandary były nachylone ku ziemi i łopotały. Rzeka dawno już 
uniosła do morza bukiet Ofelii i fale kołysały z dala od brzegu 
gałązki rozmarynu, tymianku i ruty — ostatnich świadków 
nieszczęsnej miłości. O tym również śpiewała wiolonczela. 

Babka budziła się ze snu i mówiła: 

— Ach, mój Boże, czy naprawdę nie można by zagrać coś 
weselszego! 

Wtedy Gattenberger, żeby sprawić babce przyjemność, grał 
jej ulubioną pastorałkę z „Damy pikowej*: „Mój przyjacielu 
drogi, mój pastuszku ubogi“. . s 

Babkę męczyła muzyka. Odpoczywała od niej wieczorami, 
kiedy Gattenberger odjeżdżał ze swoją wiolonczelą do ogrodu 
Kupieckiego. 

Chodziłem i ja tam dość często. Orkiestra grała w białej drew- 
nianej muszli, a publiczność siedziała pod gołym niebem. 

Olbrzymie klomby wysadzone lewkoniami i tytoniem pach- 
niały o zmierzchu mocno i słodko. Przed każdym koncertem 
skrapiano je wodą. . 

Muzykanci byli oświetleni jarzącymi lampami. Słuchacze sie- 
dzieli w ciemnościach. Niewyraźnie bielały suknie kobiet, sze- 
leściły drzewa, czasami w górze mignęła letnia błyskawica. 
Szczególnie lubiłem pochmurne, wilgotne wieczory, kiedy 
w ogrodzie prawie nie było ludzi. Wydawało mi się wówezas, 


raz 
mi. Granowski, po niespodziewanej 


'z Dobrzańskim, a Gawlikowski za- 


szachowych mistrzostw Warszawy 


Dalsze dogrywanie przerwanych i; skim, który poddał partię z Micha” 
zaległych partii z kilku ostatnich | lakiem. Strycharzewski wygrał Z 
rund szachowych mistrzostw War=| Rysakiem i zremisował Michala- 
szawy zadecydowały już ostatecznie | kiem, Szukszta wygrał z Gayerem, a 
o losach dwu pierwszych i trzech | Krzepisz z Zapolskim. i 
dalszych nagród. Borowski, wygry- 
wając z Szuksztą zebrał już 124 p. 
i w ostatniej rundzie wystarcza aj | 
remis. Grynfeld, mimo porażki ze 
Szpotańskim, ma gwarantowaną 
drugą nagrodę. O trzecią toczy się 
walka między trzema konkurenta- 


Stan turnieju (w nawiasie ilość 
pozostałych do rozegrania partii): 
(Borowski 12% (1), Grynfeld 10% 
(2), Granowski 9%- (1), Gawiikowski 
9 (1), Dobrzański 84 (1), Krulisch'i 
Szpotański po 7% (1), Zapolski 7 (1) 
Strycharzewski 6%4 (2), Szulce 6 (1), 
Szukszta 5% (3), Krzepisz i Micha* 
iak po 5% (1), Rysak 44 (1), Gio- 
dowski 3% (1) i Gayer 1 (1). Ostat- 
nia runda rozegrana będzie we 
czwartek * piątek. W sobotę — za- 
kończenie turnieju. 


klęsce z Michalakiem, zremisował 


inkasował „dobry“ walkower z 
Szuksztą. O wszystkim zadecyduje 
ostatnia runda. Mocno polepszył się 
Krulisch, wygrywając ze Szpotań- 


i 


że orkiestra gra tylko dla mnie i dla młodziutkiej kobiety w ka- 
peluszu z opuszczonym rondem. 
Spotykałem tę kobietę niemal na wszystkich koncertach. Od 
czasu do czasu przyglądała mi się uważnie. A ja śledziłem ją. 
ukradkiem. Raz tylko spotkały się nasze spojrzenia i wydało. . 
mi się, że w jej oczach błysnęło figlarne światełko. 
Nudne kijowskie lato napełniło się nagle marzeniami o nie- 


znajomej. Właściwie od razu przestało być nudne. Rozdzwoni- ` 


lo się muzyką deszczów. Deszcze spływały z wysokiego nieba, 
szumiały wśród zieleni parków. Szklane krople, spadając 
z chmur, jak gdyby uderzały w klawisze — w moim pokoju . 


pelno było tych melodyjnych odgłosów. Uważałem to za istny «. 


cud, że zwykła woda deszczowa może tak śpiewać spływająę: 
z dachu do zielonęj beczki. j 

— Całe lato padają ślepe deszcze! — mówiła habka. — Toa: 
na urodzaj. | 

Za lekką mgiełką owych „ślepych deszczów, za jaśniejący= “i 
mi tęczami, gdzieś niedaleko ode mnie mieszkała nieznajoma. 
Byłem jej wdzięczny za to, że się ukazała i w cudowny sposób 
odmieniła wszystko wokół mnie. À 

Nawet chodniki z żółtych cegieł, nokryte małymi kałużami, 
wydawały mi się obecnie miłe i bajeczne jak u Andersena. 

Spomiędzy cegieł wychylała się trawka. W- kałużach gramo- 
iły się mrówki. 

Kiedy napływała na mnie fala snów albo — jak mówiła po 
polsku babka — fala „marzenia“, wszystko mi się wvdawało 
zadziwiające, nawet kijowskie chodniki. 

Dotychczas nie wiem, jak nazwać taki stan duszy. Powstawał 
zwykle bez wyraźnych przyczyn. Nie miał w sobie ani krzty 
jakiegoś zachwycenia. Na odwrót, przynosił spokój i wytchnie- 
nie. Lecz wystarczyło pierwszej lepszej troski — i ów cały na- 
strój znikał. $ 

Taki stan duszy wymagał uzewnętrznienia. I owego upalne- ' 
go lata z jego „ślepymi deszczami* na dobre zacząłem pisać. 

Ukrywałem to przed babką. Gdy się dziwiła, że godzinami 
wysiaduję w swoim pokoiku i pisze, mówiłem jej, iż przygoto 
wuję sobie do egzaminów streszczenia z literatury. 


(70) (d. c. n.) 
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